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Rok Istorla wyłamuje 
się ze stereotypowego 
wojennego obrazu, w 
którym żołnierz III Rze­
szy I Polka muszą do sie­
bie strzelać. Gdyby nie 
wojna, cl dwoje nie prze 
żyliby wielkiej miłości 
Uczucie zrodzone pod 
bombami miało traglcz 
ny finał, przetrwała ro 
dzlnna więź. . I 
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roczny sezon 
łososiowatych zdecydo­
wali się rozpocząć na 
Słupi, zgodnie przyznają, 
że była to wyjątkowo 
udana Inauguracja. Od 
kilkunastu lat nie złowio­
no w tej rzece aż tylu ryb. 
Na otwarcie sezonu przy­
jechało ponad dwustu 

wędkarzy- str. 9 

Ogłaszamy wielkie pospo­
lite ruszenie przeciw bała­
ganowi w służbie zdrowia. 
W skrajnych przypadkach 
zawiadomimy prokuratora 
o zagrożeniu życia ludzkie­
go, poskarżymy się w 
Imieniu pacjenta Rzeczni 
kowl Praw Obywatelskich. 
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GŁOS 
DZIENNIK POMORZA ŚRODKOWEGO 

Skandaliczny 
start „Chińczyka" 

Kompromitacją słupskiego Sądu 
Rejonowego rozpoczął się wczoraj 
proces słupskiej mafii. Postano­
wienia I zarządzenia sędzi Małgo­
rzaty Ziółkowskiej wywoływały 
zdumienie wśród adwokatów, 
oskarżonych I publiczności. 

Przed sądem stanęli bossowie 
| f u P y  - R o b e r t  R,  ps. Chińczyk, i 
Krzysztof  M., ps. Cygi, oraz jede-
n a s t u  innych oskarżonych o udział 
w związku przestępczym. Anty ter­
roryści, wzmożone siły policji i 
ochrony, psy, ograniczona liczba 
miejscówek, dokładna kontrola na 
«bramkach", zakaz wnoszenia na 
salę telefonów komórkowych - mia-
ty usprawnić przebieg rozprawy. 
Tymczasem zaczęło się od wielkie­
go bałaganu. Obrońcy narzekali, że 
sala nie została przygotowana do 
tak dużego procesu. Tylko najbar­
dziej niebezpieczni oskarżeni sie­

dzieli w metalowej klatce. Część 
aresztowanych gnieździła się z po­
licjantami w ławach dla publiczno­
ści, a adwokaci sporządzali notat­
ki - dosłownie - na kolanie. 

Sędzia Małgorzata Ziółkowska 
zażądała też od obrońców legityma­
cji, głośno dyktując dane do proto­
kołu. W obecności oskarżonych i ich 
rodzin wymieniła też nazwiska 
dziennikarzy, co w środowisku me­
diów uznano za skandal. Jednak na 
prezentacji się skończyło, bo sąd 
zabronił filmowania, nagrywania i 
robienia zdjęć w czasie rozprawy. 

- Nie mogę uchylić tego zakazu, 
bo jest to decyzja składu sędziow­
skiego - powiedział nam Krzysztof  
C i e m n o c z o ł o w s k i ,  wiceprezes 
Sądu Rejonowego, który jednak 
obiecał zająć oficjalne stanowisko 
w sprawie szykanowania dzienni­
karzy. (ber) 

Fot. K.  Tomas ik  

Partyjny 
skazaniec 

Ujawniliśmy wczoraj kryminalny 
wętek życiorysu Roberta Jakubla-
k a> który niedawno pomyślnie 
Przeszedł weryfikację w szere-
gach SLDI został wiceprzewodni­
czącym słupskiego Sojuszu. Po 
naszej publikacji sprawą zajmie 
s | ę  rzecznik dyscypliny partyjnej. 

Robert Jakubiak, słupski dzia­
łacz sportowy, nauczyciel w szkole 
PAD B W o w e j  * doktorant historii 
PAP, ma w swoich „papierach" za­
wieszone wykonanie kary dwóch 
lat więzienia i trwający dozór ku­
ratora za paserstwo 10 niemiec­
kich samochodów łącznej wartości 
275 tysięcy złotych. Był jednym z 
głównych oskarżonych w głośnej 
aferze ,,cinquecento". Mimo to robi 
w Partii karierę. 
. ~ Me miałem o tym zielonego po­

jęcia. Właśnie przysłano mi wasz 
Oftykuł faksem - mówi J e r z y  Ję-
dykiewicz, szef pomorskiego SLD, 

który nie wyklucza ponownej wery­
fikacji Roberta Jakubiaka, a nawet 
finału w sądzie partyjnym. 

- Sprawę musi zbadać rzecznik 
dyscypliny partyjnej SLD. Jeśli za­
rzuty się potwierdzą, o ewentualnym 
zawieszeniu lub wykluczeniu takiej 
osoby z partii zadecyduje Zarząd 
Krajowy Sojuszu - powiedział nam 
Marek D y d u c h ,  sekretarz gene­
ralny SLD. 

Sprawa ma także inny aspekt. 
Robert Jakubiak jest  nauczycielem 
historii i wychowania fizycznego w 
Szkole Podstawowej nr 5 w Słup­
sku. Tymczasem z Karty Nauczy­
ciela wynika, że osoba skazana 
prawomocnym wyrokiem za prze­
stępstwo popełnione umyślnie nie 
może uczyć w szkole. -Sprawę wy­
jaśni dyrektor szkoły i poinformuje 
mnie ojej rozstrzygnięciu - zapowie­
dział po rozmowie z nami Krzysz­
to f  Weyna,  pomorski wicekurator 
oświaty, (ber, bos,  sta)  

Medycznego skandalu ciąg dalszy 
•Hainniiini 

Poradnie czynne na trochę WODA MINERALNA 
MUSZYNA ZDRÓJ 2 L 

W piątek o godz. 12 drzwi do po­
radni specjalistycznych działają­
cych przy słupskim szpitalu po 
ośmiu dniach znów zostały otwar­
te. Jednak nie na długo - tylko do 
czwartku. Okazuje się jednak, że 
mogły być otwarte dotąd cały czas! 
- Nie wiedziałem, że fundusz zapła­
ci za wszystkie usługi wykonane do 
połowy stycznia - próbuje wyjaśniać 
sytuację Andrzej Piotrowski, dyrek­
tor słupskiego szpitala. Skutkiem tej 
niewiedzy były nerwy I cierpienia 
tysięcy pacjentów! 

Od kilku dni piszemy o drama­
tycznych przypadkach pacjentów, 
którzy z poradni specjalistycznych 
odeszli z kwitkiem - kobiety w cią­
ży, dzieci z poważnymi wadami ser­
ca czy chorzy na tarczycę. Przypo­
mnijmy, że 1 stycznia zamknięto 18 
poradni - cztery funkcjonują nadal 
jako placówki niepubliczne, pozo­
stałe zniknęły z mapy Słupska. 

- Przez ten tydzień przychodziło 
do nas i dzwoniło kilkaset osób. 
Wszystkich informowaliśmy, że 
przychodni nie ma i nie będzie -
mówi I r e n a  P a w l a k ,  kierownik 

Przychodni Specjalistycznej w 
Słupsku. - Dziś wezwał mnie dyrek­
tor szpitala i stwierdził, że mamy 
poradnie otworzyć. Jest to jednak 
tylko doraźne rozwiązanie sytuacji, 
no i cały ten chaos... 

J a k  mogło dojść do tej  skanda­
licznej sytuacji?! 

- Konkurs ofert zakończył się w 
grudniu i mimo że alarmowaliśmy 
fundusz o tym, że będziemy zmusze­
ni zamknąć poradnie specjalistycz­
ne, nie podjął on z nami rokowań. 
Wiedząc, że nie dostanę pieniędzy na 
usługi w tych poradniach, byłem 
zmuszony je zamknąć. Fundusz nie 
poinformował nas, że będzie płacił 
za wszystkie świadczenia do 15 
stycznia - zarzeka się  A n d r z e j  

P iotrowsk i ,  dyrektor słupskiego 
szpitala. 

Co na to fundusz? -Nikogo o tym 
nie informowaliśmy osobiście. Decy­
zja zapadła na szczeblu centralnym 
i wiedzieli o tym wszyscy dyrektorzy 
placówek medycznych w całym kra­
ju. Informacja taka znajduje się 
także na naszej stronie internetową}. 
Trudno jest mi zatem wyjaśnić, dla­
czego jedynie dyrektor w Słupsku nie 
wiedział- stwierdza Mariusz Szy­
m a ń s k i ,  rzecznik pomorskiego od­
działu Narodowego Funduszu Zdro­
wia. (mag) 

O skandalicznym, bałaganie 
panującym w służbie zdrowia 
piszemy takie na stronie 3 

SŁUPSK, ul. Mostnika 2, tal. 842 98 85 
ul. Dmowskiego 8, tal. 845 21 05 

USTKA, Plac Wolności 9, tal. 814 34 89 

Masz pytanie lub problem? 
Napisz, zadzwoń do nas! 

SŁUPSK centrala 

M H U I  
W redakcji dyżuruje 
9.00-13.00 
BOGDAN STECH 

Od redakcji: Narodowy Fundusz Zdrowia ogranicza wydatki jak 
tylko może. W efekcie odbiera nam się to, co się nam na mocy 
konstytucji należy - dostęp do opieki lekarskiej. Jednak w wyniku 
czyjegoś błędu - na razie wszystko wskazuje na to, że dyrektora 
słupskiego szpitala - gehenna chorych zaczęła się szybciej, niż wy­
nikało to z czarnego scenariusza przygotowanego przez NFZ. W 
normalnym kraju winny takiej sytuacji żegna się ze stanowiskiem. 

PRZEMYSŁAW LIPSKI 

Ofiara 
mrozu 

Wczorąj około godz. 4.30 nad ra­
nem na ul. Gierymskiego w Lębor­
k u  przechodzień zauważył leżącą 
na chodniku kobietę. Pogotowie 
zabrało 42-letnią Jolantę M. do 
szpitala. Niestety, nie udało się j e j  
uratować - około godz. 5 kobieta 
zmarła. Wstępnie za przyczynę 
zgonu uznano wychłodzenie organi­
zmu. Dokładną przyczynę śmierci 
mieszkanki Lęborka wykaże sekcja 
zwłok, (sta) 

Czarni 
wzmocnieni 

Po miesięcznej przerwie rusząją 
rozgrywki w Era Basket Lidze. W 
sobotę Czarni Słupsk podejmą na 
własnym parkiecie ubiegłorocznego 
wicemistrza Polski i obecnego lide­
ra  rozgrywek Prokom Trefl Sopot. 

Czarni zagrają w zmienionym 
składzie. W ostatnich dniach druży­
nę Tadeusza  A l e k s a n d r o w i c z a  
zasiliło dwóch nowych graczy - ame­
rykański skrzydłowy J e r r y  Green  
oraz litewski center A l v y d a s  Itenys. 
Nie jest  wykluczone, że na godziny 
przed meczem do Czarnych dołączy 
jeszcze rodak GreenaDonald Cole. 

W ubiegłym sezonie dwukrotnie 
górą była sopocka drużyna. - Zespół 
Prokomu znajduje się w świetnej for­
mie. Chociaż mieliśmy za mało cza­
su na zgranie się z nowymi gracza­
mi, to zapowiadamy twardą i nie­
ustępliwą walkę. Naszym atutem 
jest własna hala i kibice - podkreśla 
trener Aleksandrowicz. 

Mecz w hali „Gryfia" przy ul. 
Szczecińskiej rozpocznie się w sobo­
tę o godz. 18. (mar) 

Śmierć 
na drodze 

Na odcinku drogi Bytów - Nieza-
byszewo doszło do śmiertelnego 
wypadku. 34-letni mieszkaniec 
Gdańska, kierujący samochodem 
Opel astra, wpadł w poślizg z po­
wodu nadmiernej szybkości i ude­
rzył w drzewo. Mężczyzna poniósł 
śmierć na miejscu, (ang) 

Orkiestra tusz! 
Już w niedzielę po raz XII w ca­

łej Polsce zagra Wielka Orkiestra 
Świątecznej Pomocy. W tym roku 
wolontariusze - podobnie j a k  rok 
temu - będą zbierać pieniądze na 
sprzęt medyczny ratujący życie 
dzieci i niemowląt. Dzięki Orkie­
strze tylko słupski szpital otrzy­
mał do te j  pory sprzęt o wartości 
400 tys. złotych. Więc niech i w tym 
roku każdy z nas wrzuci do koloro­
wej puszki chociaż złotówkę! 

Do słupskiego sztabu WOŚP w tym 
roku zgłosiła się rekordowa liczba 
wolontariuszy. Aż 300 osób w niedzie­
lę od godz. 10 do 16 będzie przemie­
rzać ulice Słupska z orkiestrowymi 
puszkami. Nie inaczej będzie w Ust­
ce, gdzie ze sztabu WOŚP w Domu 
Kultury wyjdzie 50 wolontariuszy. 
Każdy uprawniony do zbierania pie­
niędzy wyposażony zostanie w osobi­
sty identyfikator w orkiestrowych 
barwach, ze swoim zajęciem, imie-

17 — 

niem i nazwiskiem oraz adresem (taki 
j a k  n a  zcjjęciu), a każda grupa kwe­
stujących będzie zbierać pieniądze do 
specjalnie oznaczonych skarbonek. 

W Słupsku wielkie orkiestrowe 
granie rozpocznie się już w połud­
nie na placu Zwycięstwa biciem 
rekordu wielkiego, pulsującego ser­
ca Słupska, (nik) 

Fot. Krzysztof  Tomas ik  
Szerzej o Orkiestrze na 

stronie 20 ^ 

Czytaj nas 
także 

w Internecie: 

www.gloskoszalinski.com.pl 

www.glosslupski.com.pl 

Amerykanie coraz bliżej 
Czy na poligonie przeciwlotni­

czym w Wicku Morskim koło Ustki 
powstanie ośrodek szkolenipwy 
armii amerykańskiej? Wczoraj in­
formowaliśmy o takich nieoficjal­
nych planach. Wszystko wskazuje 
na to, że mogą one zostać zrealizo-

- Na dzisiejszym posiedzeniu 
Sejmowej Komisji Obrony Narodo­
wej minister obrony narodowej 
przedstawił informację na temat 
rozmów z rządem USA o możliwo­
ści rozmieszczenia w Polsce baz 
armii amerykańskiej. Po tym, co 
usłyszałem od szefa resortu, mogę 

potwierdzić, że nasz sojusznik jest 
zainteresowany utworzeniem u nas 
ośrodka szkoleniowego dla wojsk 
przeciwlotniczych. A jak wiadomo 
jedyne takie miejsce w Polsce, gdzie 
ćwiczyć mogą przeciwlotnicy, jest 
właśnie w Weku Morskim - powie­
dział nam wczoraj słupski poseł 
J a n  Sieńko,  członek komisji. Do­
daje on, że konkretne decyzje zo­
staną podjęte w ciągu roku. (bos) 

znak „x" stawiamy na polu H - 1  0 B - 1 4  
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Niespokojnie 
w Iraku 

Co najmniej sześć osób zginęło w 
ataku bombowym na szyicki me­
czet, do jakiego doszło w mieście 
Bakuba w środkowym Iraku. Oko­
ło 40 osób zostało rannych. Baku­
ba leży w tzw. trójkącie sunnickim, 
czyli w regionie, w którym opór 
przeciw siłom koalicji j e s t  najsil­
niejszy. 

W nocy z czwartku na piątek 
ostrzelany został hotel w Bagda­
dzie, w którym zatrzymują się cu­
dzoziemcy i biznesmeni pracujący 
w stolicy Iraku. Ostrzał nie spowo­
dował ofiar w ludziach. 

Amerykanie w trakcie akcji w 
Tikricie zatrzymali kilkunastu Ira­
kijczyków podejrzanych o organizo­
wanie i wspieranie ataków na żoł­
nierzy koalicji, (ho) 

Starszy plutonowy Rafał Heda 
żegna się z żoną Anetą i synami 
Jakubem i Dawidem. W piątek 
w Szczecinie pożegnano żołnie­
rzy z 5. Pułku Inżynieryjnego 
udających się do Iraku. (PAP) 

W SLD i w rządzie: 

Będq zmiany 
Wzrost gospodarczy, Unia Eu­

ropejska, reforma finansów pu­
blicznych I Inne najpilniejsze 
sprawy dla Polski były głównymi 
tematami czwartkowego spotka­
nia wiceszefów SLD z premierem 
Leszkiem Millerem. Wczoraj nie­
oficjalnie mówiło się, że spotka­
nie kierownictwa partii z premie­
rem zaowocuje zmianami perso­
nalnymi. 

Zdaniem szefa MSWiA Krzysz­
t o f a  J a n i k a ,  sprawy personalne 
poruszano ogólnie. - O tym będzie 
mowa później - stwierdził. Nieofi­

cjalnie przypuszcza się jednak, że 
szefem klubu parlamentarnego 
Sojuszu miałby zostać właśnie Ja­
nik. Stawia on jednak swoje wa­
runki, między innymi wymianę 
dotychczasowego prezydium klubu 
i wolną rękę w wyborze współpra­
cowników. 

Inny wiceprzewodniczący Soju­
szu, J e r z y  Szmajdz ińsk i ,  powie­
dział wczoraj w Sejmie, że zmiany 
w klubie pociągną za sobą zmiany 
w rządzie. Janika miałby zastąpić 
szefABW  A n d r z e j  Barc ikowsk i .  
Rozmowy na ten temat odbędą się 
19 stycznia podczas posiedzenia 

zarządu partii oraz spotkania pre­
miera z klubem Sojuszu. 

J ó z e f  O l e k s y  mówi, że liderzy 
Sojuszu postanowili skierować 
uwagę opinii publicznej na naj­
ważniejsze sprawy dla Polski. - W 
SLD zajmujemy się dużo sprawa­
mi partii i media też poświęcają 
temu dużo czasu, przez co kwestie 
rzeczywiście ważne w państwie 
schodzą często na plan dalszy. Po­
stanowiliśmy odwrócić tę prawi­
dłowość - zaznaczył. Zmiany per­
sonalne, jego zdaniem, są w polu 
widzenia, ale nie j ako  sprawa 
pierwszoplanowa, (ho) 

Rozmowy o bazach 
- Jesteśmy po pierwszych konsultacjach z USA w sprawie tworzenia w 

Polsce amerykańskich baz wojskowych. Polski rząd chce dalszych kon­
sultacji w tej sprawie - powiedział minister obrony J e r z y  Szmąjdz iń-
ski.  Sejmowa komisja obrony zapoznała się z raportem ze wstępnych roz­
mów z Amerykanami. 

Mówiąc o korzyściach płynących z obecności amerykańskich wojsk w 
Polsce Szmajdziński wymienił polepszenie polsko-amerykańskich więzi 
politycznych, militarnych i gospodarczych. Skorzysta na tym także ar­
mia, która będzie się mogła lepiej modernizować. - Nowe podejście Ame­
ryki do rozlokowania swoich wojsk na świecie to niekoniecznie fizyczna 
obecność sił wojskowych w bazie, które w polskim przypadku mogą mieć 
charakter szkieletowy, rotacyjny lub szkoleniowy - dodał Szmąjdziński. 
Według ministra, dobrze się dzieje, że Amerykanie konsultują te kwe­
stie w szerokim gronie już  od października 2003 roku. Ważne jes t  też 
zdanie Unii Europejskiej i Rosji. Moskwa bowiem zgodziła się na ostat­
nie rozszerzenie NATO w zamian za deklarację o nieprzenoszeniu baz z 
Niemiec, (ho) 

Bezpieczne firmy zapłacą mniej 
Zgodnie  z n o w y m i  p r z e p i s a m i  

ZUS zróżnicował w y s o k o ś ć  sta­
w e k  n a  u b e z p i e c z e n i a  w y p a d ­
k o w e  d l a  z a k ł a d ó w  pracy. Fir­
m y  d b a j ą c e  o b e z p i e c z e ń s t w o  
s w o i c h  p r a c o w n i k ó w  b ę d ą  pła­
c ić  m n i e j .  

Na zmianie przepisów skorzysta­
j ą  firmy, które inwestują w bezpie­
czeństwo pracowników. Wydatki 
na nowoczesne zabezpieczenia po­
żarowe, wyciągi odpylające czy 
ochronne zasłony do maszyn z pew­
nością ograniczają liczbę wypad­
ków przy pracy. Tam, gdzie się 

średni 

4,6913 
zmiana 

+0,0279 

A M E R Y K A Ń S K I  
średni zmiana 

3,6845 -0,0233 

"hi 
Losowanie 

z piątku 9.01 
MULTILOTEK 

4,6,14,17,18,22,28,29,30,31, 
36,48,49,52,63,59,64,66,68,78 

TWÓJ SZCZĘŚLIWY 
NUMEREK 

Losowanie I: 6 ,10,17,  3 3  
Losowanie II: 18 

Wygrane z czwartku 8.01 
TWÓJ SZCZĘŚLIWY NUME­

R E K :  I, II stopnia - brak,  III -
2.410,90 zł, IV - 91,90 zł, V - 6,80 
zł. (cza) 

f 9.01.2004 r. I 

oszczędza na takich wydatkach, 
wypadków jest  więcej i są poważ­
niejsze. Dlatego Państwowa In­
spekcja Pracy uważa nowy przepis 
za bardzo dobry. 

- Na pewno pracodawcy będzie 
zależało, aby płacić składki jak 
najmniejszej wysokości. Stąd też to 
kryterium ekonomiczne z pewno­
ścią wpłynie na wzrost świadomo­
ści wśród pracodawców - uważa 
B a r b a r a  C z a r n e k  z Państwowej 
Inspekcji Pracy. Dotychczas skład­
ki na ubezpieczenie wypadkowe 
pracowników uzależnione były tyl­
ko od rodzaju działalności, j a k ą  
prowadziła firma. Więcej płaciły 
spółki budowlane, a mniej - admi­
nistracja publiczna czy handlowcy, 

gdzie ryzyko wypadków jest  mniej­
sze. Tferaz ZUS będzie obliczał wy­
sokość składki na nowo. W tym 
celu do końca stycznia pracodawcy 
muszą złożyć specjalne deklaracje. 
Będą musieli wykazać liczbę za­
trudnionych pracowników, osób 
poszkodowanych w 2003 roku w 
wypadkach przy pracy, liczbę wy­
padków śmiertelnych i ciężkich 
oraz liczbę osób zatrudnionych w 
warunkach zagrożenia zdrowia. 
Takie deklaracje firmy będą mu­
siały złożyć także w styczniu przy­
szłego roku. 

Nowe składki będą obowiązywać 
od 2006 roku. Firmy, które próbują 
oszczędzać na pracownikach, mąją 
więc jeszcze czas na poprawę, (ho) 

Od lewej stoją: Aneta Okoń, Olga Okoń, Robert Drazd, Zuzia Białek, 
Janek Modrzejewski, w dolnym rzędzie: Mateusz Kuzloła, Mateusz Ol­
szewski, Maciek Szypulski. Dane tych uczniów, ze Szkoły Podstawowej 
nr 21 im. Królowej Jadwigi w Lublinie, znalazły się na płycie CD, którą ame­
rykańska sonda ,,Spirit" zabrała na Marsa. Uczniowie z lubelskiej podsta­
wówki to członkowie klubu astronomicznego prowadzonego przez Karola 
Pankowskiego, uczestnicy akcji „Send Your Name To Mars" zorganizo­
wanej przez NASA. (PAP) 

# #  
lak 
„przyłapano 
Rywina 

W c z o r ą j  p r z e d  S ą d e m  Okrę­
g o w y m  w W a r s z a w i e  w proce­
s i e  L w a  R y w i n a  z e z n a w a ł a  He­
l e n a  Ł u c z y w o .  

Zastępca redaktora naczelnego 
„Gazety Wyborczej" potwierdziła, 
że to prezes „Agory" W a n d a  Ra-
p a c z y ń s k a  powiedziała j e j  o wizy­
cie Rywina, który miał złożyć ofer­
tę pośrednictwa w załatwieniu ko­
rzystnej dla spółki wersji ustawy o 
radiofonii i telewizji, w zamian za 
niekrytykowanie w gazecie premie­
ra. Rywin chciał także stanowiska 
szefa TV Polsat, którą miałaby 
kupić „Agora". 

Według niej, to Michnik zapropo­
nował na spotkaniu z nią i z Rapa-
czyńską, że spotka się z Rywinem 
i nagra rozmowę z nim, aby „go 
przyłapać". Tak się też stało, (ho) 

Andrzej Seweryn jako Don Juan oraz Odile Grosset-
-Grangejako Mathurine i Emmanuelle Wion jako Char­
lotte podczas przedstawienia w Teatrze Narodowym. 
Comedie Francaise wystąpiła wczoraj w Warszawie z 

Don Juanem" Moliera w reżyserii Jacquesa Lassal-
Spektakle odbędą się także 10 i 11 stycznia. (PAP) 

P o s z u k i w a n i  złodzieje 
Policja poszukuje złodziei, którzy 

w nocy z terenu niezagospodarowa-
nych działek letniskowych w Dębi­
nie w gminie Ustka ukradli pięć 
skrzynek energetycznych. Strata 
Zakładu Energetycznego w Słup­
sku sięgnęła 3 tys. zł. 

Z tłuczkiem 
n a  pol ic jantów 

64-letnia słupszczanka policjan­
tów, którzy zapukali do drzwi j e j  
mieszkania przy al. 3 Maja, przywi­
tała z tłuczkiem do mięsa w rękach. 
Funkcjonariusze udaremnili jed-

nak zamiar użycia tłuczka do zada­
nia im ewentualnych ciosów. Nie 
ustrzegli się jednak obelg rzuca­
nych przez starszą panią. Teraz 
kobieta odpowie przed sądem za 
czynną napaść na policjantów, (sta) 

Policjanci byl i  szybsi  
Tragicznie dla szczecineckich po­

licjantów mogła zakończyć się kon­
trola meldunkowa przeprowadzana 
w czwartkowy wieczór w pobliskim 
Turowie. 

Pijany 59-letni Władysław O. od­
mówił wpuszczenia funkcjonariuszy. 
Wywiązała się szarpanina. Z relacji 
jednego z interweniujących policjan­

tów wynika, że mężczyzna chwycił za 
siekierę i chciał go nią uderzyć. Na 
szczęście wytrącono mu j ą  w porę z 
ręki, a jego samego obezwładniono. 
Mężczyzna trafił następnie do Poli­
cyjnej Izby Zatrzymań, (rob) 

Przyszli  p o  but le  
TVzech mieszkańców Słupska za­

trzymała sławieńska policja chwilę 
po tym, gdy usiłowali ukraść butle 
gazowe w Marszewie (gmina Posto­
mino). Mężczyźni włamali się do 
punktu wydawania butli. Zostali 
spłoszeni, a następnie zatrzymani 
w pościgu. Prokuratura Rejonowa 
wystąpiła nawet z wnioskiem o 
areszt tymczasowy wobec jednego z 
zatrzymanych. Sąd nie przychylił 
się jednak do wniosku, (mas) 
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• BIURO prasowe TVP poinfor­
mowało, że w niedzielę odbędzie się 
posiedzenie Rady Nadzorczej TYP 
S.A. w związku z wyborem trzech 
kandydatów na prezesa zarządu. 
Nazwiska kandydatów zostaną 
podane do publicznej wiadomości 
po posiedzeniu rady. 

(ho) 

Przeciek 
w sprawie 
szpiega 

Wszczęcie śledztwa w sprawie 
przecieku do mediów informacji o 
zatrzymaniu szpiega polecił woj­
skowej prokuraturze w Poznaniu 
naczelny prokurator wojskowy 
Janusz Palus - poinformowała 
Naczelna Prokuratura Wojskowa. 

Oficer Wojska Polskiego został 
zatrzymany 29 grudnia ubiegłe­
go roku przez funkcjonariuszy 
Agencji Bezpieczeństwa We­
wnętrznego. Dzień później 
aresztowano go pod zarzutem 
działalności na rzecz obcego 
wywiadu. Od początku sprawa 
była utrzymywana w ścisłej ta­
jemnicy. Zatrzymanie ujawniono 
dopiero wówczas, gdy dowie­
dzieli się o niej dziennikarze. 

Według nieoficjalnych informa­
cji zatrzymany oficer to 30-letni 
porucznik pracujący w jednym z 
podwarszawskich ośrodków 
Wojskowych Służb Informacyj­
nych. Współpracę z wywiadem 
Federacji Rosyjskiej miał podjąć 
dla pieniędzy, (ho) 

Libia zapłaci 
W Paryżu podpisano porozumie­

nie w sprawie odszkodowań dla 
rodzin ofiar zamachu na francuski 
samolot, który w 1989 roku eksplo­
dował nad Nigrem. Libia zapłaci 
milion dolarów każdej rodzinie. 

Rzecznik rodzin 170 ofiar poinfor­
mował, że pieniądze zostaną prze­
kazane w czterech fatach. Prezy­
dent Francji J a c q u e s  Chirac  z za­
dowoleniem powitał ostatnie de­
klaracje Trypolisu. -Decyzja doty­
cząca rezygnacji z broni masowej 
zagłady przyczyni się do większej 
stabilizacji w regionie. Francja li­
czy na to, że ugoda w sprawie samo­
lotu pozwoli Libii w pełni zaanga­
żować się w kooperację pomiędzy 
obydwoma państwami - powie­
dział Chirac. 

Wysokość rekompensaty to zale­
dwie jedna czwarta tego, co Libia 
do te j  pory wypłaciła krewnym 
ofiar zamachu nad Lockerbie w 
1988 roku. Zginęło wówczas 270 
osób. Za zorganizowanie tych za­
machów w obu przypadkach oskar­
żono Libię, (ho) 

Znęcało się nad dziećmi? 
Zarzuty znęcania się nad dziećmi postawiono byłej dyrektorce domu 

dziecka w Binowie w Zachodniopomorskiem. W sądzie grodzkim w Gry­
finie rozpoczął się proces byłej dyrektor. 

O domu dziecka w Binowie zrobiło się głośno wiosną zeszłego roku. 
Dzieci zaczęły się skarżyć, że dyrektorka źle j e  traktuje. Na wniosek rzecz­
nika praw dziecka prokuratura wszczęła postępowanie w tej sprawie. 
Byłej dyrektor domu dziecka postawiono zarzut fizycznego i psychiczne­
go znęcania się nad dziećmi. 

- Dowiedziałam się od dzieci o wielu sytuacjach i zdarzeniach przykrych 
dla nich, no i postanowiłam kogoś o tym powiadomić - powiedziała wy­
chowawczyni z Domu Dziecka w Binowie I n g a  Żlewis-Ponikowska.  

Oskarżona nie zgadza się z postawionymi j e j  zarzutami. Twierdzi, że 
cała sprawa została rozdmuchana z powodu konfliktu między nią a in­
nymi wychowawcami. 

Sąd przesłucha 25 byłych i obecnych wychowanków domu dziecka. Na 
wczorajszej rozprawie nie pojawiła się biegła psycholog. Oznacza to, że 
dzieci do sądu będą musiały przyjechać jeszcze raz. 

(ho) 

Urazy podczas wyprzedaży 
Uszkodzone  kasy, p o w y b i j a n e  

szyby, z n i s z c z o n y  p u n k t  in for­
m a c y j n y  - t o  e f e k t  n o c n e j  w y ­
p r z e d a ż y  z o r g a n i z o w a n e j  w 
Ł o d z i  w d w ó c h  h i p e r m a r k e ­
t a c h  t e j  s a m e j  s ieci .  

Na pogotowie trafiło kilkanaście 
osób z urazami kończyn i klatki  
piersiowej. W trakcie sprzedaży 
interweniowała policja. - Aby 
uspokoić tłum, funkcjonariusze 
musieli użyć pałek - poinformował 
nadkomisarz Mirosław Micor  z 
komendy miejskiej policji w Łodzi. 

Zdaniem świadków, sklep nie był 
przygotowany to tego rodzaju 
sprzedaży. Ostatni klienci opuści­
li hipermarket o czwartej nad ra­
nem. Wczoraj trwało szacowanie 
strat. Okazało się, że znaczną część 
towarów po prostu skradziono. 

W o j c i e c h  M i s z k i n ,  dyrektor 
jednego ze sklepów, twierdzi-, że na 
rozpoczęcie promocji celowo wybra­
no północ dnia powszedniego, aby 
ograniczyć liczbę kupujących. Przy­
szło ich jednak zbyt wielu i trato­
wali się nawząjem. (ho) 

Na zdjęciu: wizyta w supermarkecie dla niektórych skończyła się uraza­
mi ciała 

(PAP) 
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Płacimy podatki, a traktują nas jak intruzów... 

ca przypada dwa razy więcej pie­
niędzy, niż na Polaka mającego 
pecha mieszkać w województwie 
zachodniopomorskim. 

D r o d z y  Czytelnicy,  w z y w a -
m y  Was, a b y ś c i e  n i e  akcepto­
w a l i  l o g i k i  chaosu,  l o g i k i  nie­
k o m p e t e n c j i .  

Odwiedzajcie oddziały naszej  
redakcji, telefonujcie do nas, pisz­
cie w listach o swoich doświadcze­
niach ze służbą zdrowia. Będzie­
my to opisywać, interweniować, 
układać rankingi przyjaznych i 
nieprzyjaznych dla pacjentów 
ośrodków zdrowia. Ponieważ nie 
obowiązuje rejonizacja, będziemy 
pisać - na naszych stronach regio­
nalnych w codziennych wyda­
niach gazety - j a k  długo trzeba 
czekać na przyjęcie u lekarza ro­
dzinnego, lekarza specjalisty. J a k  
długo trzeba czekać na planowa­
ny zabieg chirurgiczny. 

Drodzy Czytelnicy, bez obywa­
telskiej akcji piętnowania byłeja-
kości nic w naszej Polsce na lep­
sze się nie zmieni. 

MIROSŁAW MAREK 
KROMER 

Poniżej zamieszczamy relaqje re­
porterów z wizyt w koszalińskich i 
słupskich ośrodkach zdrowia. 

być specjalista. Druga możliwość to 
wyjazd do Gdańska. Ale jak ja się tam 
dowleką -*na dodatek o kulach... ? 

Zdenerwowana odeszła także Li­
d i a  W o ź n i a k  ze Słupska: - W paź­
dzierniku umówiono mnie na 5 
stycznia. Miałam mieć operację. Nie 
pojadę przecież do Trójmiasta... 

Innego wyjścia chyba nie będzie: 
- Do końca grudnia mogliśmy wy­
konywać zabiegi endokrynologiczne, 
teraz już nie. W związku z tym po­
radni tez już nie będzie. Najbliższa 
taka jak nasza jest w Gdyni - po­
twierdza Wojc iech  Homenda,  or­
dynator II oddziału wewnętrznego 
w słupskim szpitalu - To absurd! 
- dodaje. 

Absurdów jest więcej, bo i zamknię­
tych poradni jest więcej. Maciej Pa­
sieka, zastępca ordynatora oddziału 
onkologicznego w słupskim szpitalu, 
na pytanie, jaki będzie skutek za­
mknięcia poradni proktologicznej, 
odpowiada dobitnie: - Zmniejszy się 
wykrywalność nowotworów jelita gru­
bego, a co za tym idzie, zwiększy się licz­
ba zgonów w regionie. 

Małgorzata Różańska,  ordyna­
tor oddziału neonatologii w szpita­
lu w Ustce, jes t  załamana, że za­
mknięto Poradnię Patologii Nowo­
rodka w Słupsku, którą sama stwo­
rzyła cztery lata temu: - Mieliśmy 
pod opieką blisko 500 maleństw - z 
obciążeniem wywiadu okołoporodo­
wego, wcześniaki z niską i skrajnie 
niską masą ciała, po ciężkim zaka­
żeniu wewnątrzmacicznym, po 
transfuzjach wymiennych czy po 
ciężkim niedotlenieniu okołoporodo­
wym. Te dzieci potrzebują stałej opie­
ki. My zapewnialiśmy ją od pierw­
szych minut życia... Mamy wyspe­
cjalizowaną rehabilitantkę dziecię­
cą, sami przeszliśmy specjalne szko­
lenia, aby móc jeszcze szybciej i pre­
cyzyjniej diagnozować. I teraz, kie­
dy to wszystko już sprawnie funkcjo­
nuje, dzieci wychodzą z zaburzeń, 
poradnię się zamyka... 

Nie ma już też poradni diabetolo-
gii dla dzieci, patologii ciąży, gineko­
logii dla dziewcząt, nefrologii dziecię­
cej, endokrynologii ginekologicznej, 
leczenia niepłodności, chirurgii ura-
zowo-ortopedycznej, chirurgii ręki, 
hematologicznej oraz wad postawy. 

Dyrektor szpitala A n d r z e j  Pio­
t r o w s k i  mówi krótko: - Nie mia­
łem innego wyjścia, musiałem za­
mknąć poradnie. W jednych fundusz 
nie zakontraktował z nami usług w 
ogóle, w innych wykupił tak mało 
świadczeń, że prowadzenie poradni 
z przyczyn ekonomicznych jest nie­
możliwe. 

MAGDALENA 
OLECHNOWICZ 

Fot. Krzysztof  Tomas ik  
Z OSTATNIEJ CHWILI. Wpią-

t e k  o godz.  12 p o r a d n i e  specjali­
s tyczne  n i e s p o d z i e w a n i e  zosta­
ły p o n o w n i e  otwarte.  Dz i ś  w i a ­
domo,  ż e  t y l k o  n a  k i l k a  dn i .  

Do redaktora dyżurnego naszej re­
dakcji zgłosił się Czytelnik, starszy, 
elegancki pan... - Zróbcie coś z tym! 
Nie możemy zgadzać się, jak te ba­
rany idące na rzeź, na samo 
urzędników... 

Co tak wzburzyło naszego Czy­
telnika? Otóż zachorował na gry­
pę, więc poszedł do lekarza, do ko­
szalińskiej Polikliniki. Był ponie­
działek, a wizytę u lekarza zapro­
ponowano mu w ...środę. 

- Ja nie poszedłem tam po proś­
bie! Jestem ubezpieczony, płacę 
podatki! Poczekać to można z ze­
zem, ale nie z grypą... 

Odwiedza nas  wielu rozżalo­
nych, zdenerwowanych Czytelni­
ków, którym odmówiono pomocy. 
Telefony opisujące bałagan w 
służbie zdrowia dosłownie się w 
redakcji urywają.  Prawdę mó­
wiąc, chociaż to wstyd, zdążyli­
śmy się do nich przyzwyczaić. 

A l e  dosyć  tego! W z y w a m y  na­
s z y c h  C z y t e l n i k ó w  d o  wspó l­
n e j  akcj i .  

Zero tolerancji dla bałaganu w 
służbie zdrowia. Egzekwujmy od 

administracji 
Narodowego 
F u n d u s z u 
Zdrowia to, co się nam prawnie 
należy. 

Wątpicie Drodzy Czytelnicy czy 
nam się to uda? Uważacie, że dy­
rektorzy przychodni pokażą nam 
dobre chęci i brak pieniędzy? 

Nie z nami takie numery! Jeśli w 
jakimś ośrodku zdrowia zagrypiony 
pacjent zostanie odesłany z kwit­
kiem, nasi reporterzy będą tam 
jeszcze tego samego dnia. Poradzi­
my dyrektorowi, żeby sprzedał sa­
mochód służbowy, dywan, biurko, 
zwolnił sekretarkę i za te pieniądze 
zatrudnił dodatkowego lekarza. 

Z a w i a d o m i m y  prokuratora  o 
z a g r o ż e n i u  ż y c i a  l u d z k i e g o ,  
p o s k a r ż y m y  s ię  w i m i e n i u  pa­
c j e n t a  Rzeczn ikowi  P r a w  Oby­
wate lsk ich.  

Nie chodzi nam o to, aby 
dokuczyć dyrektorom, leka­
rzom, bo oni są częścią sys­
temu ,,ochrony zdrowia" 
stworzonego przez nieudol­
nych polityków. Trzeba po­
słom, rządowi, dać wyraźny 
sygnał, że mamy tego do­
syć!!! Nie rozumiemy, j a k  to 
jes t  możliwe, aby w europej­
skim, 4 0-miliono wym kraju  
nie można było chorym lu­
dziom zapewnić minimum 

opieki. Bo nie chodzi nam o luk­
susy, o smaczne jedzenie w szpi­
talach, komfortowe karetki pogo­
towia. Niech ktoś, premier, mini­
ster zdrowia powie: Stać nas na je­
den szpital w powiecie. Jedną pro­
tezę stomatologiczną dla pacjenta 
raz na 3 lata. Na operację stawu 
biodrowego trzeba czekać 12 mie­
sięcy. Na wizytę u lekarza rodzin­
nego trzeba czekać nie dłużej niż 
5 godzin. I jeśli, drodzy obywate­
le, chcecie to mieć, musicie płacić 
takie, a takie składki... 

Tymczasem w naszym kraju  pa­
nuje chaos. W łódzkim pogotowiu 
mordują pacjentów, pielęgniarki 
od kilku lat walczą o legendarne 
już 203 złote, w województwie ma­
zowieckim na jednego mieszkań-

Fatalnie rozpoczął się rok dla 
kilkudziesięciu tysięcy pacjen­
tów poradni specjalistycznych 
słupskiego szpitala. Narodowy 
Fundusz Zdrowia nie zakon­
traktował świadczeń w 18 po­
radniach l Cztery z nich - uro­
logiczna, alergologiczna, le­
czenia bólu oraz opieki palia­
tywnej I hospicyjnej opieki do­
mowej istnieją nadal jako pla­
cówki niepubliczne. Pozosta­
łych 14 po prostu zniknęło z 
medycznej mapy Słupska. 

Jeszcze na wtorek do Poradni 
Kardiologii Dziecięcej przełożona 
Pielęgniarek Bożena  S z y m a ń s k a  
zarejestrowała kilkanaścioro dzie­
ci: - Pacjenci wciąż nie mogą uwie­
rzyć, że „kardiologii dziecięcej" już 
nie ma. 

Pod opieką poradni było 1666 
dzieci z całego byłego województwa 
słupskiego, z czego 1300 pod stałą 
opieką. - To są dzieci z wadami 
wrodzonymi jam i połączeń serco­
wych, przegród serca, zastawki 
pnia płucnego i zastawki trójdziel­
nej, zastawki aorty i zastawki dwu­
dzielnej - wymienia siostra Boże­
na. 

Pacjenci są przerażeni: - Nie chce 
mi się w to wierzyć! Dlaczego nikt 
"yiie wcześniej nie poinformował? 
Moja 5-letnia Kasieńka ma zwęże­
nie aorty. W wieku dwóch lat prze­
szła operację, od tego czasu jest pod 
stałą kontrolą. Jeździmy na wizy­
ty raz na miesiąc, czasami raz na 
dwa miesiące. Nie wyobrażam so-

co będzie dalej. Nie wyobrażam 
& będę musiała dojeżdżać do 

Gdańska. Mam głęboką nadzieję, 
z* ktoś naprawi tę sytuację... -
niowi A l i n a  O k o ń s k a  z podsłup-
skiego Kończewa. 

Z y g m u n t  Bałaszewicz,  ojciec 
.•letniego  A d a m a  ze Słupska, 
jes t  oburzony: - Tb jakiś przeraża­
jący absurd! To się w głowie nie 
mieści! Syn jest pod stałą opieką 
doktora Swiątek-Brzezińskiego 
°d 7 lat. Ma skrzywienie zastawki 
aorty. Operację przejdzie dopiero w 
wieku 15 lat... Brak mi słów, żeby 
wyrazić swoją złość. Przecież nasz 
'fkarz zna te dzieciaki „od podszew-

"• Ib jakiś koszmar! 
6-letnia D a r i a  miała mieć wkrót­

ce o p e r a c j ę :  - Właśnie miałam się 
zgłosić na ECHO serca, a dwa ty­
godniepóźniej córka miała przejść 
operację. Ma dziurkę w lewej komo­
rze serca. Pod kontrolą jest od uro-

zenia. Wygląda na to, że będę 
musiała jeździć do Gdańska -
mowi mama Darii Natal ia  Szew­
c z y k  ze Słupska. 

Z b i g n i e w  Ś w i ą t e k - B r z e z i ń -
' zastępca ordynatora oddziału 

wewnętrznego dziecięcego, wciąż 
odbiera telefony od swoich pacjen-

Zwiększy się liczba zgonów w regionie... 
- obawiają się lekarze 

Koszmar! 

tów: -Przykro mi to powiedzieć, ale 
nie mam ich do kogo wysyłać... 

Pod opieką Poradni Endokryno­
logicznej było około 8 tys. pacjen­
tów z problemami tarczycy. Tb oni 
wciąż przychodzą i dzwonią: - Po­
radni endokrynologicznej nie ma i 
nie będzie - usłyszeliśmy głos pie­
lęgniarki. - Fundusz nie zakon­
traktował usług... 

Po chwili kolejny telefon i znów 
to samo. 

- Telefon dzwoni bez przerwy, 
dziennie odsyłamy około 50 pa­
cjentów, bo tyle było zarejestrowa­
nych - mówi B o ż e n a  S z y m a ń ­
s k a ,  przełożona pielęgniarek w 
Przychodni Specjalistycznej. 

Pani B e a t a  M a d e j  z podsłup-
skiego Charnowa je s t  jedną z 50 
odesłanych z kwitkiem: - Byłam 
na dziś umówiona. Mam bardzo 
złe wyniki. Nie wiem, co mam te­
raz zrobić... Usłyszałam, że mam 
iść do lekarza rodzinnego, tylko 
jak on mi pomoże? Przecież to musi 

Madej została odesłana z kwitkiem: 
lach do Gdańska... 

Jak mam się dowlec o ku-

Nasza reporterka wcieliła się w rolę pacjentki i przez trzy poranki próbowała dostać 
się do lekarzy różnych specjalności - ginekologa, okulisty, laryngologa, neurolo­
ga. Okazało się, że wymaga to czasu, cierpliwości i nie lada hartu ducha. 

Trzeba mieć zdrowie,  

a b y  <horowa< 
W koszalińskiej przychodni przy ul. Kościuszki pacjenci do okulisty 

czy laryngologa ustawiają się w kolejce już o piątej rano. 

rfAŁ Ule 

AH/y&eot 
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Rejestracja rozpo­
czyna się od 7.45, 
telefoniczna o 8.00. 
P i e r w s z e ń s t w o  
mają ci, którzy sta­
wią się osobiście. 
Przed przychodnią 
pojawiam się tuż po 
siódmej - j e s t  spo­
kojnie. Na otwarcie 
drzwi czeka kilku 
emerytów. Gdy w 
końcu otwierają się 
drzwi, chorzy kar­
nie ustawiają  się 
przed rejestracjami 
(na każdym piętrze 
inna). Podpytuję 
panią w rejestracji, 
j a k  to j e s t  z tymi 
kolejkami do okuli­
sty: - Różnie - odpowiada. - Dzisiaj jest spokojnie. Wczoraj ludzi było aż 
czarno. Na pytanie, czy to prawda, że ludzie od piątej wystają przed 
drzwiami uśmiecha się: - Ludzie już tak mają. Niech pani idzie skoro 
świt do supersamu Lidia w dzień dostawy - tam to są dopiero kolejki! 

Przed gabinetami lekarzy też spokój - nikt nie narzeka, że musiał wstać 
tak wcześnie i teraz czeka go nawet kilka godzin oczekiwania na swoją 
kolej. Ludzie się przyzwyczaili... Coś, co nienormalne, przyjmujemy za 
normę. A p r z e c i e ż  - t a k  n a  z d r o w y  r o z s ą d e k  - w y s t a r c z y ł o b y  
w p r o w a d z i ć  te le fon iczną  re jes t rac ję  n a  k o n k r e t n ą  g o d z i n ę  - n i e  
n a  j e d e n  d z i e ń ,  t y l k o  n a  k i l k a .  A p o t e m  j u ż  t y l k o  p i l n o w a ć  g o d z i n  
p r z y j ę ć .  

Następnego dnia w przyszpitalnych poradniach i Poliklinice schemat 
się powtarza - najpierw krótsza albo dłuższa kolejka do rejestracji, po­
tem czekanie pod drzwiami, aż lekarz przyjmie. 

Trzeciego dnia próbuję sprawdzić, j ak  działa system rejestracji telefo­
nicznej w przychodni przy ul. Kościuszki oraz w Poliklinice. Otóż nie 
działa. W rejestracji siedzi zwykle jedna pani, która w decydujących go­
dzinach jes t  zajęta tymi, którzy stawili się osobiście. Nic dziwnego, że 
nie ma czasu podnieść słuchawki. Gdy już j ą  podnosi, to tylko po to, by 
powiedzieć: - Bardzo mi przykro, proszę próbować jutro. Albo ewentual­
nie: - Można przyjść, jak lekarz będzie mial czas, to przyjmie... 

W gabinetach specjalistów, którzy podpisali umowy z NFOZ-em - j e s t  
nieco łatwiej - wystarczy zadzwonić i umówić się na konkretną godzinę. 
A więc jednak można... Jest  jedno „ale" - wcześniej trzeba wystać swoje 
w kolejce do lekarza rodzinnego, który musi dać skierowanie. Nie wy­
starczy telefoniczna prośba o wystawienie skierowania. Lekarz rodzin­
ny musi nas obejrzeć i podjąć decyzję, czy naprawdę specjalista powinien 
nas przebadać. Warto sobie w tym miejscu uświadomić, że każda taka 
decyzja to dla lekarza pierwszego kontaktu może oznaczać stratę kilku 
złotych z tego, co fundusz dąje mu na jego pacjentów. 

Sąsiadka z kolejki do laryngologa opowiada mi o kolejnym absurdzie: 
- Najpierw wystałam się w kolejce po skierowanie do laryngologa. Potem 
u laryngologa, który mnie przebadał i kazał zrobić określone badania. Ale 
skierowania na badania nie wypisał, bo takie skierowanie może wypisać 
tylko lekarz pierwszego kontaktu. Więc znowu poszłam do lekarza pierw­
szego kontaktu po skierowanie. Potem z różnych względów przez kilka dni 
nie mogłam pójść na badania. Jak w końcu poszłam, okazało się, że skie­
rowanie się przeterminowało. W końcu zapłaciłam za badania z własnej 
kieszeni. Nie miałam już siły na to wystawanie w kolejkach... 

N i k t  m i  n i e  wytłumaczy,  ż e  t o  n o r m a l n e .  Z d r o w y  człowiek,  a c o  
d o p i e r o  chory, n i e  p o w i n i e n  przechodz ić  t a k i e j  d r o g i  p r z e z  mękę .  
Czy trzeba mieć pięć doktoratów, by uprościć procedurę badań - wystar­
czyłoby robienie podstawowych badań od ręki, tak, j a k  to dzieje się w pry­
watnych przychodniach. 

P o  t r z e c h  d n i a c h  w y k r ę c a n i a  w i e c z n i e  z a j ę t y c h  n u m e r ó w  tele­
f o n u ,  u s t a w i a n i a  s i ę  p r z e d  re jes t rac jami  i w y s i a d y w a n i a  n a  twar­
d y c h  ł a w k a c h  w p o c z e k a l n i a c h  myś lę ,  ż e  r o z g r y z ł a m  g e n i a l n y  
zamysł  k r y j ą c y  s i ę  z a  r e f o r m ą  n a s z e j  s łużby  z d r o w i a .  Otóż cho­
dziło o to, b y  z m u s i ć  p a c j e n t a  d o  w y s u p ł a n i a  z k i e s z e n i  p ien ię­
d z y  n a  w i z y t ę  w p r y w a t n y m  gab inec ie .  A w t e d y  i l e k a r z  (prywat­
n y )  b ę d z i e  syty, i f u n d u s z  cały. 

JOANNA BOROŃ 

Istny horror przeżywają też pacjenci stomatologów. NFZ okroił denty­
stom kontrakty o około 30 procent. Teraz na sztuczną szczękę trzeba 
będzie czekać nawet dwa lata. Do niedawna czekano „tylko" rok. Tak 
jest w Białogardzie, Kołobrzegu, Szczecinku, a także - wbrew temu, co 
mówili nam niedawno w NFZ - w Koszalinie. 

Na aparaty ortodontyczne, korygujące wadliwe uzębienie u dzieci, trze­
ba czekać nawet trzy lata. Za darmo tak̂  aparat przysługuje tylko malu­
chom do 12. roku życia. Jeśli więc lekarz stwierdzi u 10-latka konieczność 
nałożenia aparatu ortodontycznego, dziecko nigdy się go nie doczeka. 

- Mieliśmy już taki przypadek - przyznaje doktor Małgorzata Skiba, 
protetyk ze Specjalistycznej Przychodni Stomatologicznej w Koszalinie. 
- Dziecko czekało w kolejce już dwa lata. Miało właśnie dostać aparat 
i... NFZ obniżył wiek pacjentów, którym przysługuje bezpłatny aparat z 
13 do 12 lat. Paranoja. 

Nawet cztery lata muszą czekać w Koszalinie pacjenci na operację 
wszczepienia endoprotezy stawu biodrowego. Oddział ortopedyczny tutej­
szego szpitala może miesięcznie przeprowadzić trzy takie operacje, które są 
refundowane przez Narodowy Fundusz Zdrowia. Chętnych jest już ponad 
200 osób. Ostatni z kolejki będą więc czekać na zabieg nawet cztery lata! 

To jednak nie koniec paranoi. Jeszcze większa kolejka ustawiła się do 
wszczepienia endoprotezy stawu kolanowego. - A muszę powiedzieć, 
że limitu na ten zabieg w ogóle nie mamy - odpowiada nam Tadeusz 
Wójcikowski, ordynator ortopedii w Szpitalu Wojewódzkim w Koszali­
nie. - Ludzie będą czekać bardzo długo. I mogą się nigdy nie doczekać. 

JAKUB ROSZKOWSKI 
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Czy orkiestra Jurka Owsia­
k a  jest lekiem na chorobę 
polskiej służby zdrowia? 

Firma „TARG DRZEWNY" oferuje: 
DOMY i DOMKI 
REKREACYJNE 
z l i t e g o  d r e w n a  

Wielkość: 24 m kw., 35 m kw., 55 m kw. ? 
PRZYJDŹ - ZOBACZ DOMEK MODELOWY! 2 

np. domek 24 m kw. • 12.000 zł | j  
KOSZALIN, ul. Lniana 20, lei. 343 51 80/90 

Prawie każdy z nas ma jakieś marzenia. Tylko nielicznym uda­
je się je urzeczywistnić. Pan Andrzej wybudował elektrownię. 
Pracowała kilkanaście miesięcy. Teraz do Sądu Rejonowego w 
Drawsku Pomorskim wpłynął akt oskarżenia przeciwko właści­
cielowi Przedsiębiorstwa Produkcyjno-Usługowego „ELEKTRO 
DIP" I Małej Elektrowni Wodnej w Młynowle. Andrzej D. podej­
rzany Jest o kradzież energii elektrycznej o wartości 314 tys. zło­
tych I wyłudzenie od Zakładu Energetycznego nienależnej za­
płaty w wysokości 245 tys. złotych. 

Andrzej D. spędził dzieciństwo w 
osadzie zwanej kiedyś Młynowem 
(obecnie jest to ul. Koleśno w Draw­
sku Pomorskim). Koło młyńskie na­
pędzane bystrym nurtem rzeki za­
wsze robiło na nim ogromne wraże­
nie. Kiedy w 1969 r. po skończeniu 
szkoły zawodowej opuszczał rodzinny 
dom w poszukiwaniu pracy, nie są­
dził, że kiedyś tu powróci. Wybudowa­
ny w 1889 r. młyn pracował jeszcze do 
1976 r. Potem popadł w ruinę. 

D. ukończył szkołę średnią, a póź­
niej Wydział Tfeologii na Uniwersyte­
cie Poznańskim. Przez pewien czas 
pracował w Niemczech. W1997 roku 
na stałe osiadł w Drawsku, gdzie zo­
stał pełnomocnikiem Zarządu Miasta 
do spraw profilaktyki i rozwiązywa­
nia problemów alkoholowych. W 
1998 r. wspólnie z mieszkąjącym w 
Niemczech kolegą wpadli na pomysł 
budowy w Młynownie elektrowni 
wodnej. Kupili od gminy działkę, a od 
Agencji Własności Rolnej Skarbu 
Państwa zniszczony młyn. Wkrótce 
kolega wycofał się z interesu, a An­
drzej zaczął przygotowania do inwe­
stycji. Zlecił specjalistom wykonanie 
ekspertyzy geologicznej i dokumenta­
cji na odbudowę jazu. Profesor z Po­
znania wykonał badania wpływu 
spiętrzenia wody na pobliski most 
kolejowy. Konieczna też była specja­
listyczna ocena oddziaływania elek­
trowni na środowisko. Każda z eks­
pertyz kosztowała od kilku do kilku­
dziesięciu tysięcy złotych. Dzięki nim 
jednak Andrzej uzyskał pozwolenie 
wodnoprawne, bez którego budowa 
elektrowni nie byłaby możliwa. Wy­
remontowany został most. Udrożnio­
no stare koryto Drawy. - Sentyment 
sentymentem, ale interes musi się 
opłacać - mówił przyszły właściciel 
elektrowni. 

Kiedyś koło młyńskie napędzało 
młyn. Teraz obiekt wyposażony 
został w turbiny o mocy 80 kilowa­
tów. Nad turbinami powstała hala 
maszynowa z agregatami prądo­
twórczymi. Właściciel miał wielkie 
plany W starym młynie chciał wy­
szykować pokoje gościnne dla tury­
stów, otworzyć kawiarnię i bar. Bu­
dowa elektrowni to dla prywatnej 
osoby duża inwestycja. Same tur­
biny kosztowały 200 tys. złotych. W 
sumie Andrzej D. musiał wydać 
około 500 tys. złotych. Zapożyczył 
się, sprzedał mieszkanie w mieście, 
przeniósł się do wyremontowanego 
lokalu w Młynowie. Korzystał z 
kredytów Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska oraz z kredy­
tu funduszu wspomagania wsi. 
Chciał je spłacić w ciągu 4 lat. 

T u r b i n y  pracują,  
p i e n i ą d z e  płyną 

Po uruchomieniu swojej elek­
trowni Andrzej D. zawarł z Zakła­
dem Energetycznym w Koszalinie 
umowę na sprzedaż energii produ­
kowanej przez nią oraz na zakup od 
Zakładu Energetycznego energii 
na potrzeby elektrowni. Energia 
pobierana i produkowana przez 
elektrownię rejestrowana była za 
pomocą wielofunkcyjnego licznika 
energii zamontowanego w odległej 
o kilkaset metrów od elektrowni 
trafostaqji. Raz w miesiącu pracow­
nicy Rejonu Energetycznego w 
Drawsku Pomorskim dokonywali 
odczytów licznika. Na tej podsta­
wie ZE wystawiał faktury za po­
braną energię. Pan D. natomiast 
wystawiał ZE faktury za sprzeda­
ną energię, wyprodukowaną przez 
jego elektrownię. Trwało to od 3 

kwietnia 2002 r. aż do 15 maja 
2003 r. Tego dnia w czasie kontroli 
przeprowadzonej w Młynowie pra­
cownicy energetyki stwierdzili kra­
dzież energii na wielką skalę. Oka­
zało się, że elektrownia nie produ­
kuje energii, tylko ją... pobiera, a 
turbiny nie pracują jako generato­
ry, lecz jako silniki pompujące wodę 
w górę rzeki. Po przeprowadzeniu 
szczegółowych badań okazało się, 
że pobór energii rejestrowany był 
przez licznik jako produkcja elek­
trowni na rzecz ZE. 

Doszło do paradoksu: im więcej 
energii pobierała elektrownia, tym 
więcej pieniędzy D. otrzymywał za 
produkcję prądu. Powołany w tej 
sprawie biegły sądowy potwierdził, 
że przez ponad rok licznik wykazy­
wał zużycie jako produkcję, a pro­
dukcję jako zużycie energii. W kon­
sekwencji Andrzej D. otrzymywał 
zapłatę za niewyprodukowaną 
energię, a ponadto pobierał znaczą­
ce ilości energii, nie płacąc za nią. 

Pode jrzan ie  d u ż o  
p r ą d u  

Co wzbudziło podejrzenia pracow­
ników energetyki? Otóż elektrow­
nia produkowała dużo więcej prądu, 
niżby to wynikało z jej możliwości, 
mocy generatorów i tzw. operatu 
wodnoprawnego. Policjanci prowa­
dzący w tej sprawie śledztwo usta­
lili, że właściciel celowo podłączał 
dodatkowe odbiorniki prądu, by 
zwiększyć zużycie energii, a co za 
tym idzie strumień pieniędzy płyną­
cych do jego kieszeni z Zakładu 
Energetycznego. Zdaniem biegłego 
właściciel wykazał się przy tym 
dużą wiedzą fachową z zakresu pro­
dukcji i zużycia energii. Elektrow­
nia, która w rzeczywistości mogła 
wyprodukować około 750 kWh na 
dobę, przed kontrolą „produkowa­
ła" 3.500 do 4000 kWh na dobę. Było 
to możliwe dzięki odwrotnemu 
podłączeniu przewodów do licznika 
mierzącego ilość pobranej i wypro­
dukowanej energii. Czy można jed­
nak mówić o winieAndrzeja D., któ­
ry przecież nie podłączał licznika i 
nie miał dostępu do trafostacji ob­
sługiwanej przez pracowników Re­
jonu Energetycznego? Z materiałów 

zgromadzonych przez Prokuraturę 
Rejonową w Drawsku Pomorskim 
wynika, że tak. 3 kwietnia 2002 r. 
pracownicy energetyki przyszli do 
elektrowni, by sprawdzić możliwo­
ści turbin. W tym czasie jedna z nich 
pracowała. Pracownicy podłączyli w 
elektrowni rejestrator na przewody 
odchodzące w kierunku trafostacji, 
a sami poszli do trafostacji, by 
sprawdzić znąjdujący się tam licz­
nik. Zdaniem biegłych, pan D. pozo-
stąjący w tym czasie w elektrowni 
tak przestawił łopaty wirnika tur­
biny, że zaczęła się ona obracać w 
przeciwnym kierunku i pobierać 
energię z sieci. Pracownicy energe­
tyki, sprawdzający w tym czasie 
licznik zamontowany w trafostacji, 
byli przekonani, że turbina nadal 
praciye i wytwarza prąd. Ponieważ 
jednak licznik wskazywał, że prąd 
jest pobierany uznali, że został on 
źle podłączony i sami zmienili układ 
połączeń. 

Oszustwo wyszło na jaw dopiero 
w mąju 2003 r., gdy podczas kon­
troli dokonano wydruku odczyta­
nych wówczas przez rejestrator 
danych. Z tych odczytów jedno­
znacznie wynika, że w czasie, gdy 
pracownicy energetyki byli w elek­
trowni, turbina pracowała. Nato­
miast w czasie, gdy przebywali w 
trafostacji, produkcja energii spa­
dła do zera. Niebawem przed Są­
dem Rejonowym w Drawsku Po­
morskim rozpocznie się proces w 
tej precedensowej sprawie. 

Andrzej D. nie przyznaje się do 
winy. W trakcie śledztwa wyjaśnił, 
że faktury wystawiał na podstawie 
kart odczytowych licznika, przed­
kładanych mu przez pracowników 
Zakładu Energetycznego. Do liczni­
ka nie miał dostępu. Rozmawiałem 
z Andrzejem D. telefonicznie. Umó­
wiliśmy się na spotkanie. Wyraził 
zgodę, ale nie przyjechał i nie odbie­
rał telefonu komórkowego. Obecnie 
przebywa poza Drawskiem. 

Tfekst i fot. 
KRZYSZTOF BEDNAREK 

Na z ięciu:  - Mam sentyment do 
tego miejsca. Tutaj się wychowałem. 
Wierzę, też, że elektrownia będzie 
przynosiła dochód - mówił Andrzej 
D. przed uruchomieniem turbin. 

E U R O P E J S K I E  C E N T R U M  E D U K A C Y J N E  
- Instytut Kształcenia Menedżerów 

OFERUJE I POLECA W ROKU AKADEMICKIM 2004 
Studia Licencjackie (dzienne i zaoczne): Ekonomika Turystki, Organizacja 
i Ekonomika Przedsiębiorstw, Handel Zagraniczny, 
Studia Podyplomowe: Zarządzanie Firmą i Projekty Europejskie, 
STUDIA LICENCJACKIE Semestr „ 0 „ § 
Termin: marzec 2004 Kierunki: Ekonomika Turystyki, Organizacja ^ 
i ekonomika przedsiębiorstw, Handel Zagraniczny 

ZAJĘCIA REALIZOWANE BEDA W STRUKTURZE WYŻSZEJ SZKOŁY EKONOMICZNEJ W WARSZAWIE 

Informacja: 78-100 Kołobrzeg, ul. Żurawia 13, tel. (094) 35 175 05 

P u n k t  Konsultacyjno-Doradczy 
dla Małych i Średnich Przedsiębiorstw 

DORADZTWO W ZAKRESIE: 
- zarządzania firmą (prawo, marketing, finanse I podatki, zarządzanie personelem) 
- admlnlstracyjno-prawnych aspektów prowadzenia działalności gospodarczej 
- oferty banków, firm leasingowych, funduszy poręczenlowych i pożyczkowych dla firm 
- przygotowania dokumentów dla Instytucji finansowych 
- możliwości udziału w programach pomocowych I uzyskania dofinansowania 
- zmian w ustawodawstwie 
- rozpoczynania działalności gospodarczej (rejestracja, blznesplan, pozyskiwanie kapitału). 

siedziba PKD: EUROPEJSKIE CENTRUM EDUKACYJNE - I.K.M. spółka z o.o. 
78-100 Kołobrzeg, ul. Żurawia 13, tel./fax (094) 35 175 05 

Nowa metoda badań serca w Kołobrzegu 

Zbadaj serce 
Wszystkich Czytelników, szczególnie mających niepokojące sygnały 
dotyczące pracy serca, a także po 40-ce, otyłych, żyjących w stresie 
zapraszamy do skorzystania z badania serca 

wykonywanego w NZOZ AL-MED (ul. Wschodnia 3) 
przez Instytut Badań Fizykomedycznych z Poznania 

(dawniej dostępne w Sanatorium KORAL) 
Jest to nieinwazyjna metoda powstała we współpracy z U AM. Polega 
na komputerowej analizie i zwiększeniu czułości badania EKG. 
Dzięki metodzie można wdrożyć leczenie, gdy EKG Jest w 
normie, a Istnieje ryzyko powikłań choroby wieńcowej. 
Jej wysoka skuteczność została udowodniona naukowo. 
Kardiolodzy narzekają, że EKG często pokazuje chorobę zbyt późno. 
Nowa metoda pozwala działać wyprzedzająco. 
Rejestracja tel. 0507 672 038 w godz. 10.00-18.00. 
Pacjenci otrzymują od lekarza dokładny opis badania serca, 
diagnozę oraz zalecenia. Niestety, badanie Jest płatne. KB-iaa2p 

Przed kilku laty Andrzej D. z Drawska Pomorskiego postanowił zrealizować swoje marzenie: wybudować elek­
trownię wodną. Jego zmagania opisywaliśmy w styczniu 2001 r. na łamach naszej gazety w cyklu pod tytułem 
„Krok do przodu". 

Elżbieta Lipowicz  z Koszalina, pra­
cownica Urzędu Skarbowego: 

- Na pewno nie jest sposobem na ulecze­
nie służby zdrowia, ale zastrzykiem, który 
pomaga w chorobie - z pewnością tak. Do 

biednych szpitali dociera sprzęt, które­
go same nie byłyby w stanie kupić. 
Dzięki niemu lekarze mogą leczyć i 
tym samym spełniać swój obowiązek. 
Niestety, to, co daje orkiestra, to kro­
pla w morzu potrzeb. Poza tym pan 

Owsiak nie ma wpływu na to, jak leka-
traktują pacjentów, i chociażby na limity, 

które każą chorym czekać na przyjęcie do spe­
cjalisty nawet przez wiele miesięcy. 

Bogdan Piotrowski, han­
dlowiec ze Słupska: 

* Wielka Orkiestra Świą­
tecznej Pomocy nie po­
winna, wręcz nie może 
być lekarstwem na 
naszą bardzo scho­
rowaną służbę 
zdrowia. Jurek 

Owsiak powinien ją tylko wspomagać spe­
cjalistycznym sprzętem medycznym. Pła­
cimy już bardzo wysokie składki zdrowot­
ne, a mimo to nadal nie wiemy, na co te pie­
niądze są przeznaczane. Człowiek nie może 

pójść do lekarza, nie może we­
zwać karetki pogotowia. O 
co w tym wszystkim cho­
dzi? Niestety, dopóki lu­

dzie odpowiedzialni za 
ten stan nie będą po­
ciągani do odpowie­
dzialności, nadal v 
służbie zdrowia 
będzie panował 
bałagan. 

Alic ja  Guz-
d a k  z Ko- i 
s z a l i  n a ,  J 
o b e c n i e  
za jmuje  się wychowaniem dzieci: 
- Uważam, że orkiestra to wspaniała ak­

cja. Przekonałam się o tym na własnej skórze. 
Dzięki aparaturze kupionej przez Jurka 
Owsiaka moje dziecko mogło mieć bardzo do­
kładnie zbadany słuch. Ale nie sądzę, że or­
kiestra jest lekiem na chorą w naszym kraju 
służbę zdrowia. Tym powinien ząjąć się rząd 
i parlamentarzyści. Dopóki nie będzie sen­
sownej reformy i w szpitalach będzie tak 

biednie, to nawet orkiestra tu nic nie pomoże. 
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SOBOTA - NIEDZIELA, 10-11.01.2004 r. ZNAKI CZASU 

Patologie upadłości Jeszcze półtora roku temu BARBARZE BURDZIEJ żyło się całkiem nie­
źle. Wprawdzie spierała się z mężem, a ich spółka z trudem walczyła na 
motoryzacyjnym rynku, ale dzieci, kilkumilionowy majątek i pozycja spo­
łeczna nie zapowiadały katastrofy. Teraz pani Barbara - współudziało­
wiec znanej w Koszalinie spółki rodzinnej „Seat Burdziej" - głoduje, 
mieszka w nieogrzewanym i zagrzybionym domu, bez gazu. Poprzednią 
zimę przeżyła z odciętą wodą. Grozi jej eksmisja na bruk. 

Dramat rodziny Burdziejów rozpoczął się przed ponad rokiem, 
kiedy to kontrolę w ich spółce komandytowej zakończył Urząd 
Kontroli Skarbowej w Koszalinie. 

Inspektor UKS uznała, że spółce 
nie przysługiwało prawo do usta­
wowego odliczenia podatku VAT w 
1999 i 2000 r. Urząd zażądał ure­
gulowania spornej kwoty ponad 
ćwierć miliona złotych. Obecnie 
wraz z karami i odsetkami roszcze­
nie wzrosło do ponad 600 tys. zł. -
^ar&z> dlaczego? Przecież nie ukra­
dliśmy ani jednej złotówki należnej 
fiskusowi, przecież poprzednie kon­
trole urzędu skarbowego nie kwe­
stionowały sposobu rozliczania po­
datku - zapewnia B. Burdziej. 

Hak w papierach 
Spółka Burdziejów odwołała się 

Izby Skarbowej. Bezskutecznie. 
** sprawie chodziło o to, że - jak czy-

w postanowieniu Urzędu Kon-
7 ^  Skarbowej z 10.06.2002 r.: 

"Jednym z warunków niezbędnych, 

aby móc dokonać obniżenia podat­
ku należnego o podatek naliczony, 
jest otrzymanie towaru w miesiącu 
otrzymania faktury lub w miesiącu 
następnym, podczas gdy podejrzana 
rozliczała VAT od pojazdów otrzy­
manych po tym terminie. Skutkiem 
takiego postępowania nastąpiło za­
niżenie podatku należnego do wpła­
ty na rachunek Pierwszego Urzędu 
Skarbowego w kwocie łącznej 
248.322 zł, a nadto uzyskano bez­
podstawny zwrot podatku VAT w 
kwocie 25.856 zł. Skutkiem takich 
ustaleń było postawienie Barbarze 
Burdziej zarzutu popełnienia prze­
stępstwa skarbowego". 

Tymczasem B. Burdziej dokopa­
ła się do pisma wiceministra finan­
sów Witolda Modzelewskiego z 
1995 r., skierowanego do dyrekto­
rów izb i urzędów kontroli skarbo­
wej. Minister wyjaśniał, jak nale-

ży rozumieć datę wydania towaru. 
Otóż tak, jak rozumiała to B. Bur­
dziej. 

Kwestia interpretacji 
- Dlaczego na podstawie tych sa­

mych przepisów trzy różne zespo­
ły kontrolujące z tego samego UKS 
w Koszalinie wydają trzy różne 
decyzje dla trzech różnych salo­
nów samochodowych w Koszali­
nie, a tylko mnie nie pozwolono 
odliczyć podatku? - pyta B. Bur­
dziej. 

„Przy wszystkich kontrolach sto­
sowano te same zasady, uwzględ­
niając jedynie indywidualne wa­
runki funkcjonowania kontrolowa­
nych podmiotów" - pisemnie odpo­
wiedział Leszek Rondzisty, dy­
rektor UKS w Szczecinie, odrzuca­
jąc zażalenie pani Barbary. Ten 
sam urząd wcale jednak nie uznał 
B. Burdziej za przestępcę skarbo­
wego i umorzył dochodzenie z usta­
wy karno-skarbowej, ponieważ 
stwierdzono, że „nie było obrotu 

• • M  
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Od października 2003 r. weszło w życie nowe prawo upadłościowe i 
naprawcze. W założeniu - dla upadłych i wierzycieli ma być lepsze od 
starego prawa. W ubiegłym roku w prasie krajowej przetoczyła się de­
bata na temat prawa upadłościowego m.in. pod znamiennymi tytuła­
mi: „Kasta syndyków" („Businessman"), „Grabarze biznesu" („Polity­
ka"). W dyskusji wskazano na patologię procesów upadłościowych w 
Polsce: elastyczny system zależności między syndykiem a sędzią two­
rzy możliwości korupcji, sędzia komisarz jest w praktyce niekontrolo­
wany i obarczony wielką liczbą spraw (D. Szymczak poinformował nas, 
że aktualnie prowadzi 40 postępowań), ponadto bywa, że syndycy do­
słownie obławiają się kosztem upadłych i wierzycieli, zatrudniają krew­
nych i znajomych w upadłych firmach. 

„ W  jaki sposób syndycy ukrywają swoje przekręty przed sędzią ko­
misarzem, któremu muszą co najmniej raz na trzy miesiące składać spra­
wozdanie z sytuacji w upadłej firmie? - Nie muszą niczego ukrywać. 
Sędzia, który prowadzi równocześnie kilkadziesiąt postępowań upadło­
ściowych> nie jest w stanie kontrolować każdego syndyka - twierdzi na 
łamach „Polityki" sędzia Ireneusz Dukiel, przewodniczący Wydziału 
U padłościo wo- U kład owego Sądu Rejonowego we Wrocławiu." 

Według statystyk w Polsce upada rocznie ponad tysiąc firm. Prawie 
cztery dziennie. 

D o m '  salon samochodowy, biura, stację obsługi - syndyk wyceniła na 450 tys. zł 

pustymi fakturami", a meritum 
sprawy sprowadza się do interpre­
tacji przepisów ustawy. UKS przy­
znał również, że B. Burdziej 
utwierdziły w jej  postępowaniu 
wcześniejsze kontrole I Urzędu 
Skarbowego w Koszalinie. 

Syndyk pomoże? 
W skład majątku spółki Burdzie­

jów wchodzi wszystko, co mieli: 
salon sprzedaży Seata, autoryzo­
wana stacja napraw i diagnostyki, 
dom mieszkalny. Według Burdzie­
jów, wszystko to było z pewnością 
warte ponad 2 miliony złotych. W 
momencie wydania pierwszej nie­
korzystnej decyzji UKS, spółka 
miała zaciągnięty kredyt bankowy 
w wysokości 500 tys. zł i kilka 
mniejszych zobowiązań, które 
wraz z odsetkami jeszcze urosły. 
Rodzinni wspólnicy myśleli o usta­
wie restrukturyzującej długi, ale 
musieli lojalnie powiadomić o de­
cyzji skarbowej importera samo­
chodów. W odpowiedzi Seat roz­
wiązał umowę dilerską z Burdzie-
jami. 

Co robić? Doradca ekonomiczny 
spółki Grażyna F i jałkowska  
podpowiedziała złożenie wniosku 
o upadłość, tak aby syndyk pod 
skrupulatnym nadzorem sądu gło­
wił się nad uratowaniem firmy lub 
zaspokojeniem wierzycieli z ma­
jątku upadłej firmy. 

Postanowieniem z dn. 
19.06.2002 r. Sąd Rejonowy Go­
spodarczy w Koszalinie ogłosił 
upadłość Przedsiębiorstwa Han­
dlowego Barbara i Igor Burdziej 
Spółka Komandytowa. Sędzią ko­
misarzem, nadzorującym działa­
nia syndyka, został wyznaczony 
Dariusz Szymczak. Syndykiem 
masy upadłościowej została ad­
wokat I w o n a  Bie lak.  Tak się 
składa, że wcześniej I. Bielak re­
prezentowała Igora B u r d z i e j  a 
w sporze majątkowym z żoną i 
doskonale znała sytuację finan­
sową rodziny. Z chwilą powołania 
syndyka Burdziejowie nie mieli 
już prawa podejmowania decyzji 
związanych z firmą w jakiejkol­
wiek sprawie. Decydował syn­
dyk. 

Spis nie przepis 
Wbrew oczekiwaniom małżeń­

stwa Burdziejów współpraca z 
syndykiem od początku się nie 
układała. Poszło o spis majątku 
ruchomego i szacunkową wycenę 
nieruchomości. Spisu dokonał za­
ufany pracownik syndyka To­
masz Plewa,  któremu pomagała 
G. Fijałkowska. Właśnie z nią syn­
dyk podpisuje kolejne umowy o 
pracę. Z drugiej strony B. Burdziej 
uczestniczyła tylko w pierwszym 
dniu spisu. Potem rzekomo w jej  
imieniu czynił to pracownik. - Do­
piero co przyuczony do zawodu me­
chanik miałby uczestniczyć w spi­
sie w moim imieniu'? To absurd -
twierdzi B. Burdziej. A przecież 
zgodnie z prawem upadłościowym, 
przy sporządzaniu spisu powinien 
być obecny syndyk i właściciel. B. 
Burdziej utrzymuje, że podpisała 
spis w masie wielu dokumentów, 
bo syndyk prosiła o pośpiech, aby 
sąd szybciej rozpoczął procedurę. 
Kiedy później B. Burdziej spokoj­
nie przeczytała to, co podpisała i 
zobaczyła szacunkowe wyceny, 
zaczęła składać skargi, zawiado­
mienia o przestępstwie, zażalenia. 
Zarzucała syndykowi m.in. nad­
używanie uprawnień, brak zabez­
pieczenia majątku, wyprzedaż 
majątku spółki po zaniżonych ce­
nach. Pod koniec 2002 r. oceniła 
straty tym spowodowane na mini­
mum 150 tys. zł. W spisie zabra­
kło m.in. wykazu wszystkich czę­
ści, nie ujęto części używanych 
wartych - według Burdziejów -
ok. 45 tys. zł, drogiej literatury fa­
chowej, mebli biurowych i innych. 

B. Burdziej  zarzuca też pan i  
syndyk  zaniżenie, nawet  dzie­
sięciokrotne, wyceny środków 
trwałych. Dla przykładu urządze­
nie specjalistyczne do serwisowa-

dziej, o czym świadczą wydruki 
otrzymane od klientów. 

Poszli 
won 

W każdej chwili Burdziejów 
może dotknąć eksmisja na bruk. 
Dzierżawca napisał: „Bardzo pro­
szę Syndyka o poczynienie wszel­
kich możliwych działań celem do­
prowadzenia do opuszczenia za­
mieszkiwanych pomieszczeń przez 
właścicieli w możliwie najkrótszym 
terminie". 

Kiedy przyjechaliśmy na Tbpolo-
wą, zastaliśmy nieciekawy widok. 
Budynek mieszkalny szczelnie od­
grodzony od obiektów komercyj­
nych (metalowy płot, kłódki, 
alarm), tak aby Burdziejowie nie 
mogli do nich zajrzeć. W mieszka­
niu grzyb, wilgoć, chłód, smród stę-
chlizny. Odcięta energia cieplna, 
gaz, telefon. Ale jest już prąd i od 
kilku miesięcy woda. Budynek 
niszczeje od wewnątrz i traci na 
wartości rynkowej. B. Burdziej po­
kazuje nam wycinek z gazety „Eks­
misja", jaki przyklejono je j  do 
drzwi. Widocznie ktoś z „życzli­
wych" cieszy się z ludzkiego nie­
szczęścia. Burdziejowie są bez 
środków do życia, nie dojadają, zło­
żyli wniosek do syndyka o... zapo­
mogę na leki. Odpowiedź odmow­
na. Są u kresu wytrzymałości psy­
chicznej. - Kto będzie odpowiadał 
za rozkradziony i zniszczony mają­
tek, za niespłacenie wierzycieli? Na 
pewno nie syndyk, lecz ja. Do koń­
ca życia! - denerwuje się B. Bur­
dziej. 

A jeszcze kilka lat temu sponso­
rowała imprezy, szpital, nadskaki­
wano jej  na tzw. salonach, dobrze 
pamięta jak  kłaniali się polity­
cy: Husejko, Załuski, Piłat, Mo­
krzycki... 

nia samochodów VAG 1551 wyce­
niono na 1 tys. zł, choć na rynku 
kosztuje 15 tys. zł, urządzenie do 
ustawiania geometrii kół Besaas-
barth wyceniono na 200 zł, choć 
kosztuje 50 tys. zł, analizator spa­
lin Leader 8000 wyceniono na 500 
zł (kosztuje 6,5 tys. zł), kseroko­
piarkę wyceniono na 20 zł... 

Do tego syndyk za zgodą sądu 
wydzierżawiła pomieszczenia 
warsztatowe, socjalne i biurowe 
oraz trzy kanały naprawcze za 1,5 
tys. zł miesięcznie i 50% kosztów 
zużycia energii, wody oraz gazu fir­
mie „Auto Lubicz" Mirosława 
Lubicz-Krośnickiego. „Auto Lu­
bicz" prowadzi przy ul. Tbpolowej 
serwis samochodowy już od roku. 
Przy czym - zdaniem B. Burdziej 
- bezprawnie korzysta z wyposaże­
nia Autoryzowanej Stacji Obsługi 
Seat wartego ok. 400 tys. zł. Do­
wód: używanie urządzenia kompu­
terowego VAG 1551 przyporządko­
wanego wyłącznie nazwisku Bur-

Według prawa 
Mecenas Iwona Bielak, syndyk, w 

rozmowie z nami nie miała sobie 
nic do zarzucenia: - Burdziejowie 
podpisali spis. Nad upadłością czu­
wa sędzia komisarz i sąd. 

Prokuratura ciągle odrzuca 
wszelkie wnioski i skargi, Burdzie­
jowie piszą zażalenia. Sędzia komi­
sarz uważa zaś, że: - To sprawa 
skomplikowana. 

Załamana nerwowo B. Burdziej 
mówi: - Odkąd chodzę piechotą 
dopiero widzę, co się w Polsce dzie­
je, co mówią zwykli ludzie, jak cier­
pią. Urzędnicy i prawnicy niszczą 
gospodarkę. Kiedyś dorabiali się na 
upadłościach przedsiębiorstw pań­
stwowych, teraz już dobierają się do 
firm prywatnych. 

SŁAWOMIR SZADKOWSKI 
Fot. Kamil Jurkowski  

Na zdjęciu tytułowym: Barbarę 
Burdziej ktoś nęka, przyklejając do 
drzwi takie wycinki. 

Gaz wyłączyli już dawno - mówi B. Burdziej 
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Połowinki  parlamentarne (9) 
Posłankę Sojuszu Lewicy Demokratycznej Zofię Wil­

czyńską czeka największe wyzwanie wyborcze od po­
czątku jej długiej kariery parlamentarnej. Na horyzon­
cie wyborczym widać już groźnego konkurenta - rów­
nież z Połczyna Zdroju i z SLD - wojewodę zachodnio­
pomorskiego Stanisława Wziątka. - On z Zosią nie ma 
szans - usłyszeliśmy co prawda w otoczeniu posłanki, 
ale już mniej zaangażowani w politykę wyborcy uwa­
żają, że to ostatnia kadencja posłanki z Połczyna. Pro­
blem polega na tym, że Z. Wilczyńska ostatnio zacho­
wuje się jak nie ona... 

111 V 

N a  czym dotychczas  polegał po­
m y s ł  p a n i  poseł n a  polityczny s u k ­
ces?  W s z a k ż e  n i e  j e s t  łatwo wielo­
k r o t n i e  a w a n s o w a ć  do S e j m u  s t a r ­
t u j ą c  z 10-tysięcznego m i a s t e c z k a ,  
n i e  s n u j ą c  i n t r y g  n a  t a j n y c h  kon­
w e n t y  k i a c h  w o j e w ó d z k i e g o  k i e ­
r o w n i c t w a  p a r t i i  i n i e  m a j ą c  po­
w a ż n e g o  zaplecza finansowego. (W 
t y m  m i e j s c u  przypomni jmy,  ż e  Z. 
W i l c z y ń s k a  s p r a w u j e  m a n d a t  po­
s e l s k i  po r a z  czwarty).  Otóż dotych­
c z a s o w y  m a r k e t i n g  p o s ł a n k i  t o  
n a s z y m  z d a n i e m :  w r a ż l i w o ś ć ,  
ostrożność, b y w a n i e .  

A diabłu ogarek 
Choć n i e  założyła rodziny, t o  j e d ­

n a k  t r u d n o  n a z w a ć  j ą  osobą samot­
n ą ,  a t y m  b a r d z i e j  z a m k n i ę t ą  w 
sobie.  Z. W i l c z y ń s k a  z a w s z e  a n g a ­
żowała s i ę  działalność społeczną, 
b y w a ł a  z a w s z e  t a m ,  gdz ie  zbierał 
s i ę  tłum ludzi  czy organizacje.  S w ó j  
w i z e r u n e k  kreowała  p o k a z u j ą c  s i ę  
j a k o  o s o b a  w r a ż l i w a  n a  b i e d ę ,  
k r z y w d ę  dzieci, a p r z y  t y m  osoba  
niezamożna.  Nauczycielka,  przed­
s z k o l a n k a ,  z n a  o s o b i ś c i e  w i e l e  
dzieci i ich rodziców, t a k ż e  środo­
w i s k o  pedagogiczne. A t o  przecież 
l iczący s i ę  e lektorat .  

Z a ś  ostrożność p a n i  poseł po lega  
p r z e d e  w s z y s t k i m  n a  n iedrażnie-
n i u  ideologicznym wyborców.  Po­
s ł a n k a  S L D  r e g u l a r n i e  p o k a z u j e  
s i ę  w kościołach i publicznie dekla­
r u j e  w i a r ę  katolicką. Z d r u g i e j  stro­
n y  z s z a c u n k i e m  w y p o w i a d a  s i ę  o 
P R L  i „dorobku" w e t e r a n ó w  minio­
n e j  epoki.  P a n u  B o g u  świeczkę,  a 
d iabłu ogarek.. . .  

Poseł W i l c z y ń s k a  z podziwu god­
n ą  c i e r p l i w o ś c i ą  b y w a  w s z ę d z i e ,  
g d z i e  t y l k o  m o ż n a .  N i e  p o g a r d z i  
zebraniem WOPR, Ligi  Kobiet Pol­
skich,  i n a u g u r a c j ą  r o k u  szkolnego, 
spotkaniami  w O H P  czy ZHP. Moż­
n a  p o w i e d z i e ć  - j a k  p r a w d z i w y  
poseł, l o k a l n y  p a t r i o t a .  Nic  w i ę c  
dziwnego,  ż e  później,  po w y b o r a c h ,  
p o l i t y c z n a  k o n k u r e n c j a  z a s t a n a ­
w i a  s ię :  „skąd  o n a  nazbierała  t y l e  
głosów". 

N a j i s t o t n i e j s z e  opinie  n a  t e m a t  
p a n i  poseł m o ż n a ,  r z e c z  j a s n a ,  
usłyszeć w j e j  rodzinnym Połczynie 
Zdroju.  Tylko że ludzie  n i e  k w a p i ą  
s i ę  z j a w n y m  o c e n i a n i e m  p a r l a ­
m e n t a r z y s t k i .  J e d n i  wolą  milczeć, 
i n n i  m ó w i ą ,  a l e  chcą pozostać ano­
nimowi.  

- Lepiej się nie wychylać, bo SLD 
rządzi u nas wszystkim... A pani 
poseł coraz bardziej odrywa się od 
społeczeństwa i potrafi być mściwa 
- oto głos c h a r a k t e r y s t y c z n y  d l a  
osób niechętnych posłance. J e d n a k  
m a  t a k ż e  gor l iwych zwolenników:  
- Gdyby nie Wilczyńska, to Połczyn 
byłby zapadłą dziurą. A tak z na­
szym miasteczkiem muszą się li­
czyć. 

Ubogą  i często bezrobotną w i ę k ­
s z o ś ć  m i e s z k a ń c ó w  k ł u j ą  w oczy 
p r z e j a w y  „dos to jeńs twa"  l o k a l n e j  
e l i t y  do k t ó r e j  za l icza ją  oczywiście  

P o s e ł  Z o f i a  W i l c z y ń s k a  
( k l u b  p a r l a m e n t a r n y  S L D )  
m a  6 2  lata. M i e s z k a  w Poł­
c z y n i e  Zdroju. J e s t  posłem 
z a w o d o w y m .  W y k s z t a ł c e ­
n i e  - w y ż s z e  p e d a g o g i c z ­
ne.  

W t r a k c i e  o b e c n e j  k a d e n c j i  po­
s ł a n k a  w y p o w i a d a ł a  s i ę  z t r y b u ­
n y  1 8  r a z y .  J e d n a k  n i e  w y p o w i e ­
d z i  i o ś w i a d c z e n i a  s ą  d o m e n ą  
p a n i  poseł,  lecz  i n t e r p e l a c j e .  3 1  
r a z y  Z. W i l c z y ń s k a  d o p y t y w a ł a  
s i ę  o r ó ż n e  s p r a w y ,  z c z e g o  zde­
c y d o w a n a  w i ę k s z o ś ć  i n t e r p e l a c j i  
d o t y c z y ł a  p r o b l e m ó w  r e g i o n u  i 
w o j e w ó d z t w a .  N a  p r z y k ł a d  i n t e r ­
p e l o w a ł a  w s p r a w a c h :  „drastycz­
nie pogarszającej się sytuacji na 
rynku pracy w woj. zachodniopo­
morskim", „zaliczenia drogi kra­
jowej nr 6 do kategorii dróg eks­
presowych", „sytuacji finansowej 
jednostek straży pożarnej w wo­
jewództwie", „zapowiedzi likwi­
dacji pociągu linii Kołobrzeg -
Białogard - Szczecinek - Piła", 
„braku programu telewizji lokal­
nej Trójki oraz uregulowania nu­
merów kierunkowych w woj. za­
chodniopomorskim", „sytuacji w 
służbie zdrowia\ „ekspansji na 
terenie Pomorza Środkowego fir­
my Prima sp. z o.o. będącej czę­
ścią amerykańskiego koncernu 
Smithfield Foods", „braku środ­
ków na wypłaty dla rodzin za­
stępczych", „trudnej sytuacji fi­
nansowej PKP", „pomocy AWRSP 
na rzecz byłych pracowników 
PGR", „ograniczenia długości 
kursu pociągu »Śłupia«". 

Z oświadczenia majątkowego poseł Zofii Wilczyńskiej za rok 2002 (pani 
poseł nie opublikowała jeszcze oświadczenia za rok ub.; zgodnie z pra­
wem ma na to czas do kwietnia): 

• oszczędności - blisko 14 tysięcy złotych 

• nieruchomości - dom jednorodzinny o pow. 100 m kw. i garaż 
w budowie, warte ponad 251 tys. zł 

• działka budowlana nieokreślonej wartości 

• mieszkanie w bloku o pow. 42 m kw. nieokreślonej wartości 

• samochód marki Honda civic z 1998 r. 

O dieta poselska w wysokości prawie 27 tys. zł 

• dochód - wyłącznie z Kancelarii Sejmu prawie 117 tys. zł 

• zobowiązania pieniężne - kredyt 50 tys. zł w Banku Spółdzielczym 
oraz pożyczka 15 tys. zł z Kancelarii Sejmu 

poseł Wi lczyńską  oraz  w o j e w o d ę  S.  
W z i ą t k a .  K a ż d y  w u b o g i m  Połczy­
n i e  w s k a ż e  a t r a k c y j n e  w z g ó r z e  
p r z y  p a r k u  u z d r o w i s k o w y m ,  g d z i e  
w y b u d o w a l i  s w o j e  domy w o j e w o d a  
i nieco wyżej . . .  posłanka.  

Dla regionu i partii 
Z a j r z y j m y  do p u b l i k o w a n y c h  n a  

s t r o n a c h  internetowych S e j m u  in­
f o r m a c j i  n a  t e m a t  p r a c y  p o s e l s k i e j  
Z. Wi lczyńskie j .  

Dom pani poseł góruje... 

nad domem wojewody Wziątka 

Z d r u g i e j  j e d n a k  s t rony,  k i e d y  
S e j m  d e b a t o w a ł  n a d  o g ó l n y m i  
s p r a w a m i  dotyczącymi  t a k ż e  n a ­
s z e g o  r e g i o n u ,  p a n i  poseł c z ę s t o  
b y ł a  n ieobecna  n a  p o s i e d z e n i a c h  
plenarnych.. .  N a  przykład w s p r a ­
w i e  g r u n t ó w  rolnych do zales ienia,  
p r o g r a m u  ochrony b r z e g ó w  mor­
skich,  zaopatrzenia  e m e r y t a l n e g o  
służb  m u n d u r o w y c h ,  d r ó g  k r a j o ­
wych,  PKP. 

Gwoli  s p r a w i e d l i w o ś c i  m u s i m y  
j e d n a k  odnotować d u ż ą  a k t y w n o ś ć  
i w z o r o w ą  o b e c n o ś ć  p a n i  poseł  
podczas  n i e k t ó r y c h  d e b a t  i głoso­
w a ń ,  j a k  n p .  d e b a t a  n a d  s ł y n n ą  
u s t a w ą  o g r a c h  losowych,  zakła­
d a c h  w z a j e m n y c h  i g r a c h  n a  auto­
m a t a c h .  

Jeden kłopot... 
Zofia Wi lczyńska  j e s t  n a  t y l e  do­

świadczoną p a r l a m e n t a r z y s t k ą ,  że  
t r u d n o  doszukać  s i ę  u n i e j  j a k i c h ś  
w i ę k s z y c h  w p a d e k .  

N a t o m i a s t  d u ż y m  kłopotem po­
s ł a n k i  w y d a j ą  s i ę  b y ć  p o l i t y c z n e  
a s p i r a c j e  k r a j a n a  w o j e w o d y  
W z i ą t k a .  C h w a l ą c  s i ę ,  ż e  t o  o n a  
g o  w y p r o m o w a ł a ,  a g a n i ą c  z a  nie­
wdzięczność,  w d a ł a  s i ę  w coś, cze­
g o  d o t ą d  u n i k a ł a  - f r a k c y j n o ś ć  i 
s z a r p a n i n ę  w e w n ą t r z p a r t y j n ą .  
T y m c z a s e m  z a n o s i  s i ę  n a  ogrom­
n y  c i ą g  d o  p a r l a m e n t u  w s z e r e ­
g a c h  SLD, a s o n d a ż e  p r z e d w y b o r ­
cze  n i e  r o k u j ą  l e w i c y  z b y t  w i e l u  
m a n d a t ó w .  J e ś l i  j e d n a k  p o s ł a n k a  
z d ą ż y  s i ę  w y k a z a ć  n i e  l i c z b ą  in­
t e r p e l a c j i ,  a l e  k o n k r e t n y m i  s u k ­
c e s a m i ,  t o  k t o  wie. . .  

SŁAWOMIR SZADKOWSKI 
Fot. 

Kamil  Jurkowski  

n@sO gDocdu® 
Rozmowa ze słupskim posłem SLD WŁA­

DYSŁAWEM SZKOPEM, wiceprzewodniczą 
cym sejmowej Komisji Zdrowia, współ­
twórcą pierwszego projektu ustawy o po­
wszechnym ubezpieczeniu zdrowotnym. 

- Panie pośle, o tym, że system 
ochrony zdrowia szwankuje, ni­
kogo przekonywać nie trzeba. 
Pojawiły się nawet wątpliwości, 
czy ustawa o Narodowym Fun­
duszu Z d r o w i a  jest zgodna z 
konstytucją! Ma to ustalić Trybu­
nał Konstytucyjny. Dlaczego jest 
tak źle? 

- Muszę, niestety, przyznać, że 
zarówno ustawa o NFZ, jak i o po­
wszechnym ubezpieczeniu zdro­
wotnym z 1998 roku są z konsty­
tucją niezgodne. Konstytucja 
mówi, że dostęp do usług zdrowot­
nych zostanie określony odrębny­
mi przepisami, których do dzisiaj 
nie ma. Konkretnie chodzi o ko­
szyk usług, czyli mówiąc inaczej -
co się należy pacjentowi za skład­
kę ubezpieczeniową. Projekt takie­
go koszyka zaakceptował gabinet 
Włodzimierza Cimoszewicza, ale 
po wyborach parlamentarnych w 
1997 roku zmienił się rząd i Sejm, 
a koszyk nie został nigdy uchwa­
lony. 

- Dlaczego? 
- Jest to bardzo duża odpowie­

dzialność polityczna. Trzeba po­
wiedzieć wprost: to się należy, a to 
nie. 

- Mimo wszystko nie rozumiem, 
na co w Sejmie czekacie? Chyba 
pora zabrać się za przygotowanie 
tego koszyka i zrobić to jak naj­
szybciej. Trybunał w najlepszym 
razie da wam na to półtora roku, 
czyli do końca kadencji. 

- To prawda, ale przecież ja, 
jako Władysław Szkop, nie decy­
duję o takich sprawach. Takie de­
cyzje podejmuje całe ugrupowa­
nie. 

- Mam z tego wnosić, że rządzą­
cy SLD nie jest zainteresowany 
uporządkowaniem sytuacji w 
ochronię zdrowia? 

- To pytanie jest prowokacyjne! 
Proszę pamiętać, że w momencie, 
gdy Sojusz decydował się na likwi­
dację kas chorych i zastąpienie ich 
funduszem zdrowia, celem było 
uporządkowanie relacji między 
płatnikiem a świadczeniodawcą 
usług zdrowotnych. Cóż, prawdą 
jest, że celu nie osiągnęliśmy. 

- Czego wam do „szczęścia" za­
brakło? 

- Drugiego etapu reformy, czyli 
określenia relacji świadczenio­
dawca - pacjent. „Świadczenio­
dawca" - to „firma", w której pra­
cuje 600 tysięcy ludzi. Ma 80 ty­
sięcy podmiotów uprawnionych 
do udzielania świadczeń zdrowot­
nych i drugie tyle funkcjonujących 
na potrzeby systemu. D o  tego jest 
40 milionów ludzi, którzy oczeku­
ją usług na najwyższym poziomie, 
a to jest niemożliwe! D o  tego 
świadczeniodawca nieustannie 
ich straszy, może nie wprost, ale 
poprzez protesty wobec NFZ, że 
przestanie ich leczyć. Tymczasem 
żaden z lekarzy nie wypowiedział 
umowy swoim pacjentom, nie 
oznajmił: szukajcie sobie innego 
doktora, bo ja nie podpiszę umo­
w y  z funduszem. I to jest taka le­
karska moralność Kalego. Leka­
rzom się wydaje, że im wolno wię­
cej. 

- My, pacjenci, słyszymy ciągle, 
że w tym roku pieniędzy na lecze­
nie będzie więcej. Na podstawie 
danych z gdańskiego oddziału 
NFZ wyliczyłam, że prawie o 10 
procent! A jak przychodzi do pod­
pisywania konkretnych umów, to 
okazuje się, że jest dokładnie od­
wrotnie. Wszystkie placówki me­
dyczne twierdzą, że dostają mniej. 
To jak to jest? 

- Wytłumaczyć to prostym języ­
kiem jest bardzo trudno, ale spró­
buję. W jednym z regionów staw­
ka kapitacyjna (tzw. średnia na jed­
nego pacjenta rocznie - dop. autor­
ki) wynosiła w tamtym roku 65 zł. 
W tym wzrosła do 85 zł, czyli o 

jedną trzecią, a lekarze 
protestują. Dlaczego? 
Dlatego, że umowy pod­
pisywane przez zl ikwi­
dowane kasy chorych 
zawierały różne zo­
bowiązania za róż­
ne stawki. Fundusz 
postanowił to ujed­
nolicić, co w części 
przypadków ozna­
cza również - doło­
żyć obowiązków. 
No i zaczęło się. 

- Czy tak trudno 
doprowadzić do 
sytuacji, aby, powiedzmy, operacja 
wyrostka kosztowała tyle samo w 
każdym szpitalu? 

- Bardzo trudno. Wyrostek operu­
je szpital powiatowy w Miastku, wo­
jewódzki w Słupsku i klinika Akade­
mii  Medycznej w Gdańsku, gdzie ta 
operacja jest już dwa i pół razy droż­
sza niż  w Miastku. Teraz zapyta 
mnie pani, po co wyrostkami zajmu­
je się klinika. A po to, by studenci 
medycyny mogli się nauczyć je ope­
rować. Może powinno się ustanowić 
ćwiczenia studenckie w szpitalu po­
wiatowym, ale o tym decyduje senat 
uczelni. A uczelnie są samodzielne 
i takich decyzj i  podejmować nie 
chcą. 

- Mam wrażenie, że usprawiedli­
wia pan bałagan, a w szczególności 
monopolistę NFZ, który robi, co mu 
się podoba. 

- Nie usprawiedliwiam. Muszę z 
przykrością przyznać, że fundusz nie 
tylko stosuje praktyki monopolistycz­
ne, ale i łamie prawo. A konkretnie 
poprzednicy obecnego prezesa: 
Aleksander Nauman i Mirosław Ma-
nicki wielokrotnie złamali p'rawo. 

- W jaki sposób? 
- Na przykład poprzez zmuszanie 

lekarzy podstawowej opieki zdrowot­
nej do całodobowej opieki nad pa­
cjentem. Ustawa o NFZ tego nie prze­
widuje. A lbo poprzez utrudnianie 
pacjentom zmiany lekarza rodzinne­
go wewnętrznymi przepisami, nie­
zgodnymi z ustawą. 

- jakie pułapki czyhają na pacjen­
tów w tym roku? 

- Żadnych niespodzianek nie bę­
dzie. Sądzę, że w porównaniu do 
roku ubiegłego niewiele się zmieni. 

- Może poza tym, że taki na przy­
kład szpital jak w Słupsku nie będzie 
mógł j u ż  leczyć niektórych chorób, 
chociaż robił to przez 50 lat? W 
związku z wprowadzeniem tzw. ka­
talogu procedur każda placówka 
chce ich dostać jak najwięcej, bo za 
tym idą pieniądze, jeśli się okaże, że 
część chorób leczonych dotąd w 
Słupsku przejmie klinika w Gdań­
sku, to pacjent będzie czekał w nie 
wiadomo jak długiej kolejce, nie 
mówiąc już o tym, że spora część lu­
dzi  w ogóle do tego Gdańska nie do­
jedzie,  bo ich nawet na bi let nie 
stać. 

- Jeśli szpital leczył przez 50 lat, to 
nie dowód, że robił to dobrze. Posłu­
żę się przykładem. Dyrektor Instytu­
tu Onkologii w Warszawie przedsta­
wił niedawno wyniki leczenia uzyski­
wane w klinikach i w ośrodkach te­
renowych. Różnica w czasie przeży­
cia jest jak 35 do 75 procent, oczy­
wiście na korzyść pacjentów instytu­
tu! I taka też jest prawda. 

- Tylko i lu pacjentów z terenu ma 
szansę trafić do instytutu w Warsza­
wie? 

- Powiem tak: może akademie nie 
powinny jednak operować wyrost­
ków, lecz uczyć swoich studentów w 
szpitalach)»owiatowych i wojewódz­
kich, a same zająć się leczeniem no­
wotworów i innymi skomplikowany­
mi procedurami. 

- Co stoi na przeszkodzie, aby tak 
było? 

- Samodzielność uczelni, którym 
niczego nie można nakazać. Nie 
można nawet od czterech lat wpro­
wadzić centralnego egzaminu lekar­

skiego po zakończonych studiach i 
stażu, bo... powstałby ranking 
uczelni medycznych. A one tego 
nie chcą, bo szybko by się oka­
zało,  która na j a k i m  poziomie 
kształci. 

- Popiera pan projekt ministra 
zdrowia, który dąży do przekształ­
cenia szpitali w spółki prawa han­
dlowego non profit. Podobno to 
sposób na uzdrowienie szpital­
nych finansów? 

- Przekształcenie szpitali publicz­
nych to dobry sposób na restruktu­
ryzację placówek i stworzenie im 
możliwości rynkowej gry finanso­
wej.  Większość udziałów w tych 
spółkach będą miały samorządy. 
Budynki szpitalne, które dziś są 
własnością samorządów, staną się 
własnością szpitali. Da im to samo­
dzielność w sposobie ich wykorzy­
stywania. Dziś o wszystko muszą 
pytać starostów czy marszałków 
województw. Nawet na wstawienie 
nowego sprzętu medycznego mu­
szą uzyskać zgodę właściciela. A w 
ogóle, żeby te nowe rozwiązania 
zaczęły funkcjonować i przynosić 
efekty, trzeba dokładnie opisać 
przepływ pieniędzy od funduszu do 
świadczeniodawcy usługi zdrowot­
nej i między świadczeniodawcami. 
Stworzyć cały system prawny, prze­
widzieć wszystkie możliwe sytuacje 
i przypadki. Wolny rynek w opiece 
zdrowotnej wymaga mocnych re­
gulacji prawnych. 

- Warto było likwidować kasy i 
tworzyć fundusz? 

- Według mnie nie. Należało ra­
czej dążyć do ujednolicenia proce­
dur medycznych. 

- Ale program wyborczy SLD za­
kładał likwidację kas. 

- I stworzenie w ich miejsce 
czterech do sześciu funduszy. 
Proszę nie pytać, dlaczego nie 
został zreal izowany,  bo nie 
wiem. 

- Panie pośle, to wszystko jest 
chore! Poplątane gorzej od paję­
czej sieci. Przecież zwykły  szary 
człowiek nie jest w stanie zrozu­
mieć tego systemu. Może więc od­
powie pan na takie oto proste py­
tania: kiedy będzie lepiej w opiece 
medycznej i kiedy będziemy mogli 
dokupić sobie dodatkowe ubezpie­
czenie zdrowotne? 

- Lepiej? Odpowiem jak w sta­
rym dowcipie: lepiej już było. Ale 
mówiąc poważnie, musimy naj­
pierw określić, co się pacjentowi 
za składkę ubezpieczeniową nale­
ży, bo oczekiwań i a wobec służby 
zdrowia są dużo większe niż jej  
możliwości. Nikt i nigdy nie dogo­
ni potrzeb pacjentów! A ubezpie­
czenia dodatkowe mogą pojawić 
się jeszcze w tym roku. W ciągu 
n aj bl iższych 18 miesięcy po w i  n i en 
powstać koszyk świadczeń, który 
spowoduje wśród pacjentów po­
czucie zagrożenia związane z tym, 
że coś się im zabiera albo że za coś 
muszą dodatkowo zapłacić. Tak 
już  jest w stomatologii. Ale i dziś 
nie wszystko jest dostępne, a pro­
cedury pozostają bardzo nieja­
sne... 

Rozmawiała 

L E O K A D I A  L U B I N I E C K A  
Fot. Bartosz Arszyński 
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Diabeł na 
żandarmów 

Specjalnie dla „GK" i „GS" 
z Berlina 

pisze PIOTR CYWIŃSKI 

Z Pomorza Środkowego do stolicy Nie­
miec nie jest daleko. A Berlin ma swój 
urok. Zapewniam! 

P rzed bożonarodzenio­
wymi świętami nie do­
niosłem, że władze Ber­

lina musiały znów reklamo­
wać choinki. Znów, bo już pa­
rokrotnie się zdarzyło, że 
drzewa sprezentowane stolicy 
przez krajan z południa pocię­
to, zanim rozbłysła na nich 
świetlna iluminacja. I w tym 
roku, po ustawieniu kilkuna­
stometrowej choinki przy eks­
kluzywnym pasażu handlo­
wym na Ku-Dammie rozległ 
się lament, że jest „drapakiem 
niegodnym Berlina". 

1 J o  protestach mieszkań-
ców drzewo zdemonto-

J L  wano i przywieziono 
godniejsze. Nie pisałem, że 
przed Czerwonym Ratuszem, 
gdzie urzęduje burmistrz, 
strajkujący studenci podcięli 
pień i choinka runęła. Nie in­
formowałem, że na Ku-Dam­
mie pewien łobuz obciął czub 
kolejnego drzewa, który spa­
dając zranił policjanta. Ponoć 
łobuz też przeciw czemuś pro­
testował. Notabene złapano 
go. Nie pisałem, bo przyrze­
kłem sobie, że skoro zbliża się 
Święta Noc, gdy nawet teścio­
we mówią ludzkim głosem, 
nie będę wytykał naszym są­
siadom, że sami sobie coś pod­
cinają. Więcej nawet, Nowy 
Rok postanowiłem zacząć od 
zaproszenia do odwiedzenia 
Niemiec, i to Berlina właśnie. 

Tu wszystko jest  „naj": naj­
lepsze położenie, najlepsza 
panorama, najlepsze towarzy­
stwo i najlepsze widoki na 
przyszłość. Tu, znaczy na pla­
cu Gendarmenmarkt, czy-jak 
mawiają Berlińczycy - w 
„kwartale krawatów". Miejsce 
to już dwieście lat temu ucho­
dziło za najbardziej reprezen­
tacyjną część nadszprewskiej 
metropolii. Gdy nastał czas 
robotniczo-chłopskich rządów, 
dorzucono tu wielkopłytowe 
akcenty, w których ulokowano 
ludowych notabli i j akąś ro­
botniczą rodzinę, bo była de­
mokracja. Po wchłonięciu 
NRD przez Republikę Fede­
ralną plac odzyskał dawny 
blask. Dziś tu się nie mieszka, 
tu się bywa i reprezentuje. 

G endarmenmarkt leży 
między Bramą Bran­
denburską, symbolem 

wzlotu, upadku, podziału i 
zjednoczenia Niemiec, a wor­
kami z piaskiem i drewnianą 
strażnicą na byłej granicy 
między Wschodem i Zacho­
dem - Checkpoint Charlie 
przy FriedrichstraBe, gdzie 
jeszcze kilkanaście lat temu 
Wschód i Zachód wymieniał 
zdekonspirowanych szpiegów. 
Gendarmenmarkt to oaza 
spokoju z usytuowaną pośrod­
ku osiemnastowieczną Kate­
drą Francuską, Filharmonią i 
Katedrą Niemiecką. Podczas, 
gdy pobliskie szklano-alumi-
niowe centrum na Potsdamer 
Platz (zbudowane na dawnym 
„pasie śmierci" z urządzenia­
mi samostrzelającymi) opano­
wała różnobarwna młodzież, 

a na Hackesche Markt prze­
siaduje stołeczna bohema, lo­
kale wokół Gendarmenmarkt 
odwiedzają najpiękniejsi, bo -
wiadomo - nic tak nie upięk­
sza, j a k  pieniądze i władza. 
Tu obowiązują nienagannie 
skrojone garnitury, koszule z 
modnymi kołnierzykami, sta­
rannie dobrane krawaty i do­
brze przystrzyżone włosy. 
Gdzie jadł wczoraj Gerhard  
Schróder?  W „Ristorante 
Fellini" czy w „Vau"? Nie, był 
u „Borchardta", z żoną Doris 
i kochającym inaczej burmi­
strzem K l a u s e m  Wowere-
item... 

R estauracja „Borchardt" 
istnieje od 1853 roku. 
Otworzył j ą  Friedrich 

Borchardt, który wkrótce zdo­
był takie uznanie, że przyjmo­
wał i zaopatrywał królewskie, 
cesarskie i carskie dwory. W 
byłej NRD restaurację prze­
chrzczoną na „Morską Biesia­
dę" okupowały komunistyczne 
kacyki. Po powrocie wschod­
nich Niemiec do europejskiej 
cywilizacji lokal odzyskał na­
zwę i renomę. Kto lubi kuch­
nię francuską, może wpaść do 
„Franzósischer Hof" na diabła 
morskiego a la Provenciale 
czy filet z królika w zielonych . 
szparagach i sosie ananaso­
wym. Amerykańscy turyści 
upodobali sobie prosiaka w 
„Guy". Żeby zasiąść w „Vau", 
trzeba niekiedy rezerwować 
miejsca kilkanaście dni wcze­
śniej. Wytworne restauracje i 
kawiarnie na Gendarmen­
markt oddzielają salony z an­
tykami, porcelaną miśnień­
ską i dziełami sztuki. O ceny 
nikt tu nie pyta, bo dżentel­
meni nie mówią o pienią­
dzach. 

Będący na pierwszych szcze­
blach zawodowych karier i do­
robku materialnego zbierają 
się w „Newton-Bar", który w 
obiegowym języku nazywany 
jest „Nutten-Bar" (Nutte, zna­
czy dziwka). Sceniczni hala­
bardnicy marzą o wielkich ro­
lach w „Mundim". Po osłodę na 
codzienne zgryzoty można udać 
się do „Fassbender & Rausch". 
Ten ponoć największy w Euro­
pie sklep z wyrobami czekola­
dowymi (500 mkw.) powstał w 
1863 roku. Z okazji świąt wiel­
ką dekorację - Bramę Branden­
burską i Reichstag z czekolady 
uzupełnił św. Mikołaj 2,59 m 
wzrostu, wykonany z 8000 ma­
łych Mikołajów, 3500 pralin o 
wadze 137 kg oraz 11 kg mar­
cepana. Jeśli komuś starczy eu-
rowaluty, może wejść do Quar-
tier 206, szykownego pasażu 
handlowego na Gendarmen­
markt, zaaranżowanego w sta­
rych kamienicach. Od „kwarta­
łu krawatów" leży Nikolaivier-
tel, oddalone o żabi skok, czę­
ściowo zrekonstruowane stare 
miasto. Tu, na wąskich ulicz­
kach wokół kościoła św. Miko­
łaja panuje wyjątkowo roman­
tyczny nastrój, który... nie kosz­
tuje nic. 

Berlin ma swój urok. Zapew­
niam! 

ochrona fizyczna 
konwoje 
i depozyt wartości 

Kołobrzeg tel.354 29 88 
Szczecinek tel. 374 30 12 

perPaepar.koezalln.pl 

O d d z i a ł :  Koszal in  tel. 341 5 4  72 
Darłowo tel. 3 1 4 1 1 7 1  

http://www.espar.koseal ln.pl  e -

W f l j r r i  i n r r m K  
Życie pisze niezwykłe scenariusze. Ta historia wyłamu­

je się ze stereotypowego, wojennego obrazu, w którym 
żołnierz iii Rzeszy i Polka muszą do siebie strzelać. Gdy­
by nie wojna, ci dwoje nie przeżyliby wielkiej miłości. I 

.choć uczucie zrodzone pod bombami miało tragiczny 
- finał, przetrwała niezwykła, rodzinna więź. 

Na początku tej historii tkwi ta­
jemnica rodu Kolasińskich, którzy 
w nieznanych okolicznościach stra­
cili majątek w Sulmierzycach pod 
Krotoszynem. Całą, prawie dzie­
sięcioosobową rodzinę spotykamy 
w niemieckim Bremen, gdzie cze­
kają na statek do Ameryki. Dzieje 
się to na krótko przed I wojną 
światową. Kolejny dramat fi­
nansowy krzyżuje rodzinne 
plany. Do Ameryki docie­
ra tylko jeden z nich. 
Oczekiwanie na statek 
w Bremen kończy się 
natomiast kilkom-

ślubami, po których 
rodzina rozprasza 
się na Śląsk i na 
polskie Pomorze. 
Tylko Piotr Kola-
siński wybiera na 
miejsce nowego 
życia niemiecki 
Lauenburg (Lę­
bork). Bez trudu 
znajduje pracę, 
bowiem jest wyso­
kiej klasy ślusa­
rzem. Wprowadza 
się do domu, gdzie 
mieszkają Kaszubi. 
W Lęborku przycho­
dzi na świat trzech 
synów i dwie córki Ko­
lasińskich, już niemiec­
cy obywatele polskiego 
pochodzenia. 

Rozstanie  
Karol Ratzinger na krótko poja­

wił się jeszcze raz w Lęborku wio­
sną 1942 r. Kilka miesięcy później 
załadowano w Gdańsku żołnierzy 
z Lęborka na statki i wysłano do 
Finlandii. 

mama postanowiła wrócić do Lę­
borka, zwłaszcza że babcia Kolasiń-
ska pisała w listach, iż na Pomorzu 
jest spokojnie. Wróciłyśmy. 

Pewnego dnia spadł ze ściany 
portret ojca, a wiszące na tasiemce 
oficerki też nagle znalazły się na 
podłodze. Gwoździe nadal tkwiły w 
ścianie. Mama zaczęła się modlić. 
Kilka dni później przyszła wiado­
mość, że ojciec zginął na froncie. 
Jakiś czas potem dostaliśmy pacz­
kę od kolegi ojca. Była w niej infor­
macja, że ojciec spalił się żywcem 
podczas pożaru beczek z benzyną. 
Kolega przysłał także zegarek ojca 
i jego pamiętnik, w którym dzień po 
dniu opisywał swoją wielką miłość 
do matki. (Ten pamiętnik mama 

Narzeczony 
Elżbiety  

Córka Piotra - Elżbieta 
miała 20 lat, kiedy wybu­
chła II wojna. Była wtedy 
sprzedawczynią w sklepie. Pod 
koniec listopada 1941 r. koleżan­
ki zabrały ją do kawiarni „Jacob-
scafee". Tam poznała 22-letniego 
Austriaka - Karola Ratzingera. 
- To była miłość od pierwszego 
wejrzenia - wspomina pani Elż­
bieta. - Oczarował mnie zacho­
waniem, był szarmancki i bardzo 
wesoły. Pochodził z Graz w au­
striackiej Styrii i został przez 
Niemców wcielony do wojska. To 
był wyjątkowy, bardzo dobry 
człowiek. Gdzie się pojawił, tam 
zjednywał sobie sympatię ludzi. 
Pisał do mnie codziennie roman­
tyczne listy. Przyprowadziłam go 
wreszcie do naszego domu. Ojciec 
zaakceptował go od razu. Po ja­
kimś czasie Karol pojechał na 
urlop do Austrii, a kiedy wrócił 
przywiózł mi w prezencie suszo­
ną szarotkę, drewniany domek 
tyrolski i srebrną miseczkę. Kil­
ka miesięcy później poznałam 
jego rodzinę. Przyjęli mnie bar­
dzo serdecznie. Na jakiś czas 
Karol został przeniesiony do 
Braunschweigu. Pojechałam tam 
do niego. Z cichego Pomorza tra­
fiłam w centrum nalotów bombo­
wych. To było straszne. 

P o  w o j n i e  
Pod koniec wojny ojca Elżbiety 

Piotra Kolasińskiego zabrano do 
zakładów Zeissa pod Rostock. W lę­
borskim mieszkaniu zostały same 
kobiety. - Babcia Kolasińska mia­
ła niebywałe szczęście - opowiada 
Inga. - Pierwszymi Rosjanami, ja­
kich zobaczyła w marcu 1945 r., 
było dwóch oficerów, którzy jechali 
bryczką. Babcia akurat sięgała po 
coś leżącego na parapecie okien­
nym. Rosyjski oficer uznał, że przy­
woływała go ręką. Zastukał do 
drzwi. Byt zdziwiony, że na 
drzwiach jest polskie nazwisko, a 
kiedy dowiedział się, że w domu 
mieszkają Kaszubi, postanowił im 
pomóc. Kazał sprowadzić do miesz­
kania babci wszystkie kobiety z 
kamienicy. Sam siadł za stołem i 
siedział tam całą noc. Gdy pojawi­
li się w Lęborku czerwonoarmiści, 
zaczął się horror - gwałty, grabie­
że, morderstwa. Bez przerwy jacyś 
żołnierze wpadali do babci miesz­
kania. Kiedy ujrzeli oficera za sto­
łem, salutowali i wychodzili. 

Dziadka Kolasińskiego koniec 
wojny zastał pod Rostockiem. Jak 
opowiadał, wszyscy uciekali wtedy 
na Zachód, a on uparcie szedł pod 
prąd, do Lęborka. Przyszedł do 
domu po kilku miesiącach i nie dał 
się stąd wysiedlić. 

N o w e  życ ie  
Po wojnie zatrudniono Elżbietę 

Ratzinger w browarze. Dyrektorem 
zakładu został dziennikarz z Zamo­
ścia - Kazimierz. Piękna kobieta 
zwróciła jego uwagę. Elżbietę fawo­
ryzował, a małej Indze przynosił 
łakocie. W 1947 r. przyjechał do 
Lęborka brat Kazimierza - Antoni. 
Miał za sobą kilka lat syberyjskie­
go łagru. Przyjechał do Lęborka le­
czyć wojenne rany. I on zwrócił uwa­
gę na urodziwą panią Ratzinger. 
Bracia zaczęli rywalizować o je j  
względy. - Mama wybrała Tblka -
wspomina Inga. - Zanim się pobra­
li, mama usiłowała wyjechać ze 
mną do Austrii. Kazano jej złożyć 
dokumenty, a kiedy ją wezwano na 
milicję, dowiedziała się, że jest nie­
mieckim szpiegiem i grozi jej więzie­
nie. Przestała się starać o wyjazd. 
Moja austriacka babcia przysyłała 
nam paczki, jednak mama napisa­

ła, by tego nie robiła, bo ma przez 
nie zbyt wiele kłopotów. 

W1959 r. poraź pierwszy 
po wojnie pojechali do Graz. 

Austriacka rodzina chcia­
ła im stworzyć start do 

lepszego życia, a kiedy 
się to nie udało, nadal 
się o nich troszczyła. 
Inga była oczkiem 
w głowie dziadków 
R a t z i n g e r ó w .  
Wspierali ich fi­
nansowo, gdy 
wnuczka znalazła 
się na studiach, a 
także później, gdy 
założyła rodzinę. 
- Są w moim ży­
ciu stale obecni, 
choć związek mo­
ich rodziców był 
przecież tylko krót­

kim epizodem wo­
jennym - podkreśla 
Inga. - Do dziś au­

striackie kuzynki i ku­
zyni mają z moją rodzi­

ną serdeczny, bliski kon­
takt. Odległa wojna połą­

czyła nas mocnym węzłem. 

Inga z babcią Ratzinger 
w lutym 1944 r. 

- Ja byłam efektem pożegnania 
mamy z ojcem, urodziłam się w 
maju 1943 r- żartuje Inga, wnucz­
ka Piotra. Listy od Karola wpra­
wiały w podziw listonosza, były 
ciężkie i było ich dużo. Austriak -
żołnierz niemieckiego Wehrmach­
tu rozpoczął w Finlandii starania 
0 zalegalizowanie związku z pan­
ną Kolasińską. Zanim urodziła się 
Inga, mógł do Elżbiety napisać w 
liście: „Moja ukochana żono!". Ro­
dzice Karola kupili w Graz kawa­
łek ziemi, by syn zbudował żonie i 
córce dom. Austriaccy dziadkowie 
chcieli poznać małą Ingę. 

- Mama zdecydowała się na wy­
jazd do Austrii, gdy miałam trzy 
miesiące - opowiada Inga. - Moja 
austriacka babcia była Czeszką z 
pochodzenia, a dziadek był Szwaj­
carem. Pod koniec 1943 r. ojciec 
przyjechał do Graz na krótki urlop 
1 to było nasze ostatnie spotkanie. 
Babcia przygotowała rodzicom całą 
zastawę ślubną. Pamiętam, że ta 
skrzynia z porcelaną stała w domu 
dziadków do późnych lat 70., bo 
mama nie miała jak jej przywieźć. 
W Graz byłyśmy do połowy 1944 r. 
Wtedy zaczęły się tam bombardo­
wania. Ponieważ bardzo się bałam, 

Pierwsze powojenne zdjęcie 
Elżbiety Ratzinger z córką 

przechowuje do dziś.) Dopiero w la­
tach 90. wuj - Robert Ratzinger po­
jechał do Finlandii i odnalazł grób 
ojca, prawie pod kołem podbiegu­
nowym. 

JOLANTA 
NITKOWSKA-

- WĘGLARZ 
PS Niektóre personalia, 

na prośbę bohaterki, 
zmieniono 

Na zdjęciu  tytułowym:  Elżbie­
ta Kolasińska i Karol Ratzinger -
wojenni narzeczeni 

Fot. i repr. aut. 

i ą K  a z i s  w y g i ą a a  p a n i  t i z D i e t a  

http://www.espar.kosealln.pl


GŁOS KOSZALIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 

OD A DO Z 

SOBOTA- NIEDZIELA, 10-11.01.2004 r. 

Jedz zgodnie 
ze swoją grupą krwi 

Cztery grupy -
cztery diety 
Drodzy Czytelnicy. Nasza grudniowa informacja o zależno­

ści diety od grupy krwi każdego z nas wywołała żywe zainte­
resowanie Państwa. W telefonach do nas prosiliście o wię­
cej szczegółów, a nawet o konkretne przepisy dla poszcze­
gólnych grup krwi. Spełniając życzenie naszych Czytelników, 
przez cztery kolejne wydania magazynowe spróbujemy przy­
bliżyć zależności między tym, co spożywamy, a grupą krwi 
jaką mamy. 

Przypominamy, że źródłem 
wiedzy na ten temat j e s t  książ­
k a  dra Petera J .  D'Adamo, ame­
rykańskiego lekarza medycyny 
naturalnej, pt. „Jedz zgodnie ze 
swoją grupą krwi". P. D'Adamo, 
prowadzący rodzinną klinikę w 
Connecticut, przez wiele la t  ba­
dał związki między dietą a gru­

pą krwi,  prowadząc m in. bada­
nia  kliniczne. J e s t  autorem 
książek, poradników i publika­
cji w pismach medycznych. W 
swoich badaniach stara się udo­
wodnię, że potrzeby dietetyczne 
każdego człowieka są tak niepo­
wtarzalne j a k  nasze odciski pal-

Dieta dla grupy O 
Według dra D'Adamo to naj­

starsza grupa krwi ludzi nazywa­
nych przez niego „myśliwymi". 
Miał j ą  pierwszy człowiek, który 
żywił się tym, co upolował, czyli 
mięsem, i tym, co zebrał w lesie, 
czyli owocami. Ta informacja po­
winna być podstawą dzisiejszego 
sposobu odżywiania dla ludzi z 
grupą 0. Zaleca więc jedzenie 
chudej wołowiny, jagnięciny, in­
dyka i kurczaka. Uważa za wyso­
ce wskazane ryby z zimnych wód 
bogate w olej, takie j a k  dorsz, 
śledź i makrela. Ale w diecie tych 
ludzi z powodzeniem mogą się też 
znaleźć halibuty, jesiotry łososie, 
morszczuki, sardynki, sole, tuń­
czyki i szczupaki. 

Bardzo natomiast ograniczone 
powinno być spożycie produktów 
mleczńych. „Ich organizm nie jest  
zdolny do właściwego metaboli­
zmu nabiału" - pisze P. D'Adamo. 
Oznacza to, że te  produkty są dla 
ludzi z grupą 0 trudne do strawie­
nia. Mogą wywoływać alergie. 
Powinni też bardzo ograniczyć 
spożycie j a j .  Wśród nielicznych 
produktów mlecznych obojętnych 
dla zdrowia tej-grupy wymienia 
sery: kozi, feta, farmer, mozzarel-
la i sojowy, mleko sojowe oraz 
masło. Najbardziej wskazany dla 
nich tłuszcz to wszelkie oleje, a 
szczególnie z siemienia lnianego 
i oliwa z oliwek. Stałym składni­
kiem diety powinny być pestki 
dyni i orzech włoski. Jednak 
maku; orzeszków ziemnych i pi­
stacjowych powinni raczej uni­
kać. Ludzie z grupą krwi 0 nie­
zbyt dobrze przyswajają rośliny 
strączkowe, więc nie powinny być 
one codziennym składnikiem ich 

pożywienia, lecz pojawiać się w 
jadłospisie tylko od czasu do cza­
su. 

„Ludzie ci w ogóle nie tolerują 
większości produktów pszenicz­
nych, gdyż zawierają one lektyny 
uniemożliwiaj ące prawidłowe 
Wchłanianie korzystnego dla nich 
pożywienia" - uważa P. D'Adamo. 
Produkty pszeniczne - dowiadu­
jemy się - są  głównym źródłem 
nadwagi tych osób. Gluteny znaj­
dujące się w zalążku pszenicy 
spowalniają metabolizm, a to z 
kolei powoduje, że pożywienie 
przekształca się w energię powo­
li i jes t  magazynowane w postaci 
tłuszczu. Dla odmiany zdecydo­
wana większość warzyw i owoców 
powinna stale gościć na stołach 
tych ludzi. Wśród nielicznych, 
których osoby te powinny unikać, 
dr Ds Adamo wymienia: kapustę 
białą, chińską, czerwoną i bruk­
selkę, bakłażany kalafiory oliw­
ki, pieczarki i kukurydzę. A z 
owoców: jeżyny, mandarynki, po­
marańcze, rabarbar, truskawki, 
orzechy kokosowe. Zalecane są 
soki warzywne i owocowe, szcze­
gólnie z ananasa i wiśni. 

Na niewiele używek pozwala 
P. D'Adamo ludziom z grupą 0. 
Jako najlepszy napój wskazuje 
wodę mineralną. Z umiarem 
można pić białe i czerwone wino, 
piwo i zieloną herbatę. Zdecydo­
wanie odradza kawę i czarne 
herbaty. Zaleca też umiar w sto­
sowaniu przypraw Radzi zdecy­
dowanie unikać wszelkich octów, 
białego i czarnego pieprzu, cyna­
monu, gałki muszkatołowej i 
wanilii. 

Oprać. (LL) 

Antyalergiczna 

Ś MIECH łagodzi objawy aler­
gii - twierdzą japońscy na­
ukowcy. Ostatnio przedstawi­

li oni wstępne wyniki eksperymen­
tu, w którym udział wzięło 26 pa­
cjentów - 15 kobiet i 11 mężczyzn. 

Wszyscy byli leczeni na alergicz­
ne zapalenie skóry na którą to cho­
robę cierpią od wielu lat. Opieku­
jący się chorymi prof. H a j i m e  Ki-
m a t a  z kliniki Unitika Central 
Hospital zaprosił całą grupę na 
seans filmowy, podczas którego 
pokazano im komedię Chaplina. 
Uczony postąpił tak nieprzypadko­
wo. Jakiś  czas temu zauważył bo­
wiem, że śmiech wzmacnia układ 
odpornościowy człowieka. Nasz or­
ganizm zaczyna wtedy produkować 
większą ilość przeciwciał zwanych 
immunoglobulinami typu A, czyli 
IgA. Stanowią one pierwszą linię 
obrony przed mikrobami atakują­
cymi górne drogi oddechowe. 

Skoro śmiech chroni nas przed nie­
którymi zarazkami, być może rów­

nież pomaga organizmowi w walce 
z alergenami, czyli substancjami 
wywołującymi reakcję alergiczną -
doszedł do wniosku Kimata. Zapro­
ponował on udział w seansie filmo­
wym osobom, które są nadwrażliwe 
na roztocza znajdujące się w domo­
wym kurzu. Uczony poprosił pacjen­
tów, aby na 72 godziny przed projek­
cją filmu odstawili wszystkie swoje 
leki. Natomiast tuż po seansie filmo­
wym wszczepił im pod skórę dawkę 
roztoczy. Po godzinie przystąpił do 
mierzenia obrzęków wywołanych 
przez mikroby. J a k  się okazało, u 
wszystkich uczestników badań wy­
kwity skórne były znacznie mniejsze 
niż zazwyczaj. Kimata uważa, że tak 
jak  komedie wywołując śmiech po­
prawiają nam zdrowie, tak filmy, 
które są przepełnione agresją, hor­
rory i dramaty psychologiczne mogą 
wpływać negatywnie na funkcje 
obronne organizmu. Japoński na­
ukowiec zamierza sprawdzić ekspe­
rymentalnie i tę hipotezę. 

G ł ó w n y m  o b j a w e m  j e s t  ból. Z p o c z ą t k u  - okresowy, z 
c z a s e m  d a j ą c y  s i ę  w e  z n a k i  coraz częściej  i coraz moc­
niej. Postępującego uszkodzenia s t a w u  n i e  d a  się  za­
trzymać,  m o ż n a  t y l k o  leczyć j e g o  skutki.  

- Zmiany źwyrodnieniowe w sta­
wie kolanowym wiążą się ze zuży­
ciem chrząstki stawowej pokrywa­
jącej końce kości udowej, piszczelo­
wej i wewnętrznej powierzchni rzep­
ki - wyjaśnia dr Krzysztof  Przy­
był,  chirurg ortopeda z Oddziału 
Chirurgii Urazowo-Ortopedycznej 
Szpitala Wojewódzkiego w Kosza­
linie. Warstwa chrząstki o biało-
żółtym zabarwieniu ma od 3 do 
5 milimetrów grubości, j e s t  nie­
zwykle delikatna i śliska. Tb ona 
stanowi istotę każdego stawu. 
Odżywiana jes t  poprzez płyn sta­
wowy, który ogranicza też tarcie 
wewnątrz stawu. W miarę upływu 
czasu chrząstka ulega stopniowe­
mu starciu. Nie regeneruje się i to 
j e j  cecha szczególna. - Choroba 
zwyrodnieniowa ma przebieg nie­
odwracalny, postępujący, a jej lecze­
nie - także chirurgiczne - musi być 
dostosowane do stopnia zaawanso­
wania - dodaje dr K. Przybył. 

Zużywająca  s ię  stopniowo 
chrząstka tworzy coraz cieńszą war­
stwę. Automatycznie, powoli znisz­
czeniu ulegają też pozostałe ele­
menty stawu, m.in. łąkotki i więza-
dła. Gdy chrząstka całkowicie się 
zużyje, chory odczuwa znaczny ból 
oraz tarcie i chrobotanie w kolanie 
podczas każdego ruchu. W zaawan­
sowanej fazie choroby kończyny ule­
gają tzw. szpotawej deformacji. 

N a d w a g a ,  urazy,  g e n y  
Zwyrodnieniom sprzyja nadwaga, 

która znacznie przyspiesza zużycie 
wszystkich stawów kończyn dol­
nych, nieprawidłowa oś kończyny 

(szpotawość lub koślawość), przecią­
żenie stawów spowodowane np. cięż­
ką pracą na kolanach, uprawianie 
sportów, którym towarzyszą przecią­
żenia i liczne mikrourazy. Ważną 
rolę odgrywa też skłonność rodzinna. 
Zwyrodnienia tzw. wtórne są najczę­
ściej następstwem przebytych ura­
zów kolana. Niektóre choroby np. 
reumatoidalne zapalenie stawów 
czy bakteryjne zapalenie stawu ko­
lanowego, też uszkadzają kolano 
powodując jego zwyrodnienie. 

P r z e d e  w s z y s t k i m  b o l i  
Podstawowym objawem choroby 

zwyrodnieniowej jest  ból, który w 
późniejszych etapach choroby w trak­
cie chodzenia nasila się. - Z czasem 
dołącza sztywność poranna, chory 
musi staw „rozchodzić". Ból początko­
wo jest okresowy. Dolegliwości utrzy­
mują się od kilku dni do kilku tygo­
dni. Pacjent przez długie miesiące 
może nie odczuwać żadnych bólów. W 
miarę postępu choroby stają się one 
coraz bardziej dokuczliwe. Ostatecz­
nie dolegliwości występują codziennie 
i - wraz z objawem tarcia lub chro­
botania - towarzyszą każdemu rucho­
wi. W skrajnych przypadkach przyku­
wają chorego do wózka inwalidzkie­
go - mówi dr Krzysztof Przybył. 

N i e  m a  c u d o w n y c h  
p r o s z k ó w  

- Filozofia leczenia oparta jest na 
wiedzy, że chrząstka nie ulega odbu­
dowie. Wbrew różnym reklamom i 
zrozumiałym życzeniom pacjentów, 
niestety, nie istnieją żadne magicz-

Choroba zwyrodnieniowa stawów jest schorzeniem cywilizacyjnym. 
Częstotliwość jej występowania wzrasta wraz z wiekiem. Wśród osób do 
25. roku życia odsetek chorych sięga 4 proc., w grupie osiemdziesięcio­
latków - ponad 80 procent. Zmiany zwyrodnieniowe najczęściej wystę­
pują W kręgosłupie oraz w stawach biodrowych i kolanowych. 

Bezwzględnie przeciwwskazane jest podawanie leków sterydowych do 
chorego kolana. Mają one bardzo efektowne działanie. Szybko, lecz na 
krótko likwidują ból, błyskawicznie natomiast doprowadzają do całko­
witego zniszczenia stawu - przestrzegają ortopedzi. 

OSZCZĘDZAĆ CHORY STAW 
# To prawda, że staw zawsze wymaga ruchu. Ruch poprawia odżywia­

nie chrząstki, dobrze wpływa na stan mięśni. Ćwiczyć można jednak pod 
- przynajmniej okresową - kontrolą fizykoterapeuty i tylko przy odciąże­
niu np. w wodzie. 

# Nie wolno wykony wad przysiadów. Pacjenci robią tak, „żeby staw 
się nie zastał". Skutkiem takich ćwiczeń może być jedynie nasilenie do­
legliwości bólowych. Zniszczony staw trzeba oszczędzać. 

# Należy unikać długotrwałych spacerów. Ulgę może przynieść cho­
dzenie o kulach z odciążeniem kończyny. 

ne proszki ani pigułki powodujące 
jej regenerację. Podawane dotych­
czas preparaty w dłuższej perspek­
tywie nie sprawdzają się, a techniki 
przeszczepiania tkanki chrzęstnej są 
na razie w fazie eksperymentów. 
Głównym celem leczenia na każdym 
etapie choroby jest zwalczanie bólu 
- twierdzi doktor Przybył. 

L e c z e n i e  
# W początkowych stadiach wy­

starczy leczenie polegające n a  
oszczędzaniu stawu, gdy boli oraz 
zastosowaniu leków przeciwbólo­
wych i fizykoterapii pod kontrolą 
lekarza rodzinnego. 

# Pacjent powinien koniecznie 
zlikwidować nadwagę. Nadmierna 
waga  doprowadza do ciężkiego 
uszkodzenia stawu. 

# Gdy zmiany są zaawansowa­
ne i leczenie zachowawcze nie przy­

nosi efektów, stosuje się leczenie 
operacyjne. 

G d y  w k r a c z a  c h i r u r g  
Leczenie operacyjne choroby zwy­

rodnieniowej stawu kolanowego po­
lega na oczyszczeniu stawu przy po­
mocy artroskopu. Wykonuje się też 
zabiegi osteotomii (przecięcia kości) 
połączone ze zmianą kształtu kończy­
ny a także zakłada endoprotezy. 
Pierwsza z wymienionych metod daje 
krótkotrwałe efekty Osteotomia zwy­
kle na długie lata znosi lub redukuje 
ból. Zabiegi te są refundowane przez 
fundusz zdrowia. Chorzy jednak zgła­
szają się za późno, a wtedy jedynym 
rozwiązaniem jest założenie sztucz­
nego stawu. Endoprotezę pacjent 
jednak zazwyczaj musi sfinansować 
sobie sam. Większe jest  też w tym 
przypadku ryzyko powikłań śródo-
peracyjnych i pooperacyjnych. ILONA STEC 

- Czy zapalenie migdałków podniebiennych to jest angina ? Jak odróż­
nić zapalenie spowodowane wirusem od choroby wywołanej przez 
bakterie? Czy przy zapaleniu wirusowym można podawać antybiotyk? 
- o odpowiedź na te pytania poprosiła nas pani Anna G. ze Słupska. 

Chore m i g d a ł k i  
- Migdałki podniebienne to para limfatycz-

nych węzłów chłonnych znajdujących się wgłę­
bi gardła. Są one częścią układu obronnego prze­
ciw wirusom i bakteriom docierającym przez 
nos i gardło - wyjaśnia laryngolog Wacława Pio­
trowska ze słupskiego szpitala. - Stan zapalny 
migdałków nazywany jest inaczej anginą. Szcze­
gólnie często występuje u dzieci - dodaje lekar­
ka. 

Ostremu zapaleniu towarzyszy 
ropna wydzielina. Gdy lekarz po­
bierze wymaz do zbadania labora­
toryjnego, można będzie stwier­
dzić, co spowodowało stan zapal­
n y  Najczęściej są to szczepy pa­
ciorkowców - bakterii wywołują­
cych zapalenie gardła i inne zaka­
żenia. Bakteryjne zapalenie leczy 
się antybiotykami. Przy zapaleniu 
wirusowym antybiotyk nie pomo­
że. Najlepiej chorobę przeleżeć w 
łóżku, j a k  grypę, a ustąpi po kil­
ku dniach samoistnie. 

- Zmienione chorobowo migdał­
ki są powiększone, obrzęknięte, 
zaczerwienione. Powodują, że 
chory jest właściwie cały orga­
nizm poprzez krążące po nim bak­
terie. Dlatego prócz bólu gardła i 
trudności z przełykaniem, wystę­
puje wysoka temperatura, bóle 
mięśni i ogólne złe samopoczucie 
- informuje laryngolog. - Przy­
czyną takiego stanu są infekcje 
bakteryjne i wirusowe oraz 
zmniejszona odporność organi­
zmu, który nie jest w stanie samo­
dzielnie ich zwalczyć. 

Częste zapa­
lenie migdał­
ków doprowa­
dza do s tanu 
przewlekłego i 
wtedy migdał­
ki należy usu­
nąć. - U dzieci 
migdałki jedy­
nie podcinamy, 
to znaczy usu­
wamy w połowie. U dorosłych, gdy 
są schorowane, wycinamy całko­
wicie - mówi doktor Piotrowska. 
- Dzieci przed podcięciem migdał­
ków źle oddychają, podduszają 
się, chrapią. Ponieważ ich młody 
organizm ma duże zdolności rege­
neracyjne, bywa, że podcięte o po­
łowę migdałki po jakimś czasie 
znów urosną i wrócą do poprzed­
nich rozmiarów. 

Zapalenia migdałków lekcewa­
żyć nie wolno, gdyż może być ono 
zwiastunem innej cięższej choro­
by. Zdarza się, że nieleczone pa­
ciorkowcowe zapalenie gardła 
prowadzi do poważnych zmian 
reumatycznych, ostrego zapale­

nia kłębuszków nerwowych 
lub ropnia okołomigdałkowe-
go. Jeś l i  j ednak  s tan nie j e s t  
t a k  poważny, można spróbo­
wać domowych sposobów. Naj­
popularniejszą metodą samo-
leczenia j e s t  płukanie gardła 
ciepłą wodą z dodatkiem soli. 
Inne domowe płukanki to roz­
twór jabłkowego octu winnego 
(2 łyżeczki na szklankę ciepłej 
wody) lub  płukanka z wody 
utlenionej (1 łyżka wody utle­
nionej na 4 łyżki ciepłej wo­
dy). 

( L L )  
Fot. 

Bartosz  A r s z y ń s k i  

Lepiej nie rodzić 
w niedziele 

W północnej Europie najwięcej 
dzieci rodzi się w miesiącach let­
nich oraz wczesną jesienią. To 
skutek długich, zimowych nocy -
twierdzą brytyjscy demografowie, 
którzy poddali analizie dane staty­
styczne na temat porodów w kilku 
krajach europejskich w latach 
1986-1996. Okazuje się, że naj­
większe oblężenie oddziały położ­
nicze notowały w miesiącach maj 
- lipiec oraz w drugiej połowie 
września, kiedy to na świat przy­
chodzą dzieci spłodzone w okresie 
świąteczno-noworocznym. 

- Dyrektorzy szpitali powinni 
uwzględnić ten fakt w harmonogra­
mach pracy, aby personel medyczny 
był przygotowany na większą ilość 
obowiązków - zauważa autorka ba­
dań Melanie  E v e r y  z Royal Colle­
ge of Midwives w Londynie. Poza 
rocznym istnieje także tygodniowy 
rozkład porodów, przynajmniej w 
Wielkiej Brytanii. Tam w dni robo­
cze rodzi się znacznie więcej dzieci 
niż w soboty niedziele i święta. W 
tym przypadku jednak nie wynika 
to z jakichś szczególnych starań ro­
dziców pragnących, by ich potom­
stwo nie było „w niedzielę urodzo­
ne", ale z tego, że w dniach wolnych 
od pracy także oddziały położnicze 
pracują na zwolnionych obrotach. 

Z tego wynika, że weekendy to dla 
kobiety w ciąży najbardziej niebez­
pieczny okres. Tfezę tę potwierdza­
j ą  statystyki przedstawione przez 
Every i j e j  kolegów. Najwięcej poro­
nień brytyjskie porodówki notowa­
ły w soboty a martwych porodów -
w niedziele. Najwyższą śmiertel­
ność wśród nowo narodzonych dzie­
ci notuje się natomiast wtedy gdy 
większość doświadczonego persone­
lu szpitalnego udaje się na urlop, a 
zastępują go początkujący lekarze i 
praktykanci. - Niestety, właśnie w 
miesiącach letnich, kiedy urodzeń 
jest najwięcej, szpitale są pełne mło­
dych adeptów zawodu lekarskiego i 
pielęgniarskiego - zauważa Every. 
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Szczodra 
królowa 

Wędkarze, którzy tegoroczny sezon połowu ryb łososio­
watych zdecydowali się rozpocząć na Słupi, zgodnie przy­

znają, że była to wyjątkowo udana Inauguracja. Od kil­
kunastu lat nie złowiono w tej rzece aż tylu ryb. Tylko 
do Słupska na otwarcie sezonu przyjechało ponad 
dwustu wędkarzy z całej Polski. 

Królowa pomorskich 
rzek była w tym roku 

wyjątkowo szczodra dla 
wędkarzy. Nie poskąpiła 

ryb. W ciągu zaledwie kil­
ku godzin złowiono 60 ryb, 
z czego połowę stanowiły 
dorodne łososie. 

Zarząd Okręgu Polskiego 
Związku Wędkarskiego w 
Słupsku oraz Urząd Miej­
ski w Słupsku tradycyjnie 
już 1 stycznia zorganizo­
wały festyn wędkarski pn. 
„Łosoś 2004", inauguru­
jący sezon trociowy na 
Słupi. Pierwsi wędkarze, 
którzy zrezygnowali z 
udziału w sylwestrowych 
balach, nad rzeką poja-

Szczęście dopisało też Jerzemu 
Matulińskiemu ze Słupska, któ­
ry w okolicy podsłupskiego Włyn-
kówka złowił czterokilogramowego 
łososia. - W zeszłym roku z festynu 
wróciłem o kiju. W tym roku szczę­
ście mi dopisało. Na samym począt­
ku zawodów, w drugim rzucie uda­
ło mi się zaciąć, a następnie wyho-
lować pięknego łososia. Ryba wzię­
ła na małą wahadłówkę, za którą 
zapłaciłem niecałe dwa złote - opo­
wiada J. Matuliński. 

Wynikami pierwszego dnia za­
skoczeni byli sami organizatorzy 
festynu, bowiem od wielu lat nie 
złowiono w Słupi w ciągu jednego 
dnia aż tylu ryb. 

- Szczerze mówiąc nie spodziewa­
łem się, że inauguracja sezonu tro-
ciowego będzie aż tak udana. Lep­
szego początku roku nie można było 
sobie wymarzyć - cieszy się Teodor 
Rudnik,  prezes ZO PZw w Słup­
sku. - Niewątpliwie jest to efekt co­

rocznego zarybiania rzeki naryb­
kiem pochodzącym z wyspecjalizo­
wanych ośrodków hodowli ryb, co­
raz lepszej ochrony rzek przed kłu­
sownikami oraz uruchomienia prze­
pławki. Wierzę, że tak dobre wyniki 
sprawią, iż w przyszłym roku nad 
Słupią pojawi się jeszcze więcej węd­
karzy. 

- W czasie obowiązywania okre­
su ochronnego dla ryb łososiowa­
tych nie udało nam się odłowić ani 
jednego łososia. Tymczasem połowa 
ryb złowionych 1 stycznia przez 
wędkarzy to przedstawiciele tego 
właśnie gatunku. To wyraźny do­
wód na to, że przepławka doskona­
le spełnia swoje zadanie - stwier­
dza Tadeusz Dargacz, ichtiolog 
ZO PZW w Słupsku. 

ARTUR STENCEL 
Na zajęciach: Kazimierz Macia­

szek z Czarnej Dąbrówki z komple­
tem dorodnych łososi. 

Fot. Artur  Stencel 

wili się już przed siódmą rano. Nie 
odstraszył ich kilkustopniowy 
mróz. 

Po zeszłorocznych sukcesach, 
kiedy to złowiono 18 ryb o łącznej 
wadze ponad 44,5 kilograma, w 
tegorocznym festynie wzięło udział 
240 wędkarzyl Ryby dopisały Zwy­
cięzcą zawodów został Kazimierz 
Maciaszek z Czarnej Dąbrówki, 
który złowił dwa dorodne łososie, w 
tym największego w tym dniu. 
Okaz ważył ponad sześć kilogra­
mów. - Oba łososie złowiłem w cią­
gu trzydziestu minut. Miałem też 
trzecie branie, ale ryba po krótkim 
holu spięła się i nie zdołałem jej 
wyciągnąć na brzeg. Łososie skusi­
ły się na obrotówkę z twisterem -
mówi K. Maciaszek. 

Między 
pracą i miłością 

Ludzie pracowici i wytrwali mają więcej szans na osiągnięcie 
w życiu tego, czego pragną, niż cl, którzy są tylko utalentowani 
albo nieprzeciętnie inteligentni. Tak pokazują badania. Być może 
dlatego, że w pracy potrzebne są podobne umiejętności jak w 
miłości. Strategie polegające na unikaniu, skrajnej wybredno-
ści lub nadmiernym przywiązywaniu się 1 „godzeniu na byle co" 
prędzej czy później prowadzą do porażki. 

Po czym można poznać, jaki 
styl radzenia sami stosuje­
my? 

• Strategia unikania objawia się 
tym, że nie szukamy pracy lub szu­
kamy jej minimalnie - przyjmujemy 
postawę bierną - „niech ona mnie 
znajdzie". Powód takiego działania 
jest taki sam jak w wiecznym cze­
kaniu na miłość - nie wierzymy by 
udało się nam zdobyć to, czego pra­
gniemy. Niestety, niewiara działa 
na zasadzie samospełniaj ącego się 
proroctwa - często nie znajdujemy 
właśnie dlatego, że nie szukamy. 
Taka wyuczona bezradność dotyka 
zwykle ludzi, którzy doświadczyli 
wielu porażek, mają silne poczucie 
winy lub fatalną samoocenę (i nie są 
Jej świadomi). 

Niektórzy psychologowie twier­
dzą, że jeśli w miłości (i pracy) nie 
pojawiają się nowe wartości, to za­
czyna ona obumierać. Na to niebez­
pieczeństwo narażone są osoby sto­

sujące strategię braku zmian - „lu­
dzie posągi". Gdy wpasują się raz w 
pewien układ, trwają weń przez 
lata, bez jakichkolwiek transforma­
cji. Jest to wygodne i nie wymaga 
specjalnego wysiłku - nie musimy 
się szkolić, uczyć obsługi kompute­
ra czy Internetu, nie robimy prawa 
jazdy itd. Kurczowo trzymamy się 
tego, co już umiemy. Niestety taki 
model pracy (i miłości) prowadzi nie 
tylko do stagnacji, ale i degeneracji 
bo „albo się rozwijamy albo się zwi­
jamy". W dodatku szybko pojawia 
się rutyna i nuda, którą dzielnie 
wytrzymujemy, przy okazji szczerze 
narzekając. Jednocześnie ludzi czy 
zdarzeń, które zwiastują zmiany, 
serdecznie nie znosimy. I w razie 
potrzeby demonstrujemy to, wycho­
dząc na drogi, strajkując, aby 
wszystko zostało tak jak jest. Ta 
strategia prędzej czy później prowa­
dzi do porażki, bowiem jak mawiał 
bohater powieści „Lampart" di 

Lampedusy „Jeśli chcemy, by 
wszystko zostało tak jak jest -
wszystko musi się zmienić". 

Skrąjny kontrast stanowi strategia 
„wiecznego szkolenia". Niektórzy 
ludzie szkolą się bez pamięci, wręcz 
uzależniają się od różnego rodząju 
treningów, by przygotować się na 
wszelkie ewentualności. Ta strategia 
uspokaja i czasem prowadzi do zdo­
bycia nowych umiejętności, których 
jednak zwykle nie wykorzystujemy. 
Cały czas dobrze się zapowiadamy i 
możemy stać się nieprzeciętnie wy­
bredni - poszukujemy doskonałej 
pracy tak jak doskonałego partnera, 
który jednak nigdy nie nadchodzi (a 
gdy już nadejdzie okazuje się, że on 
także poszukuje kogoś idealnego, 
wiec nie jest nami zainteresowany). 
Między tymi wszystkimi drogami 
ścieżka prowadząca ku spełnieniu 
jest wąska - jak mawiał Budda 
„wszelkie skrajności są złe". 

Ostatnia sprawa. Czy jest jakiś 
sposób na skuteczne przygotowanie 
się do rynku pracy? W końcu zmie­
nia się on tak szybko, że doprawdy 
trudno przewidzieć, jakie umiejęt­
ności będą przydatne za kilka lat, 
nie mówiąc już o sposobie przygoto­
wania naszych dzieci. Otóż rodzice, 
którzy uczą dziecko aktywności, 
potrafią się troszczyć o jego dobrą 
samoocenę, nie podkopują poczucia 
kompetencji i dbają, by dziecko do­
brze o sobie myślało (a jednocześnie 
widziało własne słabości) - wyposa­
żają je także w umiejętność spraw­
nego poradzenia sobie na rynku 
pracy. Jest bardzo mało prawdopo­
dobne, by takie dzieci stosowały 
później nieracjonalne strategie ra­
dzenia sobie z pracą (i miłością?). 

MARCIN FLORKOWSKI 

„Dziwne 
harce prezesa Ff 

»0d wielu miesięcy sprawa spół­
ki ;,Agros" nie schodzi z łamów 
gazet, radia i telewizji. Jest dużo 
krzyku, pretensji, interwencji, 
wystąpień, protestów, głos zabie­
rają: zarząd i inne organy spółki, 
akcjonariusze, politycy, wierzycie­
le. Konia z rźędem jednak temu, 
kto prostym językiem będzie w 
stanie wytłumaczyć, o co w tym 
wszystkim chodzi. 

Prezes, mianowicie, ma pre­
tensje do wszystkich. Do banku, 
że nie chce udzielić kredytu, do 
ZUS-u, że nie chce umorzyć skła­
dek, do skarbu państwa, że nie 
chce zgodzić się na podwyższenie 
kapitału akcyjnego, do minister­
stwa, że nie chce udzielić pożycz­
ki. A chodzi, jak twierdzi prezes, 
o „oszałamiającą" kwotę 5,0 min 
zł. Dla skarbu państwa znaczy to 
akurat tyle, ile parę złotych do 
czapki biednemu pod kościołem. 

Może jednak rzecz nie w kwo­
cie wnioskowanej pożyczki? 
Bank twierdzi, że nie może 
udzielić pożyczki, jako że spółka 
nie posiada dobrego programu 
gospodarczego. Prezes jest inne­

go zdania, ale nikt nie ujawnia 
przyczyn takiej oceny programu 
(jeżeli istnieje). Wszystko jest 
skrywane tajemnicą handlową. 
Myślę, że opinii publicznej i wła­
dzom miasta, a zwłaszcza pra­
cownikom, należy się wyjaśnie­
nie tej zagadki. Dziś już nie 
udziela się kredytu bez należyte­
go zabezpieczenia. 

Okazuje się, że prezes spółki 
nie potrafi sporządzić wniosku o 
ową pomoc państwową. Wątpli­
we, aby nie potrafił. O co więc 
chodzi? Może o to, kto kogo prze­
chytrzy? 

Po tych perturbacjach prezes 
wpada na kolejny pomysł. Zwo­
łuje mianowicie nadzwyczajne 
walne zgromadzenie akcjonariu­
szy z porządkiem obrad obejmu­
jącym m.in.: 

- dalsze funkcjonowanie spółki 
- likwidacja spółki, a to gównie 

z tego powodu, iż rosną długi 
spół-ki. 

Zapowiada jednocześnie, że bę­
dzie głosował przeciwko likwida­
cji firmy. Jakby zapomniał, że 
wszcząć likwidację można tylko 

wtedy gdy istnieje możliwość za­
spokojenia, a co najmniej zabez­
pieczenia wierzycieli. Jak można 
spełnić ten warunek z olbrzymi­
mi i wciąż narastającymi długa­
mi? Co więc pozostaje, panie pre­
zesie? (odsyłam do art. 21 Prawa 
upadłościowego i naprawczego). 

Innym razem prezes oskarża 
skarb państwa o to, że jego przed­
stawiciele w radzie nadzorczej 
nie zgodzili się na podwyższenie 
kapitału akcyjnego, co miało być 
lekarstwem na dalsze funkcjono­
wanie firmy. Skarb państwa na 
to: „Nie zgodzimy się, bo pomi­
mo próśb nie dowiedzieliśmy się, 
kto będzie nowym wspólnikiem". 
Prezes na to: „A co ich to obcho­
dzi". A może skarb państwa za­
sadnie chciał wiedzieć, z kim bę­
dzie dzielił los współwłaściciela? 
Po co więc to było?« 

Marek Cieślak 
Koszalin 

Od redakcji:  Uważnie śledzi­
my rozwój sytuacji w „Agrosie" i 
oczywiście nadal będziemy o niej 
informować naszych Czytelni­
ków. 
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Terror urody 

Sen o Barbie 
Nie ma sposobu, by sprostać wy­

zwaniom. Ledwo nadaliśmy wło­
som zalecaną w telewizyjnych re­
klamach puszystość, a już zaczę­
to zachęcać do stosowania środ­
ków przeciwko puszeniu. Zwal­
czyliśmy puszystość - pojawiły się 
reklamy informujące, że najważ­
niejsza jest elastyczność. Nic więc 
dziwnego, że nieustannie przyby­
wa osób niezadowolonych ze swe­
go wyglądu. Ciągle bowiem pod 
jakimś względem ustępujemy mo­
delom i modelkom, ciągłe za nimi 
nie nadążamy. 

Rzeczywistość tymczasem jest 
nieubłagana. Przeprowadzone w 
USA badania, relacjonowane 
przez dziennik „New York Times", 
wykazały że co najmniej o jedną 
czwartą większe szanse na przyję­
cie do nowej pracy lub awans w 
starej mają osoby o atrakcyjnej 
powierzchowności. Co ciekawe, 
zasada, która jeszcze do niedaw­
na dotyczyła głównie kobiet, dziś 
zaczyna się sprawdzać również w 
odniesieniu do mężczyzn. 

Wyłamują się z niej jedynie biz­
nesmeni działający na własny ra­
chunek, którzy dochodzą do du­
żych pieniędzy siłą swego uporu i 
charakteru. W ich przypadku po­
stura Schwarzeneggera nie jest 
zbyt istotna, uznanie partnerów w 
biznesie i partnerek w życiu oso­
bistym zyskują głównie dzięki gru­
bości portfela i stanowi konta. 

Terror atrakcyjnego wyglądu za­
czyna się już w szkole. Mimo że 
nauczyciele zgodnie się od tego 
odżegnują, badania nie pozosta­
wiają wątpliwości - pedagodzy 
bardziej lubią i łagodniej traktują 
dzieci o miłej powierzchowności. 
Nastolatki w zasadzie nie mają już 
wyboru. Ich lansowane w mediach 
idolki - gwiazdy muzyki, aktorki, 
modelki są jedynymi wzorcami 
godnymi naśladowania. Kiedyś 
były to postacie z „innego świata", 
0 których czytało się gazetach i 
czasem słyszało w radio. Dziś wi­
dzi się je każdego dnia, wystarczy 
włączyć telewizor. 

Psychologowie w całej Europie 
alarmują: ponad 70 proc. dziewcząt 
w wieku 14-18 lat skarży się na swój 
wygląd. Efektem jest gwałtowny 
wzrost liczby zachorowań na ano­
reksję, chroniczne niedożywienie i 
wszystkie wynikające z tego konse­
kwencje. Ale co mają robić ambit­
ne nastolatki, jeśli ze swoich gazet 
dowiadują się, że karierę modelki 
można zaczynać najpóźniej w wie­
ku 16 lat? Jeśli przed osiągnięciem 
tego „progu starości" nie uzyskają 
sylwetki Barbie, sny o wielkim świe­
ce rozwieją się bezpowrotnie. 

Jest to oczywiście myślenie skraj­
nie naiwne, ale jak przekonać o 
tym dorastające panienki? Najwię­
cej powodów do zmartwień spra­
wia im wzrost. Co druga Polka, 
Francuzka i Włoszka uważa się za 
zbyt niską. Ideałem są 180-centy-
metrowe wieszaki na sukienki pa­
radujące po wybiegach mody. 
Osiągnięcie takich parametrów jest 
dla większości dziewcząt niemoż­
liwe z przyczyn naturalnych, co 
jeszcze powiększa rozżalenie. 

Nieco łatwiejszy do rozwiązania 
jest drugi z najczęściej wymienia­

nych powodów do niezadowolenia 
- zęby. Na poprawianiu zgryzów 
wyrosła już niejedna dentystyczna 
fortuna, a ulice europejskich miast 
pełne są dziewcząt z aparatami ko­
rekcyjnymi. Ich rówieśnicy płci mę­
skiej mają inne, ale wcale nie 
mniejsze, powody do zmartwień. 
Najbardziej niepokoją odstające -
faktycznie lub tylko w wyobraźni -
uszy. Na drugim miejscu plasują się 
zbyt długie lub szerokie nosy, na 
trzecim - przetłuszczona cera. Kwe­
stię włosów, która jeszcze niedaw­
no znajdowała się w ścisłej czołów­
ce, rozwiązała moda na ich bardzo 
krótkie obcinanie. 

Dwudziestolatki, czyli osoby, któ­
rym teoretycznie najbardziej po­
winno zależeć na atrakcyjnym wy­
glądzie, bo przecież są w wieku, 
gdy szuka się życiowych partnerów, 
okazują się bardziej z siebie zado­
wolone niż dorastająca młodzież. 
Mężczyznom w tym wieku najbar­
dziej doskwiera niedostateczne 
umięśnienie klatki piersiowej, ko­
bietom - problemy z włosami. Im 
bliżej 40-tki, tym jednak gorzej. 
Trzeba się już mocno postarać, by 
znaleźć kobietę, która z pełnym 
przekonaniem powie, że patrząc w 
lustro odczuwa satysfakcję. Dzięki 
postępom kosmetologii i chirurgii 
plastycznej niemal zniknęła naj­
większa bolączka - zmarszczki. 

Niestety, pojawiły się inne. Prawie 
90 proc. badanych Europejek uzna­
ło, że ich sylwetka daleka jest od 
oczekiwań. Najbardziej drażnią 
zbyt krótkie nogi i nadwaga. Wpraw­
ne oczy wypatrzą też wszelkie prze­
barwienia skóry, nadmiernie rozsze­
rzone naczynia krwionośne i prze­
tłuszczające się lub - co już trakto­
wane jest niemal jak tragedia - wy­
padające włosy. Mężczyźni w tym 
wieku są sobą nieco bardzie usatys­
fakcjonowani, ale sondaże wykazu­
ją, że wskaźnik zadowolenia z każ­
dym rokiem obniża się o 2-3 proc. 

Przyczyną największych zmar­
twień jest brzuch, który mimo die­
ty nieustannie rośnie. Siwizna prze­
szkadza tylko 10 proc., ale łysienie 
ciągle uchodzi za dopust Boży. Co 
ciekawe, właśnie czterdziestolatko-
wie zaczynają nagminnie skarżyć 
się na swój zbyt niski wzrost. Zda­
niem psychologów wynika to z po­
czucia zagrożenia, jakie stanowi 
młodsze, wyraźnie wyższe pokole­
nie. Ustatkowany czterdziestolatek 
widzi w górującym nad nim mło-
dzieńcu rywala zarówno w pracy, 
jak i w zabiegach o względy płci 
pięknej. Ratując się, zaczyna upra­
wiać sport, coraz częściej składa też 
wizytę w gabinecie kosmetycznym. 

Czy zatem już nigdy nie wyzwo­
limy się z tyranii urody? Odpowia­
dając na to pytanie, socjologowie 
wreszcie mogą przekazać coś opty­
mistycznego. Po przekroczeniu 60 
lat życia, gwałtownie wzrasta licz­
ba osób całkowicie zadowolonych 
ze swego wyglądu! Można by oczy­
wiście stwierdzić, jest on już naj­
mniej potrzebny, bo w tym wieku 
ani nie walczy się o lepszą pracę, 
ani o dobrego kandydata na męża 
czy żonę. Byłoby to jednak uprosz­
czenie, gdyż satysfakcja jest satys­
fakcją i lepiej cieszyć się sobą póź­
niej niż wcale. (NewPress) 

KATARZYNA POMORSKA 

Czar zimowych kwiatów 

łapy kangura 
Wprawdzie róże są nieśmiertel­

ne, wydają się najpiękniejszym 
prezentem, ale mają coraz więcej 
konkurentek I to bardzo egzo­
tycznych. Kwiatowa moda to ist­
ne szaleństwo I magia. Każdy 
sezon przynosi nowinki. Tej zimy 
furorę robią aksamitne „łapy kan­
gura". 

W pierwszej chwili, nie znając po­
chodzenia rośliny, nazwa wydaje się 
niezbyt stosowna do rośliny, ale ma 
swoje uzasadnienie. Tfe włochate ro­
śliny są rodem z australijskiego 
buszu, noszą tam nazwę „łap kan­
gura". W strefie tropikalnej osiąga­
ją  wysokość do półtora metra. Wło­
chate kwiaty często są dwukoloro-
we - czerwone, pomarańczowe lub 
żółte i na tym polega ich urok. 

Szczególnie modna j e s t  też te j  
zimy cantedeskia. Tb wprawdzie 
kwiat znany od dawna, hodowany 

także w ogrodach, ale teraz częściej 
niż kiedykolwiek pojawia się w 
kwiaciarniach. Wyhodowano wię­
cej odmian kolorów i odcieni, co 
przysporzyło mu nowych zwolenni­
ków. Kiedyś kwiat ten był używa­
ny przeważnie do wiązanek pogrze­
bowych, teraz wraz z pojawieniem 
się nowych kolorów, wzrosła jego 
popularność zwłaszcza w kompozy­
cjach bukietowych. Magiczny wy­
gląd tego pochodzącego z południo­
wej Afryki kwiatu podkreślają nie 
tylko jego ciemny środek i charak­
terystyczny kształt, ale też ela­
styczne łodygi, które można wygi­
nać pod wodą na wszelkie możliwe 
sposoby, (e) 

Na zdjęciu: Ciemnoczerwone róże, 
czerwone „łapy kangura" i czerwone 
tulipany przytrzymuje w miejscu wiąz­
ka gałązek umieszczona w prostym 
wazonie. 

Fot. Biuro Kwiatowe Holandia 

W karnawałowych rytmach 
S MUTKI, troski, kłopoty? Ow­

szem, dokuczają nam na co 
dzień, ale przecież mamy 

karnawał. Choć na chwilę, na tę 
jedną noc, zapomnijmy o proble­
mach. Ponoć nic tak nie leczy sko­
łatanej duszy, j ak  żywiołowy taniec 
i szampańska zabawa. Niekoniecz­
nie musi to być wielki bal. Wystar­
czy wieczór z przyjaciółmi spędzo­
ny w domu czy w pubie. Byle grali 
do tańca, byle rzucić się w wir ogni­
stej  rumby, salsy czy dostojnego 
walca. 

A jeśli  już  taneczny wieczór, to 
co na siebie włożyć? - zapytacie. 
Odpowiedź j e s t  prosta. Cokol­
wiek, byle było szykowne, piękne 

i... czarne. Czerń to niekwestiono­
wana królowa tegorocznego kar­
nawału. Sceptycy mówią, że to nic 
nowego, bo przecież czerń jes t  za­
wsze, kręcą nosem, że chcieliby 
czegoś nowego... Racja, czerń j e s t  
wieczna i nic na to nie poradzimy. 
Wygląda pięknie w blasku wie­
czoru, dodaje powabu pięknym 
kobietom, szyku - przystojnym 
mężczyznom. Co prawda pojawi­
ła się rywalka,  czyli czerwień, i 
przez moment wydawało się, że 
zagrozi czerni, jednak nic z tego. 
W potyczce kolorów to właśnie 
czerń zwyciężyła. Je ś l i  jednak 
macie dość czarnych „mundur­
ków" wieczorowych, wypróbujcie 

czerwień. Tb kolor ognisty, gorą­
cy, który z pewnością wyróżni was 
z otoczenia. 

Wieczorowe kreacje pań mają 
być błyszczące i ponętne. Złocą się 
i srebrzą, mienią cekinami. Na 
wielki bal wielcy krawcy polecają 
długie suknie z tafty czy satyny. Do 
łask wróciły sukienki mini - to pro­
pozycja adresowana do młodych i 
bardzo zgrabnych dziewczyn. W 
tym sezonie szczególnie mile wi­
dziane są połączenia tkanin mato­
wych i z błyszczącymi, np. aksami­
tu z atłasem. Modne jes t  też łącze­
nie bieli z czernią. Bardziej odważ­
ne elegantki wybiorą kreacje z 
przezroczystego tiulu czy koronki. 

Spod takich ubiorów widać nieco 
więcej ponętnego ciała. I o to cho­
dzi! 

Wybierając się na tańce nie za­
pomnijcie o wieczorowym makija­
żu, biżuterii i - co najważniejsze 
- wygodnych butach. Tak modne 
w tym sezonie wysokie szpilki ze 
szpiczastymi noskami, choć ele­
ganckie, niezbyt nadają  s ię  do 
tańca. Weźcie wygodniejsze buty 
na zmianę, bo nic tak  nie psuje 
zabawy, j a k  skwaszona dama w 
niewygodnych butach. Udanych 
tańców w karnawałowych ryt­
mach! 

ALA 
Fot. PAP 

Zapytać kuchenkę 

! Dokupić parmezanu? 
Co może zrobić pani domu, gdy ro­

dzinny obiad ma być podany o godz. 
16 i to w czasie, gdy sama załatwia 
jeszcze pilne sprawy służbowe, a pan 
domu pochłonięty jest rozwiązywa­
niem najtrudniejszych problemów w 
firmie i ma na głowie całą jej strate­
gię? Punktualnie o godzinie 12 włączy 
się zaprogramowana wcześniej ku­
chenka elektryczna. Nastawiona zupa 
fasolowa będzie się gotować ok. 2 go­
dzin. 014.30 włączy się samoczynnie 
piekarnik, w którym umieszczona zo­
stała potrawa z mięs mieszanych: 
wołowiny, baraniny, cielęciny, wie­
przowiny i kurczaka, zalana winem 
lub wodą z octem. Dokładnie o 16 ulu­
biony gulasz bośnieński będzie mięk­
ki i smakowity Gdy rodzina pojawi się 
w komplecie o umówionej porze - świe­
że, gorące dania wjadą na stół. 

„Inteligentna" kuchenka... 
..."wiedząca", j a k  długo gotować, 

lodówka, która potrafi przygotować 
posiłek, a nawet informuje, jakich 
produktów w niej brakuje, samo-
czyszczący się piekarnik i skompu­
teryzowana spiżarnia „składająca" 
zamówienie w sklepie - tak będzie 
wyposażona kuchnia na miarę na­
szego wieku. Miejsce poczciwego 
drewnianego stołu kuchennego, 
wokół którego zbiera się rodzina na 
obiado-kolację, zajmie mebel utrzy­
mujący odpowiednią temperaturę 
spożywanych potraw. Zupa już nie 
ostygnie, lody zaś nie rozpuszczą 
się błyskawicznie. Już  dziś zresz­
tą nasze kuchnie wkraczają w ko­
lejny wiek naszpikowane elektro­
niką do granic możliwości, że bar­
dziej przypominają nowoczesne 
laboratoria. 

Tb, co wydawało się bajką w fu­
turystycznej kreskówce „Jetsono-
wie", w której właśnie kuchnia była 
czymś w rodzaju centrum dowodze­
nia, po 40 latach wizja j e j  twórców 

staje się rzeczywistością. Fakt, lo­
dówki same już potrafią przygoto­
wać posiłek, podgrzać go lub schło­
dzić. Mało tego, lodówki wyposażo­
ne bywają w specjalne czujniki re­
agujące na elektroniczne metki 
produktów, by w porę poinformo­
wać, że np., jutro kończy się termin 
ważności kefiru z trzeciej półki". 
Zmywarka zaś pyta, czy dwa kie­
liszki z kompletu to wszystko, czy 
też zapomnieliśmy może włożyć 
pozostałe. 

Dzięki zaś mikrochipom, w które 
wyposaża się już próbnie wiele pro­
duktów żywnościowych, będziemy 
mogli nawet zadzwonić do swojej 
kuchenki, aby dowiedzieć się, czy 
nie powinniśmy przypadkiem np. 
dokupić parmezanu, aby zgodnie z 
planem zjeść na kolację zapiekan­
kę. Niektóre urządzenia nowej ge­
neracji stanowią nawet coś w ro­
dzaju połączenia kuchenki z lodów­
ką i spiżarnią. Gdy odpowiedni 

czujnik stwierdzi, że kończy nam 
się majonez bądź pasta pomidoro­
wa, domowy komputer doda te pro­
dukty do listy zakupów, które wy­
śle z kolei do komputera w wytypo­
wanym wcześniej sklepie, a do­
stawca dostarczy produkty do 
domu. 

Przedsmak... 
Na pewno nie powiedziano ostat­

niego słowa w temacie „kuchnia". 
Choć mamy przedsmak tego, co nas 
jeszcze czeka. Niedawno wprowa­
dzono elektroniczne książki ku­
charskie, mogące mówić i reagować 
na polecenia wydawane głosem. 
Pomogą nie tylko wyszukiwać, ale 
nawet dobierać przepisy. W ich 
pamięci znajdą się bowiem infor­
macje o tym, co jedliśmy w ciągu 
ostatnich dni - na tej  podstawie 
elektroniczny kucharz zaproponu­
j e  nowe danie. 

Prawdopodobnie w kuchni z do­
stępem do Internetu będziemy go­
tować za kilka lat. Nie będzie nas 
wówczas dziwić widok ludzi kon­
sultujących zakupy z lodówką, któ­
ra zrobi j e  za pośrednictwem siecio­
wych usług. Urządzenie będzie 
umiało zapamiętać, co się w nim 

znajduje (identyfi­
kuje kody kresko­
we produktów 
żywnościowych), 
zamówić brakują­
ce produkty, wy­
słać e-maile, włą­
czyć i wyłączyć 
piekarnik i dora­
dzić, co przygoto­
wać na obiad. 

Pod zdalną kon­
trolą znajdzie się 
cały dom. Wystar­
czy jeden telefon 
do kuchenki, in­
formujący o godzi­
nie naszego po­
wrotu do domu, by 
czekała na nas fi­
liżanka świeżo za­
parzonej kawy i 
gorący obiad... 

Niedługo w nowym stuleciu na­
wet kulinarny antytalent przygo-
txye wystawną kolację przy świe­
cach. W razie czego gotować znów 
nauczy go niezawodna lodówka. Na 
przypalenie jajecznicy, a tym bar­
dziej usmażenie j e j  na zjełczałym 
maśle nie będzie miał szans. Dla­
czego? Kuchenny komputer w porę 

wyłączy piekarnik i 
ostrzeże kucharza, 
że tłuszcz j e s t  nie­
świeży. 

Jedno jest  pewne: 
do kuchni wchodzi 
informatyka. Z ba­
dań przeprowadzo­
nych przez f irmę 
Spin Communica­
tions wynika, że 32 
proc. Europejczy­
ków chciałoby za­
mienić swoje kuch­
nie w centra gospo­
darstwa domowego. 
Jednak 56 proc. ba­
danych obawia się, 
Że nowoczesny 
sprzęt wyprze z 
kuchni magię. Ale 
innego zdania j e s t  
J u l i e t  B. Schor,  

socjolog z boston College. Uważa 
bowiem, że będzie inaczej - nowo­
czesna kuchnia stanie się centrum 
domowego ogniska, bo przeznacza­
jąc  mniej czasu na gotowanie i za­
opatrzenie, będziemy go mieli wię­
cej na rozmowy przy stole... 

(NewPress)  
TERESA KWAŚNIEWSKA 



- Gdzie jesteś?!*^^ 
^Mam nowiutkiego opla, jeszcze* 
nie rozpakowany. Pospiesz się, 
k. zrobimy sobie próbną a 
' jazdę... 

MM 

Nikt mi głosu 
nie zabierze. 
Mam dwa 
mikrofony. 
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Za pierwsze; wodę! 

N a  zdjęciu:  E m i l i a  A d a m i e c ,  rzecznik prasowy  słupskiej  policji ( a n g )  

Rwały się 
do tańca 

Na spotkanie noworoczne 
burmistrz Bobolic Sy lwes ter  
Sobańsk i  zaprosił do Urzędu 
Miejskiego radnych, przedsię­
biorców oraz... kapelę ludową. 
Ta ostatnia zadbać miała o od­
powiednią oprawę artystyczną, 
co zresztą zrobiła bardzo do­
brze. - Musiałem stamtąd 
szybko uciekać, bo nogi rwały 
się do tańca - zwierzał się 
chwilę po spotkaniu radny Sta­
n i s ł a w  Korbus .  (rob) 

Lista nie wystarcza 
Część człuchowskich radnych 

domaga się obcięcia diet swoim 
kolegom i koleżankom po man­
dacie. Powód? Bumelują. Nie 
uczestniczą systematycznie w 
sesjach i posiedzeniach komisji 
merytorycznych samorządu, a 
dostają co miesiąc tyle, ile obo­
wiązkowi radni, czyli po 500 zł. 
Uchwała w tej  sprawie nie tra­
fiła jednak pod obrady ostatniej 
sesji. Większość samorządow­
ców uznała bowiem, że najpierw 
trzeba podsumować pierwszy 

rok tej kadencji i przyjrzeć się, co 
kto zrobił dla podatników. 

„Pogłoski" znają prostszy spo­
sób. Wystarczy zerknąć do list  
obecności i wszystko będzie ja­
sne. Debata nad zaangażowa­
niem poszczególnych radnych w 
pracę samorządu może bowiem 
zakończyć się wnioskiem: bume-
lował, ale problemy miasta spę­
dzały mu sen z powiek, a troskę 
o dobro wspólne przedkładał nad 
inne dobra. Z wyjątkiem diet, 
oczywiście... (JG) 

Strażacy ochotnicy z Bińcza w 
gminie Czarne dostali nowiu-
sieńkiego bojowego forda. Na 
spotkaniu w remizie z tej oka­
zji wzniesiono toast. I to nie ja­
kimś tam szampanem, ale zwy­
kłą czystą wódeczką. Grzegorz 

Czworonożny 
ochroniarz 

Taksówkarz w jednej z ko­
szalińskich sieci na nocnej 
zmianie jeździ z osobistym 
ochroniarzem - psem rasy bro­
dacz monachijski. Pies leży pod 
siedzeniem dla pasażera obok 
kierowcy i bacznie obserwuje 
wsiadających. 

- Jest oddany mi bez resz­
ty. Nawet mojej żonie nie po­
zwoli, by zrobiła mi krzywdę 
- dumnie chwali się taksów­
karz. - Trochę strach jeździć 
po nocy - tłumaczy. - A obca 
ręka wyciągnięta w moją stro­
nę sprawia, że budzi się w nim 
lew. 

Na każdy taki gest pies pod­
nosi łeb i głośno warczy - go­
towy j e s t  do walki. J a k  zare­
aguje, kiedy przyj dzie do płace­
nia za kurs? 

- Ooo, to mądry pies - doda­
j e  kierowca. - Mój ochroniarz 
wie, co to pieniądze. 

Faktycznie, pies nie mrugnął 
nawet okiem. 

(mil) 

B l a d z y k ,  sekretarz pomorskiej 
OSP, zakomunikował po j e j  wypi­
ciu: - Poszła pierwsza woda! 

Licznie zgromadzeni pożamicy 
nagrodzili sekretarza burzliwymi 
oklaskami za nawiązanie do akcji 
gaśniczych. My przypominamy, że 

związki strażaków z wódką się­
gają przynajmniej lat 60. Wów­
czas to na najtańszą z nich mó­
wiono: „strażacka". Rozlewano 
j ą  bowiem do butelek oklejanych 
czerwonymi etykietami. 

(JG) 

Ę I j r -  A mnie 
^ f coś drapie 

w gardle... 

Na języku 

Jak to 

Na zdjęciu: burmistrz Kępic Piotr Marek Mazur (na pierwszym 
planie) oraz komendant słupskiej policji Waldemar Fuchs (z pra­
wej). (ang) 

Fot. Andrzej Gurba 

z tasiemcami bywa 0 nogach i Aurelii 

Mandaty 
dla VIP-ow 

Radna koszalińska K r y s t y n a  K o ś c i ń s k a  do prezydenta Kosza­
lina: - W maju mówiłam, że działania zmierzające do likwidacji 
izby wytrzeźwień są przedwczesne. Zdecydował się pan na cięcie 
chirurgiczne. A pan doskonale wie, że odtworzenie tej tkanki jest 
niemożliwe. Bo nie mamy cech tasiemca i nasz organizm nie od­
twarza się... 

(mas) 

Na zdjęciu: 
Tak napraw­
dę to nie są 
plany na przy­
szłość rzecz­
nika prasowe­
go burmistrza 
Szczecinka 
Adama Wy-
szomirskie-
go (kawalera 
do wzięcia), a 
plany miasta 
dotyczące bu­
dowy budyn­
ku komunal­
nego. (rob) 

Fot. 
Robert 

Trembowelskl 

- Spłodzę syna, 
posadzę drzewo 
i zbuduję taaaki 

s— dom. 

Dziennikarz próbtye namówić 
na rozmowę o filmie koszaliń­
skiego działacza sportowego (na­
zwisko z sympatii zostawiamy 
do wiadomości redakcji). 

Dziennikarz: - W filmie „Azyl" 
główną rolę gra Jodie Foster... 
Sportowiec z rozmarzeniem: -
Oj, jak ja lubię tą Jodie Foster. I 
to nie tylko za to, że tak te nogi 
pięknie przekładała w „Nagim 
instynkcie"! 

Dziennikarz  nieśmiało 
przerywa:  - Te nogi to prze­

kładała Sharone Stone, a nie 
Jodie Foster... 

Sportowiec niezrażony dalej opo­
wiada o swoich filmowych sympa­
tiach: - Ale lubię nie tylko sensa­
cje takie jak „Nagi instynkt", ale i 
ambitne kino., Aurelię" pani wi­
działa? - podpytuje. 

Dziennikarzowi zabrakło od­
wagi na kolejne poprawianie roz­
mówcy, który okazał się miłośni­
kiem „Amelii" (tak w rzeczywi­
stości brzmi tytuł wspomniane­
go filmu - dop.red.), (ab) 

Halo, jak tam w górze? 

Według nowego taryfikatora mandatów przejście przez ulicę w 
niedozwolonym miejscu kosztuje 50 złotych. „Fotoradar" przyłapał 
na wykroczeniu w Kępicach m.in. (od lewej): J e r z e g o  Mazurka  -
wiceministra spraw wewnętrznych i administracji, Leszka  Szre-
d e r a  - komendanta głównego policji, P iotra  Marka Mazura  - bur­
mistrza Kępic. 

Fot. A n d r z e j  G u r b a  

Kompułer Szkolny 
- + biurko 
Cena: £ ^ ^ 

I wpłata 

mozt 
10 rat po 

lH9,90zł 

wWwjmikrourwis.pl 

«-mail: koszaiin@mikrosttrwis.pl 

Dział obsługi klienta: (091) W 66 999 

Pogotowie informatyczne: (0691) H66 999 
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SALON KOMPUTEROWY 

Mikro-Serwis 
Koszalin ul. Okrzei 3 

SMS-em bezpieczniej? 
- Szefie, wyślę panu SMS-a. Będzie bezpieczniej, bo widzę, że 

dziennikarze słuchają - uznał J e r z y  Małaczek  (na zdjęciu z le­
wej), szef eksploatacji w spółce przetwórstwa rybnego „Łosoś". 
Prezes A n d r z e j  Piątak,  może bez entuzjazmu, ale na propozycję 
przystał. W końcu, wiadomo, tajemnica handlowa to rzecz świę­
ta.  ( L L )  

Na zdjęciu: panowie Małaczek i Piątak w gabinecie prezesa spółki 
Fot. Krzysztof Tomasik 

Stronę zredagowały: LEOKADIA LUBINIECKA 
i MARZENA SUTRYK 

I 

I niech tylko ktoś powie, że praca dziennikarza nie wymaga sa­
mozaparcia i wysiłku? Dziennikarce Radia Kołobrzeg Małgorza­
c i e  Maj  nie pomogło nawet stanie na palcach, gdy przyszło je j  prze­
prowadzić rozmowę z nie tylko utalentowanym, ale i... wyjątkowo 
wysokim, kołobrzeskim fotografikiem, D a r i u s z e m  Swosińsk im.  
Na szczęście artysta okazał się wyrozumiały, (ima) 

Fot. Karo l  Sk iba  

mailto:koszaiin@mikrosttrwis.pl
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Cytryną po bólu 
- Zapach cytryny zmniejsza odczuwanie bólu i redukuje poziom stresu 

- twierdzi włoska badaczka Anna Alolsl z uniwersytetu w Sienie. Od­
kryła ona, że wąchanie cytrynowego ekstraktu wpływa korzystnie na 
funkcjonowanie chorego lub osłabionego organizmu. 

Dla zwolenników aromaterapii stwierdzenie, że ten czy inny zapach 
poprawia samopoczucie lub zmniejsza napięcie nerwowe, nie jest od­
kryciem. Od tysięcy lat używa się w tym celu naturalnych substancji 
wonnych, przede wszystkim olejków eterycznych. Powstało jednak nie­
wiele rzetelnych prac naukowych, które pokazywałyby, ile naprawdę 
warta jest wiedza o zapachach zgromadzona głównie przez medycynę 
ludową. 

Aby sprawdzić, czy zapach cytrynowy rzeczywiście może łagodzić bóle, 
Aloisi przeprowadziła eksperyment, w którynrudział wzięły szczury. 
Zwierzęta podzielono na grupy. Te z pierwszej wystawiono na działanie 
cytrynowego aromatu. Przeprowadzone następnie analizy krwi wykazały, 
że zawiera ona mniej hormonów produkowanych przez organizm pod 
wpływem silnego stresu. Ponadto - w porównaniu z osobnikami z dru­
giej grupy, którym poskąpiono cytrynowych wonności - szczury spokoj­
niej reagowały na nieprzyjemne bodźce bólowe. Wniosek? - Wyniki te­
stów sugerują, że aromat cytryny może zmniejszać niektóre rodzaje 
przewlekłych bólów - twierdzi Aloisi. Sądzi ona, że substancje zapacho- j 
we w cytrynie pobudzają do pracy tę część mózgu, która kontroluje ; 
wydzielanie endorfin - naturalnych substancji przeciwbólowych produ- j 
kowanych także przez nasz mózg. Nic nam nie wiadomo o tym, by ba- j 
dania sfinansowały firmy produkujące cytrynowe odświeżacze powie- j 
trza. (SN) 

Stronę przygotował PRZEMYSŁAW STEFANOWSKI 
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CZŁOWIEK I ZWIERZĘTA 
• 
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Zwierzęta z rodowodem 
Świnie, owce i krowy zostały przez człowieka udomowione dwukrot­

nie - raz w Europie i raz w Azji. Takiego zdania są irlandzcy biolodzy z 
Tri nity College w Dublinie, którzy jako pierwsi poddali szczegółowej 
analizie geny znajdujące się w mitochondriach tych sympatycznych 
zwierząt. Mitochondria, gwoli przypomnienia, to maleńkie struktury obec­
ne we wnętrzu komórek i dostarczające im energii życiowej; występują 
u prawie wszystkich żywych organizmów, z wyjątkiem najbardziej pry­
mitywnych bakterii oraz wirusów. 

Autor badań, dr Daniel Bradley, uważa, że dzisiejsze świnie, owce i 
krowy pochodzą od dzikich zwierząt, które zostały oswojone niemal rów­
nocześnie w dwóch miejscach planety odległych od siebie o dziesiątki 
tysięcy kilometrów. Jedno z tych centrów cywilizacji rolniczej znajdowa­
ło się w Azji, drugie - na naszym kontynencie. Naukowcy z Irlandii po­
brali próbki DNA od zwierząt reprezentujących łącznie kilkaset rozma­
itych ras zamieszkujących na wszystkich kontynentach. Okazało się, że 
u wszystkich zwierząt da się wydzielić dwie odrębne linie genetyczne -
europejską i azjatycką. - Innymi słowy, każde z tych trzech zwierząt ma 

: dwa, a nie jedno drzewo genealogiczne. Z upływem lat gałęzie tych drzew 
się przemieszały, a różnice między obiema populacjami zatarły. Jednak 
w genach ów podział przetrwał - tłumaczy Bradley. Z badań genetycz­
nych wynika, że zwierzęta hodowlane zostały oswojone przez człowie­
ka najpierw na Bliskim Wschodzie, a krótko potem w Europie. Było to 8-
10 tys. lat temu. 

MEDYCYNA INACZEJ 
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Pawiany tez tracą nerwy 
Stres, j a k  się okazuje, nie jes t  dolegliwością wyłącznie 

trapiącą ludzi. Podatne na niego są także pawiany - twier­
dzi biolog R o b e r t  Sapolsky  z Uniwersytetu Stanforda, 
który przez wiele lat prowadził na równinie Serengeti w 
Tanzanii badania nad zachowaniami tych małp. Według 
tego naukowca, wśród pawianów, podobnie j a k  wśród lu­
dzi, można wyróżnić osobniki, które doskonale radzą so­
bie ze stresem, oraz takie, które z byle powodu tracą pa­
nowanie nad sobą. Te drugie są słabsze fizycznie i łatwiej 
zapadąją na choroby zakaźne. Tb skutek tego, że w wyni­
ku działania długotrwałego stresu ich system odpornościo­
wy ulega stopniowej dezintegracji. 

• Pod wieloma względami pawiany przypominają ludzi. 
Lekarstwem na nadmiar stresu jest w wypadku tych małp 
nawiązywanie bliższych kontaktów z innymi osobnikami 
w stadzie. W trudnej, niespodziewanej sytuacji zwierzęta 
zbliżają się do siebie, częściej dotykają i nawiązują komu­
nikację. Im bardziej zestresowana jednostka, tym częściej 
poszukuje przyjaźni i zrozumienia ze strony innych człon­
ków stada - opowiada Sapolsky. Zwraca on uwagę, że po­
dobną strategię stosują kobiety, dzięki czemu rzadziej niż 
mężczyźni zapadąją na choroby serca i infekcje. 

Sapolsky pobrał próbki krwi od kilkunastu pawianów, 
które - j a k  wynikało z jego obserwacji - miały wyraźnie 
obniżoną odporność na stres: zachowywały się impulsyw­
nie, były drażliwe, agresywne i niestabilne emocjonal­
nie. Niechętnie także kontaktowały się z pozostałymi 
członkami stada. Najwyraźniej nie potrafiły rozładować 
gromadzącego się w nich napięcia psychicznego. Anali­
zy wykazały, że osobniki te miały we krwi wysoki poziom 
hormonów stresowych, nadmiar „złego" cholesterolu, a 
także zaawansowane zmiany miażdżycowe i nadciśnie-

Ryby dla 
płodu 

Kobiety w ciąży powinny spoży­
wać dużo ryb morskich, jeżeli chcą, 
by ich dziecko miało dobry wzrok, 
Do takiego wniosku doszli naukow 
cy z uniwersytetu w Bristolu 
Zwracają oni uwagę, że oleje znaj 
dujące się, na przykład, w makre 
lach i sardynkach zawierają znacz 
ne ilości cennych kwasów tłuszczo­
wych. Substancje te przenikają do 
płodu stymulując prawidłowy roz­
wój układu wzrokowego. 

Od dawna wiadomo, że nienasyco­
ne kwasy tłuszczowe, których boga­
tym źródłem są organizmy morskie 
- ryby i wielkie ssaki, wpływąją bar­
dzo korzystnie na pracę mózgu. Jed­
nakże dopiero badania przeprowa­
dzone przez zespół, którym kierowa­
ła Cathy  Wi l l iams  z uniwersytec­
kiej kliniki Bristol Eye Hospital, po 
raz pierwszy dostarczyły dowodów 
na to, że prawidłowy rozwój kory 

wzrokowej w mózgu płodu zależy 
między innymi od tego, co spożywa 
ciężarna kobieta. 

Większość z przebadanych przez 
brytyjskich naukowców dzieci w 
wieku 3,5 lat, których matki w 
okresie ciąży zadbały o dietę boga­
tą w ryby morskie, miało lepszy 
wzrok od swoich rówieśników, któ­
rych matki nie wykazały się taką 
zapobiegliwością. Ponieważ bada­
niami objęto łącznie ponad 14 ty­
sięcy dzieci, uzyskane wyniki moż­
na z pewnością uznać za reprezen­
tatywne i warte zapamiętania. -
Nie zachęcamy jednak kobiet w cią­
ży do tego, by codziennie objadały 
się rybami. Nie ma takiej potrzeby. 
Nasze obserwacje sugerują, że wy­
starczy, jeśli ryby morskie będą 
przez nie konsumowane raz w tygo­
dniu, a nawet raz na dwa tygodnie 
- podkreśla autorka badań. 

Pogromca hałasu 
Niewielkie urządzenie, dzięki 

któremu można bez problemu roz­
mawiać w miejscach pełnych zgieł­
ku i hałasu, opracowali norwescy 
naukowcy. 

Powstało ono na zamówienie woj­
ska, a jego celem jest  umożliwienie 
łatwego porozumiewania się żoł­
nierzy przebywających w czołgach, 
samolotach i w sąsiedztwie strze­
lającej artylerii. Umieszczony w 
uchu aparacik odizolowuje użyt­
kownika od wszelkich zbędnych 
dźwięków - wychwytuje j e  i pochła­
nia. Twórcy patentu - inżynierowie 
z laboratorium nowych technologii 
SINTEF w Trondheim - zapowia­
dają, że wkrótce pojawi się cywil­
na wersja urządzenia. Wyposażeni 
w taki sprzęt będziemy mogli śmia­
ło udać się do zatłoczonego pubu, 
dyskoteki czy na mecz piłkarski, 
aby skorzystać z niego, jeśli tylko 
przyjdzie nam ochota na spokojną 
rozmowę. 

Wynalazek nosi angielską nazwę 
Personal Active Radio/Audio Ter­
minal, w skrócie PARAT. Można go 
również wykorzystywać w syste­
mach słuchawkowych telefonów 
komórkowych do tłumienia zbęd­
nych odgłosów zewnętrznych, z 
wyjątkiem tych najważniejszych, 
takich j a k  trąbienie samochodu 
czy dzwonek wzywający na lekcję. 
Zaprogramowanie urządzenia jes t  

możliwe dzięki temu, że w jego 
wnętrzu zainstalowano mikropro­
cesor i kostki pamięci elektronicz­
nej. PARAT dopuszcza do uszu 
właściciela tylko te dźwięki, któ­
re  potrafi zidentyfikować, np. 
brzmienie głosu bliskiej osoby. I 

ten sygnał można jednak zabloko­
wać, odpowiednio przestra ja jąc  
urządzenie. Zasada jego działania 
jes t  bardzo prosta, choć budowa -
już niekoniecznie. Z zewnątrz apa­
ra t  ma mikrofon, który rejestruje 
wszystkie odgłosy, od wewnątrz 

zaś - słuchawkę, przekazującą do 
ucha tylko t e  dźwięki, które 
przedarły się przez elektroniczny 
filtr. Norweskie wojsko testuje już 
nowy nabytek, w e r s j a  cywilna 
wynalazku ma się pokazać lada 
dzień na rynku. 
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Litery z pól dodatkowo ponumerowanych w pra­
wym dolnym narożniku, odczytane w kolejności od 
1 do 31, utworzą ostateczne rozwiązanie - złotą myśl 
Menandra. 

Poziomo:  3) płaskostopie, 9) gra zręcznościowa 
polegająca na zbieraniu rozsypanych patyczków, 10) 
Cezary, jeden z najwyżej sklasyfikowanych w ran­
kingach światowych polskich kolarzy szosowych, 11) 
dawna nazwa gruźlicy, 12) płonie w lichtarzu, 13) 
imię męskie jak średniowieczny mieszkaniec Skan­
dynawii, 14) zakup, 15) malutkie owady dokucza­
jące podczas wypoczynku nad wodą, 16) szklana 
kompozycja w kościelnym oknie, 17) groźna choro­
ba psów, 18) kumplowskie przymierze, 21) mieszka 
w Belgradzie, 25) okres godowy ryb, 26) Albrecht, 
najwybitniejszy średniowieczny niemiecki malarz i 
grafik, 29) kasztan jadalny, 30) laczki dla dziecka, 
31) nieodzowna w drapaczu chmur, 32) największy 
włoski port, 33) jednoczęściowe ubranie dla narcia­
rza lub nurka, 34) sprzęt dla alpejczyka, 35) stara­
chowicka lub Rywina w ubiegłym roku, 36) Woj­
ciech, aktor i propagator polskiego folkloru, 37) imię 
męskie zawierające imię pierwszej kobiety, 41) ry­
cerska szlachetność, 44) oddział zakładu metalur­
gicznego, który zajmuje się zwiększaniem twardo­
ści stali, 48) wyszło z worka w powiedzeniu, 49) 
kanclerz, za którego rządów nastąpiło ostatnie zjed­
noczenie Niemiec, 50) pocztówka z wakacji, 51) stan, 

stopień rozwoju, 52) wydechowa z tłumikiem w sa­
mochodzie, 53) stolica stanu Georgia (USA), gospo­
darz Igrzysk Olimpijskich w 1996 roku, 57) dbałość 
o czystość osobistą, 58) mieszka w igloo, 59) ostat­
ni etap gry w brydżu, 60) cwaniak, wałkoń, 61) po­
kój w zamku, 62) surowiec dla Herbapolu, 63) do­
mek na działce, 64) szybki ruch skrzydeł. 

Pionowo:  1) nie usprawiedliwia łamania prawa 
(wg maksymy rzymskiej), 2) część wagonu pasażer­
skiego, 3) dzieło grafomana, 4) wysoki dostojnik ko­
ścielny, 5) żołnierz z pierwszej linii walk, 6) kontu­
ar, bufet, 7) świadczenie dla pracownika w stanie 
spoczynku, 8) lekki poranny posiłek, 18) na bacz­
ność, na rozkaz, 19) zawód Janasa i Tajnera, 20) 
buty Indianina, 22) Polacy na wychodźstwie, 23) 
historyczne miasto nieopodal Fromborka nad Pasłę-
ką, 24) gladiator rzymski, walczący w hełmie zakry­
wającym oczy (anagram słów BADA+ANTA), 26) 
artysta z malarsko - literackiego ruchu Tristana 
Tzary, 27) kontrola w sklepie, 28) czerwona wśród 
nowalijek, 38) wybawca, oswobodziciel, 39) matka, 
40) osoba interesująco prowadząca program telewi­
zyjny, 42) zaspokojenie głodu, 43) bojaźliwość, lękli-
wość, 45) szpadel o wąskim i spiczastym ostrzu, 46) 
tropikalny cyklon, 47) okrągły lub kwadratowy w 
równaniu, 54) cel na strzelnicy, 55) poetycka nazwa 
Anglii, 56) powtarzający się metaliczny odgłos. 

Bowie  

Zagadka z DiabUktem 
Jakie imię ukryliśmy w 5 po­

ziomo? Pierwszą literę masz już  
wpisaną. 
. POZIOMO: 1) 12 miesięcy, 4) 
z rodziny dyniowatych, słowo 
podobne do... rodzaju kapelusza. 
5) tajemnicze imię, 6) napój z 
browaru, 7) fachowiec, który 
przerabia mięso n a  pyszności 
(uważaj na ortografię!). 

PIONOWO: 1) 2:2 w meczu pił­
karskim, 2) w przysłowiu - na 
wierzch wypływa, 3) niebieski 
lub czerwony, 4) niejedna w atla­
sie geograficznym. 
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fiVLAM V I  . W N I E  
• Szkoda «zasu 
• Warto obejrze* 

* • Obejrzyjcie koniecznie 

Temu panu juz dziękuję!1*1 

Serdecznie dość mam już takich fil­
mów! Bieganie, skakanie, kopanie... że 
też nie szkoda producentom filmowej 
taśmy! Nigdy nie kręciła mi się łza w oku 
na wspomnienie filmów z Tym Wspania­
łym Brucem Lee, którego następcą ma 
być rzekomo Jackie Chan. Ale potrafiłam 
docenić dobrze zrobione „kopane" kino. 
„Medalion" - moim zdaniem-jest dobry 
tylko jako środek na wywołanie ziewania. 

Historia jest banalna - policjant 
z Hongkongu (w tej roli Jackie 
Chan) ledwo unika śmierci podczas 
prowadzenia śledztwa dotyczącego 
tajemniczego medalionu, który jak 
się okazuje daje nadludzką moc. 
Jak łatwo się domyślić, ten magicz­
ny przedmiot, który przez przypa­
dek znalazł się w rękach policjanta, 
bardzo chciałby zdobyć boss prze­
stępczego świata, ukrywający się 
pod wdzięcznym pseudonimem 
Snakehead (głowa węża). W tej roli, 
0 zgrozo, jeden z moich ulubionych 
aktorów Julian Sands. W zawiłym 
1 widowiskowym śledztwie, które 
ma rozwikłać tajemnice medalionu. 
i unieszkodliwić zły charakter, po­
maga naszemu dzielnemu glinia­
rzowi śliczna agentka Interpolu. 

Atutem filmu powinny być sceny 
walk. Ale nie są. Za mało w nich 
jest kung-fu, za dużo efektów spe­

cjalnych. A 
może po prostu twórcy filmu bali 
się, czy blisko 50-letni aktor da 
sobie radę? Wydaje mi się, że cał­
kiem niepotrzebnie. W natłoku 
efekciarskiego kina z matriksowy-
mi sztuczkami myślę, że nie tylko 
j a  chętnie bym obejrzała film, w 
którym bohaterowie się normalnie 
biją, tak jak to w klasykach gatun­
ku bywało. 

Nie podoba mi się też nowa modą 
na dorzucanie wszędzie magii. Pro­
ducent bierze kiepściutki scena­
riusz (a ten jest wyjątkowo kiep­
ściutki) i próbuje go ratować. No i 
ratuje - dorzucając odrobinę sił 
nadprzyrodzonych. Wydaje mu się, 
że dzięki tej zupełnie niemagicznej 
sztuczce uzyska wybitne i oryginal­
ne dzieło. Jak pokazuje przykład 
„Medalionu" - tylko tak mu się 
wydaje. 

Wcześniej widziałam kilka fil­
mów z Jackie Chanem. Nie powiem 
te pierwsze - kręcone w Hongkon­
gu - miały w sobie jakiś przewrot­
nie komediowy potencjał, chociaż 
robione były - mam wrażenie - ze 
śmiertelną powagą. Ib z założenia 
zabawne, wyprodukowane przez 
Hollywood przestały mnie już ba­
wić. Na dodatek zlewają mi się w 
pamięci w jeden nijaki obraz. 
Ośmielę się dziś stwierdzić, że wy­
starczy zobaczyć jeden film, by 
znać wszystkie. Może więc nie war­
to marnować czasu na następne 
produkcje z J. Chanem w roli głów­
nej? 

^ „ JOANNABORON 
„Medalion 
Reżyseria: Gordon Chan 
Występują: Jackie Chan, 

Jul ian Sands 

1. Ciało U 

i l m o w e  h i t y  
1. Ciało 
2. Telefon 
3. Nożownik 
4. Formuła 
5. Kuloodporny 
Mam nadzieję, że dystrybutor 

dotrzymał słowa i 8 stycznia, czy­
li w czwartek, wyszły „Łzy Słoń­
ca", w których główną rolę gra 
Bruce Willis. Przypomnę, że wy­
stąpił on w roli pułkownika od­
działu marines, który podczas 
wojny domowej w Nigerii ma 
stamtąd wywieźć lekarkę - ame­
rykańską obywatelkę. Szkopuł w 
tym, że kobieta nie chce opuścić 

swoich podopiecznych. Pułkownik 
staje przed dylematem: wypełnić 
rozkaz i podstępem uratować le­
karkę, czy też pomóc wszystkim? 
Nie zdradzę1, jak postąpił pułkow­
nik. Co jeszcze zobaczymy w 
pierwszym miesiącu 2004 roku? 
Właśnie dzisiaj na półkach wypo­
życzalni powinien się znaleźć 
thriller „25 godzina" z Edwar­
d e m  Nortonem, komedie „Kan­
gur  Jack"  i „Dwóch gniewnych 
ludzi",  a w najbliższy czwartek: 
„Wydział zabójstw Hollywood" 
z Harrisonem Fordem, „Czego 
pragnie dziewczyna"  i „Wszyst-
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k o  w rodzinie"  z 
Kirkiem Dougla­
sem. A oto notowa­
nia: z pierwszego 
miejsca spadł „No­
żownik", z drugie­
go awansowało 
„Ciało", a z trze­
ciego - „Telefon", 
czwarte miejsce opuścił „Kulood­
porny", a z piątego w górę poszła 
„Formuła". Autorem listy jest: 
KOSZALIN - Czesław Kroplew-
ski, VIDEOMODA, ul. Kopernika 
33 (pon.-sob. 10-20, niedz. 14-20), 
ul. Bogusława II 3 a (9-21, niedz. 
12-20), ul. Połtawska 10, Torg 
(15-22). 

WANDA KONARSKA 

OLBRZYM 

**** Olbrzym 
Zamożny ranczer 

Bick Benedict 
(Rock Hudson)  z 
Teksasu żeni się z 
piękną Leslie (Eli­
zabeth  Taylor). 
Dziewczyna nie 
może zaaklimatyzo­

wać się w nowym otoczeniu, a jej  
twardy charakter sprawia, że do­
chodzi do licznych konfliktów z 
mężem. Bratnią duszą i ostoją osa­
motnionej Leslie jest parobek Jett 
(James Dean), który zakochuje się 
w żonie pryncypała. A kiedy doro­
bi się na ropie, zaczyna walczyć z 
Bickiem o względy ukochanej. Reż. 
George Stevens, 1956 r. 

**** Smażone 
zielone pomidory 

Evelyn, która nie jest szczęśliwa 
w małżeństwie z Edem, poznaje w 
szpitalu umierającą staruszkę Nin-
ny. Kobieta opowiada jej o czasach 
swojej młodości w Alabamie lat 30., 
gdzie szalał Ku-Klux-Klan i pano­
wała nietolerancja. Pod wpływem 
opowieści o przyjaźni dwóch kobiet, 
prowadzących mały bar, Evelyn 
postanawia całkowicie odmienić 
swoje życie. Reż. J o n  Avnet, 1991 
r., grają: Kathy Bates, Mary Stu­
art  Masterson, Jessica Tandy 
(nominacja do „Oscara"). 

* Sexy 
beast 

Emerytowany londyński gang­
ster (Ray Winstone)  mieszka z 
żoną w słonecznej Andaluzji i 
jest  bardzo szczęśliwy. Choć je­
dyną rozrywką są spotkania z 
parą przyjaciół nikt z nich nie 
narzeka na nudę. Nieoczekiwa­
nie z Anglii przylatuje bez­
względny Don Logan (Ben King-
sley), który nie przyjmuje eme­
rytury do wiadomości i próbuje 
zmusić gangstera do wzięcia 
udziału w pewnym skoku. Reż. 
J o n a t h a n  Glazer. 

* Zmowa milczenia 
Jezuicki ksiądz i 

lekarz Joachim Fer-
rera (Gerard De-
pard ieu)  próbuje 
pomóc młodej za­
konnicy, cierpiącej 
na dziwne ataki 
bólu i napady uro­
jeń. Przeorysza za­

biera zakonnicę ze szpitala i wywo­
zi ją z kraju. Wkrótce Ferrera od­
krywa, że identycznie zachowuje 
się siostra bliźniaczka zakonnicy, 
która jest w więzieniu. Ksiądz po­
suwa się aż do ostateczności, by 
zgłębić tajemnicę ich dzieciństwa i 
wyleczyć zakonnicę. Reż. Graham 
Guit. 

** Czego pragnie 
dziewczyna 

Nastolatka Daphne (Amanda 
Bynes) mieszka z matką w Nowym 
Jorku. Dziewczyna nigdy nie wi­
działa swego ojca, angielskiego 
arystokraty (Colin Firth), który 
nawet nie wie ojej istnieniu, bo na-
dopiekuńczy doradca odprawił jego 

ukochaną, gdy ta 
była w ciąży. Nic nie 
mówiąc matce Da­
phne wyjeżdża do 
Londynu, by poznać 
ojca. A ten wkrótce 
ma się ożenić z cór­
ką doradcy... Reż. 
Dennie Gordon. 

Na kasecie 

* Pająk 
Tytułowy Pająk jest schizofreni-

kiem, który po wyjściu ze szpitala 
psychiatrycznego nie potrafi odna­
leźć się w normalnym świecie. 
Mężczyzna wciąż wraca do wspo­
mnień z dzieciństwa, z którymi 
wiąże się zagadka kryminalna. 
Pająk jest  przekonany, że ojciec 
zabił jego matkę i zastąpił ją pro­
stytutką, z którą wcześniej się spo­
tykał. Reż. David Cronenberg, 
grają: Ralph Fiennes, Miranda 
Richardson, Gabriel Byrne. 

VIDEOMODA 

Wysyłamy nagrody.. 
„Człowiekiem epoki rzadko bywa czło­

wiek interesu" - takie jest hasło krzyżów­
ki weekendowej nr 489. Nagrodę wyloso­
wała Mariola Hyża ze Świdwina. Nato­
miast nagrodę od Diablika (hasło -
TARA) wysyłamy Wiolecie Kondrac­
k ie j  z Żydowa. 

A oto hasło krzyżówki świątecznej: 
„Gdyby miał Adam więcej Ew, wnet by 
zabrakło w raju drzew". Nagrody wyloso­

wali: Renata Dondelewska  z Miastka; 
Barbara Gogaczz Koszalina; Zofia An­
tonik  z Kazimierza Pom.; Halina Ku-
szyńska  z Mirosławca; Andrze j  Mirec-
k i  z Białogardu; Ryszard Marciniak z 
Darłowa; Wanda Polańska  ze Sławobo­
rza; Irena Drozd z Białego Boru; Sławo­
mir  Antoniak  ze Słupska; Barbara 
Bańczyk  z Domachowa. 

„Boże Narodzenie"; ,,Kolęda"; 
,,Makowiec"; ,,Sianko"; ,,Wata" - to 

są hasła świątecznych zagadek Dia­
blika. A oto nagrodzeni: Maksymi­
l i a n  T u s z y ń s k i  ze Słupska; Woj­
c iech  Wojtczak  z Koszalina; Sandra 
Giera  z Czaplinka; Kasia  Linette  z 
Darłowa; J u l i u s z  K o w a l e w s k i  z 
Białogardu; Michał Koty la  z Kosza­
lina; A n n a  Sagan  z Dobrociech; Edy­
ta  Rojek  ze Słupska; K r z y s z t o f  
A r e n t  z Drzonowa i Patryc ja  Bań­
c z y k  z Koszalina. 

Pozdrawiamy! 
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1 SAMOCHODY NAJWIĘKSZY 
WYBÓR. KREDYTY, UBEZPIE­
CZENIA, LEASING. AUTOKO­
MIS „MAX-CAR" KOSZALIN, 
SZCZECIŃSKA 90, 346-59-16. 

C I T R O E N  
696-285-407. 

AX 1.0 1995. 

HONDA civic 1.4, XI11997, srebrna. 
316-34-01, 0501-187-548. 

K A D E T T  1.2 (1980) 1.300 zł. 
0607-178-064. 

K A D E T T  1.3, 4.500,00. 
0696-204-504. 

KIA carnival 2.9TD (1999). 
0602-19-20-74. 

M E R C E D E S  115D 1975 tel. 
35-150-56. 

MERCEDES 123 gaz, zadbany, 
0694323055. 

ŻUK plandeka. 0504-340-621. 

! SKUP SAMOCHODÓW POWY-
PADKOWYCH. 0-602-506-359. 

! „AUTOKOMIS-BANAŚ" odkupu 
jemy. Koszalin, 0-94/342-56-57. 

I AUTOKOMIS „Mix-Car" Lisowski 
pośrednictwo sprzedaży bez opłaty 
skarbowej, atrakcyjne kredyty, profe­
sjonalna obsługa. (094) 346-23-55, 
0501-531-938. Koszalin, Gnieźnień­
ska 43. 

M E R C E D E S  
0601-778-528. 

1230 1982 

AMC Auto - Handel - Komis Etc, 
Sucheccy. Odkup aut za gotówkę, 
zamiana i sprzedaż komisowa bez 
dodatkowych opłat. Atrakcyjne wa­
runki kredytowania. Koszalin, Gnieź­
nieńska 18, tel. 346-06-59, tel./ fax 
34-62-060. 

ASTRA 1.4 (1992) 0503-711-720. 

ASTRA 1.4 1993. 34-89-217. 

ASTRA 1.6 (1992) 12.500. Biało-
gard, 0604-833-292. 

ASTRA combi (1998), seicento 
(2000), mazda 626 (1990). 0692-
254-655. 

ASTRA II combi (1999), homologa-
cja. 0508-187-888. 

AUDI 80 1989. 506-058-598. 

AUTO Komis Mokrzeccy, Koszalin, 
Szczecińska 45.343-47-93. Raty na 
miejscu 100% ceny bez zaświad­
czeń. 

BMW 350E (1992) + gaz (1992) 
0501-057-716. 

BMW 525 TOS (93). 0607-559-785. 

CENTRUM Kredytowo-Leasingowe 
Koszalin, Kaszubska 3.345-91-27(28). 
Kredyt hipoteczny, gotówkowy samo­
chodowy. Leasing na samochody 
nowe, używane. Uproszczone proce­
dury. 

CINQUECENTO (1993), idealny, 
6.200. 0600-832-127. 

CINQUECENTO (97/98) 8.500 zł. 
0603-295-015. 

CINQUECENTO 900,1997, zadba­
ne. 3-185-186. 

C I T R O E N  AX 1.1 (1993/97), 
0604-527-570. 

CLIO 1,2 (1996), 0-600-199-418. 

CORSA 1.0 (1998) 38000 km, 17.000 
do uzgodnienia, 0606-349-704. 

DAF400 (1994) 2,5TD max, na bliź­
niakach, stan dobry, 9.700. Tel. 
0508-120-658. 

F I A T  brawa 1.9 TD (1997), 
345-633-7. 

F I A T  seicento 900 (2000) 
0604-196-107. 

F O R D  escort 1,4i (1998), 
0-603-500-709. 

FORD escort składak 6.500,00. 
0600-219-926. 

FORDfocus 1.4B, 2001, kratka, wy-
posażony. 502-011-071. 

FORD focus combi 1,8 (1999) 
0604-196-107. 

FORD galaxy 1999, zafira 2001, 
passat 2001. (94) 3161-593, 
0602-22-60-28. 

GOLF II (1986), 810-32-74. 

GOLF III 1.9 TDI, 1996, 22.000,00 
(do uzgodnienia). 508-070-023. 

Księdzu Proboszczowi 
parafiipw. Ducha Św., 

Pracownikom Politechniki 
Koszalińskiej, Przyjaciołom. 

i Znajomym 
za serdeczność, duchowe 
wsparcie i uczestnictwo 

w pożegnaniu drogiego nam 
śp. JERZEGO GILA 

serdeczne podziękowania składa 

rodzina g*.,,,; 

M E R C E D E S  124/89/250 
605-688-900 . 

MERCEDES 601D skrzyniowy. Stan 
dobry. 0502-761-331. 

MERCEDES E 300TD (1997). 
0602-19-20-74. 

NEXIA wyposażona (1997) wiśnia 
metalik, 0506-664-740. 

NISSAN almera 1.6 98/99 kupiony 
w salonie, serwisowany, bogate wy-
posażenie. 602-48-98-32. 

NISSAN terrano 2.7 TD 1995, pełne 
wyposażenie, długi. 0602-441 -757. 

OPEL corsa 1.1 2001, kratka, F. VAT 
serwisowany. 0606-726-629. 

O P E L  kadett 1.8 gaz, 
0604-606-950. 

OPEL omega 3.0 MV6 (1999/ 
00) 43000 km, pełna opcja, 
0502-296-189. 

OPEL omega B kombi (1996) wypo-
sażony 0606-484-794. 

OPEL omega combi 2.5TD (2000). 
0602-19-20-74. 

OPEL omega combi 2.5 TD (1994). 
0602-433-738 . 

P A S S A T  (1989) 1,6B, 
0508-199-524. 

P A S S A T  1.9TD (94) 21.500. 
0694-30-17-45. 

P A S S A T  1992, czarny, 1.9D. 
607-419-368 . 

PASSAT combi 1,6B, gaz (1987), 
0-609-031-388 lub zamiana. 

PASSAT kombi 1.9 TDI (1995). 
Megane cl asie 1.6 (1998). Golf 
kombi 1.9 TDI (1996). Peugeot 
partner 1.8D (1998). Białogard, 
0608-415-024 . 

P A S S A T  kombi 1991. (094) 
36-53-677. 

PEUGEOT 2061.6,2000,3-drzwio-
wy. 608-327-902. 

POLO (2001) 1.4TDI lekko uszko-
dzony, 0-601-92-65-92. 

PUNTO 1.1 (1995) 13.500. Tel. 
0609-639-928 . 

RENAULT 19 1.4 (90). 31-87-989. 

S E A T  cordoba (1994) 1,6 
094-372-60-65. 

SEAT ibiza (1997) 1.9 SDI SE. 
0608-653-071, po 14.00. 

S E I C E N T O  1.1 (2002). (094) 
312-58-95. 

SKODA felicia 1.6 1998, 19.000. 
604-711-523. 

SKODA octavia 1,9TDi (1998). 
0604-196-107. 

SUPEROFERTA astra 1,7 TD kom­
bi (1996); fiat ducato 1,9 TD (1999); 
mitsubishi cante 4,0 TDi, (1996) 
6 ton; megane 1.416V (1999). (059) 
845-71-25, 0603-075-745. 

TANIO renault laguna 1.8, 1995, 
gaz. 501-787-193. 

TICO 1999. 0604-730-877, (094) 
311-15-78. 

VECTRA1991 idealna 11.400 bo­
gate wyposażenie. Kołobrzeg 
603-535-548 . 

VITO (1999), passat (1999), focus 
TDi (1999), corsa (1999), golf diesel 
(1996), inne, 0605-054-876. 

V W  (2 szt.) LT31, 2.3 + gaz (1993), 
mercedes 310 (1991) oraz od­
sprzedam leasing mercedesa vito. 
0604-400-678, 0602-15-33-88, 
3420-203. 

V W  golf 199517.500.0606-949-387. 

VW polo 1.0 (1998) 46.000 km, 
21.500 zł. VW jetta 1.6 (1990) 
uszkodzony, 6.500 zł. 312-23-70, 
0606-610-094 . 

VW vento 1.9 TD (1993) 3162-080. 

www.maxcar.ne.pl 

!! „NIERUCHOMOŚCI Wysokińscy" 
Wleń (okolice Jeleniej Góry) parter 
domu na zboczu Góry Zamkowej 
112.000 zł. Kupujący bez prowizji. 
0601-312-856. 

„ABELARD" Nieruchomości, Ko­
szalin, 341-02-51, Zwycięstwa 155 
(zielona kamienica), www.abelard.pl 

„ANKAM NIERUCHOMOŚCI" Zwy­
cięstwa 137 (związkowiec), 0-94/ 
342-26-19, 342-38-39, 
www.ankam.com.pl 

„ANKAM" - dom Chopina -175.000. 

„ANKAM" - nowy dom Niekłonice -
245.000. 

„GADOMSKA Nieruchomości" 
347-41-84. 1-pokojowe (26,0), IV 
piętro. 

„GADOMSKA NIERUCHOMOŚCI" 
347-41-84. Ząbrowo - dom wolno 
stojący (240,0). Koszty pośrednic-
twa pokrywa sprzedający. 

2-POKOJOWE (51) centrum, l-pię-
tro, podwyższony standard, 86.000. 
0607-328-180, 34-241-83. 

2-POKOJOWE (53), parter. (094) 
341-66-06. 

2-POKOJOWE na poddaszu (37) 
Manowo. 0695-702-655. _ _  

2-POZIOMOWE, ogrzewanie gazo-
we, czynsz 130,00. 0605-93-54-91. 

3-POKOJOWE (094) 34-03-957. 

3-POKO JOWE (48), (094) 343-50-07, 
0693-530-098. 

3-POKOJOWE (50), II p. stan bdb., 
własnościowe+ loggia (7) zabudowa-
na. (094) 345-23-15, 0604-174-898. 

DOM szeregowy 125 m kw. (094) 
34-501-07. 

DOM wolno stojący. Buczek 7 gmi­
na Białogard. Tel. (094) 3111308 po 
17. (094) 3111200 po 17. 

DOM, Rokosowo. 0600-546-240. 

D O M  - Połczyn Zdrój, (0-94) 
36-65-011. 

DOM - stan surowy, Nowe Bielice. 
505-933-968. 

DOM - Tychowo. 602-573-749, (094) 
31-15-629. 

DOMEK, stan surowy zamknięty. 
Nowe Bielice 0502-129-326. 

DZIAŁKA budowlana 1,5 ha, 20 zł/ 
m kw. - Słupsk, 0-502-247-925. 

DZIAŁKA rekreacyjna nad jeziorem 
0,07 ha. 0691-46-47-27. 

DZIAŁKI budowlane „Zielony Pagó-
rek". 0609-665-977. 

DZIAŁKI budowlane - Osiedle „Mię­
dzy Ogrodami". Ładna okolica. 
0609-665-977. 

DZIAŁKI budowlane - Rokosowo. 
(094) 340-59-74; 0694-118-504. 

DZIAŁKI budowlane. Stare Bielice 
3163-369, 0506-646-053. 

GARAŻ (Bosmańska) 7.500, 
0692-296-134. 

GARAŻ, Batalionów Chłopskich. 
343-37-60, 0602-373-491. 

GARAŻ - Batalionów Chłop­
skich - tanio. (094) 343-39-61, 
0607-36-12-12. 

G A R A Ż  
0501-545-910. 

Kasprowicza. 

GARAŻ - Zawiszy Czarnego -
14.000, (094) 345-45-25, 
0698-185-367. 

BIURA H A N D L O W E :  

• 2 2 2 3 3 I 2 3 3 1  
ul. Koszalińska 52 c 

TEL. 354-55-13 

ul. Lechicka 39 

T E L .  342-09-45 

ul. Pławieńska 7 
T E L .  37 544 95 

3-POKOJOWE (50). Stoisław 
3165474. 

3-POKOJOWE (53) „Przylesie". 
(094) 346-44-32. 

3-POKOJOWE (53,6) IV piętro. 
(094) 34-361-18. 

3-POKOJOWE (60 m kw.) I piętro, 
„Przylesie". 345-95-22, 3-414-167. 

3-POKOJOWE (60), Przylesie. 
0602-43-88-19. 

3-POKOJOWE 60 m kw. „Przylesie" 
0608-833-929, 345-48-55. 

3-POKOJOWE w domku + pro­
jekt adaptacji piwnic na lokal. 
0502-401-413. 

3 - P O K O J O W E  własnościowe 
(60,19) II piętro, loggia. (059) 
814-67-93, 0692-689-453. 

3-POKOJOWE, 3412-321, 0602-
306-455. 

4-POKOJOWE (094) 34-325-26. 

4-POKOJOWE (91,3 m kw.). Kosza-
lin 0-605-482-408. 

4-POKOJOWE I piętro 65 m -
Wąwozowa, 130.000 zł, (094) 
3407-349. 

4-POKOJOWE IV piętro 78 m kw. 
Spasowskiego 99.000 tys. 346-33-63, 
0602-44-2000. 

4-POKOJOWE, garaż. Sianów 
0606-944-321. 

4-POKOJOWE, garaż. Sianów 
318-62-69, 0606-944-321. 

4-POKOJOWE. 0-507-24-34-70. 

BIAŁOGARD - mieszkanie 146 m 
kw. w kamienicy 2-rodzinnej (4 po­
koje, strych, garaż, gaz, piwnica), 
tanio. Tel. 0604-461-659. 

BLIŹNIAK Nowe Bielice, tanio, 
0604-433-494. 

BLIŹNIAK w budowie. Koszalin, 
343-18-80. 

DOM jednorodzinny wolno stojący -
Koszalin, 0607-711-329. 

DOM na wsi. 0605-488-956. 

DOM pod Koszalinem. 602-504-262, 
3-186-051. 

NIERUCHOMOŚCI - KUPNO 

2-, 3-pokoJowe, 0603-659-375. 

DOMEK w Koszalinie. 3-186-051. 

DZIAŁKĘ budowlaną 15-arową 
okolice Koszalina. 0604-875-458, 
343-63-33 wieczorem. 

DZIAŁKĘ, uzbrojoną, atrakcyjnie 
położoną, 0602-705-267. 

KOŁOBRZEG apartament lub 
2-, 3-pokoje z księgą wieczystą 
0601-823-828. 

KUPIĘ mieszkanie w Sianowie do 
65 m kw. 31-85-091. 

MIESZKANIE w starym budownic-
twie, Koszalin. 0508-060-735. 

PENSJONAT nad morzem tel. 
0605-437-687 

USTRONIE Morskie lub okolice kupię 
działkę budowlaną. (032) 25-42-103. 

S I L N I K  C-360 sprzedam. 
502-358-264. 

SPRZEDAM: sadzarka 4-rzędowa do 
ziemniaków - 2.000, kombajn do zbio­
ru warzyw - 5.500, 0-502-247-925. 

K A W A L E R K A  - Sławno, 
0-606-266-271. 

KOŁOBRZEG okolica nieduży dom 
w okazyjnej cenie 502-795-000. 

KOŁOBRZEG - lokale użytkowe o 
pow. 38 m, 48 m, 95 m z przezna­
czeniem na działalność gospodar­
czą, handlową, usługową. Lokaliza­
cja Centrum Handlowe „Bałtyk" 50 m 
od molo - sprzedam. 0602-763-320. 

KONTENER handlowy „Wamar 
237" o pow. 10 m kw. Białogard, 
312-43-38, 0694-26-95-36. 

LOKAL (20 m kw.) Kaszubska (pa-
saż) I p„ 40.000, 0604-361-412. 

LOKAL 85 m kw. Kołobrzeg ul. Za-
pleczna tel. 35-473-18. 

MIESZKANIE (34) - Kępice (059) 
810-92-03 po 20.00. 

MIESZKANIE (80) Białogard (Berki) 
0503-348-338. 

MIESZKANIE na wsi, 0697-373-191. 

NIERUCHOMOŚĆ - 1,22 ha, 3 bu­
dynki, ogrodzone - 7 km do morza 
(na wszelką działalność) sprzedam 
lub zamienię. 0609-665-977. 

OKAZYJNIE działkę 700 - 1200 m 
kw. Kołobrzeg okolice 502-795-000. 

PILNIE garaż. 606-57-33-90. 

PÓŁ domu, działka 1600 m kw., na 
wsi (0-94) 3182-773. 

SKRAJNY, szeregowy domek na 
Rokosowie (wysoki komfort). 
0608-355-709. 

SPRZEDAM lub wynajmę ga­
raż. Koszalin, Kwiatkowskiego 
0600-353-897. 

WYDZIERŻAWIĘ lub sprzedam lo­
kal gastronomiczny o pow. 101 m 
kw. z zapleczem ul. Wojska Polskie­
go w Białogardzie. 0602-763-320. 

! TELEFONY komórkowe, radiood­
twarzacze samochodowe. Sprze­
daż, skup, serwis, SIM-LOCK (od 10 
zł). Koszalin, Laskonogiego 1 (obok 
Katedry), (0-94) 347-12-76. 

ALUMINIOWA podłoga samocho-
dowa 2x4 m + burty. 31-62-343. 

AMSTAFY 0696-216-929. 

BECZKI stalowe 200-litrowe (100 
szt.), zamknięcie klamrowe po Wa­
zowym użyciu. 600-707-744, tel./fax 
31-71-429. 

BIURKO pod komputer. 342-40-54. 

DREWNO - dab, buk, grab, brzoza. 
0-604-356-792. 

DREWNO kominkowe, sezonowa-
ne, 0696-365-703. 

DREWNO opałowe liściaste super-
cena 0696-365-703. 

DREWNO opałowe. 312-20-66. 

DWUTEOWNIK 14,9 m 6 szt. (094) 
34-222-81, 0607-130-989. 

GARAŻE BLASZANE PROMO­
CJA! RATY. TRANSPORT, MON­
TAŻ GRATIS. (091) 317-57-06, 
0503-036-609. 

O G R Z E W A N I A  
0602-538-712. 

PIANINO (094) 34-15-875. 

PIANINO mechaniczne lub 
elektryczne. (094) 340-50-62, 
0502-760-901. 

PIĘKNE futro z norek, 340-57-82, 
0601-672-902. 

Wyrazy serdecznego współczucia Rodzinie i Bliskim 
zmarłej 7 stycznia 2003 

t 
śp. Krystyny Majewskiej 

lat 47 
oddanego i sumiennego Pracownika naszej Firmy 

składa 
Zarząd i Pracownicy Superfish S.A. 

PINCZERKI. 0604-299-652. 

PROSIAKI. 341-40-20. 

PROSIĘTA (094) 318-91-17. 

PROSIĘTA. (94) 3180-237. 

PROSIĘTA. 31-81-355. 

P U D E L K I  białe miniaturki 
35-227-77, 507-932-143. 

SIANO, słoma. 603-130-783. 

SPRZEDAM meble różne używane. 
342-74-42 lub 696-996-329. 

STRUGARKO - pilarkę, przepływo-
wy podgrzewacz wody, 347-21 -22. 

SZNAUCERY średnie, 0-94/314-9646, 
0602-501-449. 

SZWAJCARSKA odzież używana -
hurt. Koszalin, 0691-94-81-18. 

WYPOSAŻENIE sklepu spożywcze-
go, rożen gazowy. 343-00-51. 

YORK piesek 0698-242-835. 

IES35EH2H3 
KOMPUTER 602-13-28-09. 

K U P I Ę  ladochłodnię. (094) 
312-44-62. 

KUPIĘ używany piec C.O. na 
węgiel. (094) 34-11-905, 
0605-328-718. 

„M.M. Bilans" Biuro Obrotu Wierzy­
telnościami. Koszalin, Kaszubska 3. 
345-91-29. Skuteczna windykacja 
długów, bez wstępnych opłat, rów-
nież sądowych. mmbilans@02pl 

GŁ. KSIĘGOWA - doświadczenie, 
licencja MF, KH - bilanse, KPiR 
wszystkie firmy. 0602-719-445. 

KREDYTY gotówkowe, hipoteczne. 
311-03-88. 

K S I Ę G O W O Ś Ć  345-92-78, 
0607-70-26-70. 

KSIĘGOWOŚĆ, kadry, ZUS - popro-
wadzę. 5O1-667-745. 

PIT-Y 2003. 607-161-835. 

POMOGĘ osobom, które mają 
kłopoty ze spłatą kredytów. (094) 
340-80-48. 

POPROWADZĘ książkę przy­
chodów i rozchodów, ewidencję 
VAT, ZUS, rozliczenia roczne. 
0602-679-929. 

wnnmwwm 

J A Ł Ó W K I  wysokocielne. (094) 
31-85-676. 

JAMNICZKI 312-60-59. 

JĘCZMIEŃ (094) 0691-024-333. 

KOMPUTER 450 MHz. 507-848-997. 

KONTENERY typ oborniki szt. 10. 
0604-997-448. 

KSERO kolorowe 0692-588-567. 

LISY wyprawione. 602-573-749, 
(094)-31-15-629. 

ŁÓDŹ wędkarską 4.10 z przyczepą 
0507-666-821. 

NARTY karwingowe + wiązania + 
buty. (094) 341-16-74,505-545-951. 

NARTY,  wiązania, kije 60,00. 
0501-629-028. 

NAWOZY, wapna. (0-94) 3180-334, 
0602-124-484. 

ODKURZACZ Kirby 12-funkcyj-
ny nowy. (094) 31-83-280, 
0609-658-113. 

0-604-52-06-69 POWYPADKOWEI 

11 0604-412-810 rozbite, gotówka. 

! ! TŁUMIKI. Zbigniew Czekaj, 
Koszalin, Szczecińska 70, (094) 
34-67-664. 

! „AUTOALARMY" ZNAKOWANIE 
GRATIS. RADIOODTWARZACZE 
PIONEER, BLAUPUNKT, JVC. 
MONTAŻ GRATIS. PROFESJO­
NALNE NAGŁOŚNIENIA CAR AU­
DIO. KOSZALIN, TERENY PODO-
ŻYNKOWE (094) 34-35-883. 

! PROMOCJA tłumiki, Zwycięstwa 
232, 342-05-97. 

„AUTO-AS" Bezpłatna wymiana 
oleju - filtr gratis! 

„AUTO-AS" Naprawa hamulców, 
zawieszenia (amortyzatory, tłumiki -
bezpłatna wymiana!). 

„AUTO-AS" Stacja Szybkiej Obsłu-
gi, Szczecińska 50, (0-94) 347-42-21. 

AUTO na gaz. Montaż, serwis - raty. 
Połczyńska 73. (094) 342-59-50, 
0602-294-167. 

Vebasta. 

AUTO-GAZ. 0504-025-573. 

HAKI HOLOWNICZE SŁUPSK, 
(059) 841-44-14, 841-44-13. 

OGRZEWANIE niezależne AT 2000, 
2 lata gwarancji, 3.300 zł z monta-
żem. 341-75-44. 

WSPOMAGANIE kierownicy - na­
prawa. Koszalin, Kupiecka 3. 
0606-998-591. 

Wyrazy 
szczerego współczucia 

Pani 
Elżbiecie Gontarz 
z p o w o d u  śmierci OJCA 

składa 
kierownictwo 

j r  i koleżanki 
ze  spółki DAUNA-p 

7 ^  GA-11 

http://www.maxcar.ne.pl
http://www.abelard.pl
http://www.ankam.com.pl


AUTOKUPNO B A L U S T R A D Y ,  ogrodzenia. 
0502-329-219. 

0604-520-669 
Auta powypmdkowm, 

do romontu, mpalono. Gotówka! 

0-603-767-991 ROZBITE! 

0-603-767-991 ROZBITE! 

0-604-99-74-22 POWYPADKOWE, 
SPALONE! 

P O W Y P A D K O W E ,  GOTÓWKA. 
0-602-189-334. 

ROZBITE KUPIĘ. 0-602-599-678. 

0-502-21-27-82 powypadkowe, roz-
bite - gotówka. 

0-600-23-24-00 całe, rozbite. Zdecy­
dowanie! 

ESM3S333M 

601 -62-41 -84 
AUTA ROZBITE. ZNISZCZONE 

| WYSOKIE CENY • KUPIĘ 
0-602-50-63-59 ROZBITE, W Y S O ­
KIE CENY! 

0-604-997-422 POWYPADKOWE! 

! 0606-257-181 Powypadkowe naj­
korzystniej. 

(094) 343-66-55 Rozbite, spalo­
ne. 

0-601-624-184 ROZBITE, SPALO­
NE! 

**0606-814-679 POWYPADKO­
W E  NAJKORZYSTNIEJ. 

CAŁE, powypadkowe 0604-283-435. 

P R Z Y C Z E P K Ę  samochodową. 
345-29-08. 

KUPNO 

802-506-359 
AmnwiMUHHHHI 

Wy sokie ceny 
KOSZALIŃSKIE - SŁUPSKIE 

! 0-604-235-892 ROZBITE KO­
SZALIN. 

„ G R A C J A "  K R A W I E C T W O  
DAMSKIE. KREACJE NA 
STUDNIÓWKĘ. USŁUGI -
S K L E P  F I R M O W Y  Koszalin, 
Boya Żeleńskiego 3,346-10-48. 

*"MEGA" - drzwi, rolety zewnętrzne, 
tkaninowe, okna drewniane MS, 
verticale. Dobre ceny, superjakość. 
(094) 343-25-71, (059) 8429-633 
(640). 

• B R A M Y  SEGMENTOWE, 
OKNA KOMMERLING. „MEGA" 
(094) 343-25-71, (059)8429-633 
(640). 

ABSTYNENT solidnie - usługi budow­
lane profesjonalnie. 602-13-28-09. 

A G R E G A T Y  chłodnicze, lodówki, 
zamrażarki. Koszalin, 0602-524-247. 

C Y K L I N O W A N  
0-692-812-361. 

I E  342-0063, 

C Y K L I N O W A N I  
343-69-20. 

E ,  układanie. 

C Z Y S Z C Z E N I E  
0693-06-43-19. 

verticali. 

ANTYKI:  meble, przedmioty ze sre­
bra, metalu, wszystkie starocie 
przedwojenne, itp. Zdecydowanie 
kupię. 0-694-226-983. 

P Ł Y T Y  drogowe, używane. 
0502-093-089. 

STARE przedwojenne: meble, zega­
ry. Wszystkie przedmioty pochodze­
nia antycznego, itp. (0-59) 84-33-834. 

USŁUGI 

! !  M ! M ! „TELENAPRAWA" u klien­
ta, gwarancja, bezpłatny dojazd. 
345-74-61. 

' A N T E N Y  wszystkie montaż 
34-26-382. 

! N A P R A W A  telewizorów Siesta, 
Trilux. 094 342-07-25. 

! PHU T V  SAT SERVICE. Anteny 
telewizyjne, satelitarne, Cyfra+ 
sprzedaż, montaż. (094) 343-59-80, 
0-602-768-119. 

' WYKOŃCZENIÓWKA 347-17-19. 

„ELEKTRONIK".  Elektroniczne -
kompleksowo, komputery, sprze­
daż! (094) 341-45-75. 

DRZWI wejściowe. (094) 346-05-85, 
Mieszka 13. 

GAZOWE, junkersy, kuchenki, na-
prawa, wymiana. 342-02-50. 

GLAZURA, malowanie 340-70-59. 

G L A Z U R A ,  panele. 312-57-00, 
0605-267-578. 

G L A Z U R A ,  panele, inne. 
343-31-30. 

GLAZURA, remonty. (94) 3411-808, 
0-604-22-88-68. 

H Y D R A U L I C Z N E ,  remonty 
34-14-845. 

H Y D R A U L I K  - przeróbki, awarie. 
0605-451-963. 

JUNKERSY, naprawa, tanio, gwa-
rancja. 340-25-25. 

K O M I N K I  - sprzedaż, montaż 
0692-382-800. 

KOMINKI. Prace wykończeniowe. 
Tanio!. 3647276. 

K O M P U T E R O W A  pomoc, 
0-504-928-274. 

K O M P U T E R O W A  pomoc, 
0600-933-807. 

KOMPUTERY - nauka obsługi, na-
prawy u klienta, 0507-244-624. 

MEBLE na wymiar: kuchenne, ła­
zienkowe, szafy, garderoby, lustra 
kryształowe. Promocja - montaż gra­
tis! „KRYSIOM". Koszalin, Wąwozo-
wa 15A, (094) 3410-354. 

O G Ó L N O B U D O W L A N E  
0607-859-850. 

OKNA „OPTIMA" 5-komorowe - pro­
ducent. Roletki. Raty 1%. Noworocz­
na niespodzianka. (094) 346-24-08, 
341-12-90. 

OKNA 5-komorowe, tanio. (094) 
346-05-85, Mieszka 13. 

OKNA drzwi PCV, tanio, solidnie. 
Raty, Bohaterów Warszawy 2. (094) 
343-17-65. 

OKNA PCV - producent. Profil 5-ko-
morowy, biała uszczelka. „Trax" Ko­
szalin, Morska 53, 346-67-05(06). 

OKNA PCV NAJTANIEJ! KA­
SZUBSKA 10 (pasaż-06). (094) 
347-65-32. 

OKNA PCV. (094) 345-72-29. 

PANELE, 0602-455-606,345-71-15. 

P O D Ł O G I ,  boazerie korkowe, 
0505-901-881, 3186-781. 

PRALKI automatyczne - naprawa. 
(094) 346-42-80, 0503-994-346. 

PRALKI 347-41-69. 

PRALKI 347-41-69. 

P R A L K O N A P R A W Y  Koszalin, 
34-34-535 . 

P R O J E K T O W A N I E  stron www 
35-45-613 . 

PRZEPROWADZKI „Adamix", zagra-
nica. (094) 345-18-82, 506-577-077. 

P R Z E P R O W A D Z K I  (094) 
343-50-84. 

REMONTY. Wykończenia. Pilnowa­
nie budowy. 507-477-671. 

R E N O W A C J E  MIESZKAŃ. 
0607-271-287. 

S P R Z Ą T A M Y  po remontach. 
340-47-46. 

S T O Ł Y ,  K R Z E S Ł A .  M E B L E  
NA W Y M I A R .  BIESIEKIERZ 14 
3-180-180. 

POSIADAM 3 samochody po 1,5 t, 
bus 8-osobowy (oczekuję propozy-
cji) 0604-400-678. 

T R A N S P O R T ,  przeprowadzki. 
0606-888-664. 

1 -POKOJOWE w centrum wynajmę 
Koszalin 0604-577-346. 

1-POKOJOWE mieszkanie, cen-
trum, do wynajęcia. (094) 345-25-50. 

1 - P O K O J O W E ,  2-pokojowe 
umeblowane do wynajęcia. (094) 
345-45-08 . 

2 - P O K O J O W E  35 m kw., 400 + 
koszty. Koszalin, 345-10-86, 
0606-490-979. 

2-POKOJOWE częściowo umeblo-
wane do wynajęcia. (094) 3181 -768. 

2 - P O K O J O W E  do wynajęcia, 
0502-902-991. 

2-POKOJOWE do wynajęcia - Ko-
szalin, 0-601-59-18-99. 

2-POKOJOWE nieumeblowane 
(600,00 + opłaty) Śniadeckich, Ko-
szalin, 0605-549-394. 

2-POKOJOWE, umeblowane, tanio. 
34-166-34, 34-04-464. 

3-POKOJOWE do wynajęcia od lu-
tego. 343-68-50, 606-370-061. 

3 - P O K O J O W E  do wynajęcia, 
346-59-57 . 

4-POKOJOWE (64) do wynajęcia. 
0694-954-272. 

BIURA na Morskiej 35 do wynajęcia 
- 10 zł/m kw. 0602-738-157. 

BOX - Targowisko Wolności - sprze-
dam, 0-693-496-347. 

DO wynajęcia 2-pokojowe, blisko 
uczelni na Racławickiej. Koszalin, 
0696-37-61-16. 

DO wynajęcia 1 -pokojowe umeblo-
wane VIII p. (094) 341-67-88 po 17. 

DO wynajęcia biuro w porcie Koło-
brzeg 0502-396-851. 

POSZUKUJEMY umeblowanej ka­
walerki do wynajęcia od zaraz tel. 
kontaktowy 35-239-61. 

POSZUKUJĘ kawalerki do wynaję-
cia 0-692-571-958. 

POSZUKUJĘ lokalu na działal­
ność gastronomiczną - okolice 
Ustka. (0-59) 81-45-864. 

PRZYTULNY pokoik Rokosowo. 
(094) 340-25-25. 

PUB, lokal na sklep, biuro do wynaję-
cia centrum. Koszalin, 0604-917-344. 

SAMODZIELNY pokój do wynaję-
cia. 34-58-056. 

TANIO kawalerka. (094) 341 -70-21. 

W Y D Z I E R Ż A W I Ę  stolarnię 600 m 
kw. wraz z zapleczem socjalnym 
oraz pomieszczenie magazynowe o 
pow. 650 m kw. w Białogardzie. 
0602-763-320. 

W Y N A J M Ę  lokal (28) na działal­
ność. Centrum - Drawsko Pomor-
skie, (094) 363-24-40. 

W Y N A J M Ę  mieszkanie w Kołobrze-
gu za opłaty 606-313-161. 

Z A M I E N I Ę ,  kupię garaż, okoli­
ce „ Z w i ą z k o w c a "  Kosza l in ,  
0606-372-423. 

(39) Radom na kawalerkę Koszalin 
(0-94) 345-29-40, (048) 363-32-56. 

1-POKOJOWE (28,5) I piętro na 
większe. (094) 346-43-28. 

2 - P O K O J O W E  na 1-pokojowe. 
342-29-42. 

2-POKOJOWE po remoncie, piec (sta­
re budownictwo) na 1 -pokojowe (nowe 
budownictwo). (094) 34-62-973. 

2-POKOJOWE (53) zadłużone na 2-
pokojowe mniejsze. 0505-660-672. 

KOMUNALNE 54 m kw., na dwa 
oddzielne 1-pokojowe lub inne, 
346-05-78. ; 

ZAMIENIĘ 3-pokojowe 44 m kw. na 
1 -pokojowe Koszalin 34-16-522. 

HISZPAŃSKI - student z Meksyku. 
341-09-54, 607-251-384. 

MATEMATYKA (0-59) 845-73-94, 
0-607-56-84-49. 

MATEMATYKA. 345-24-00. 

NIEMIECKI. 0-503-866-522. 

POLSKI korepetycje - nauczyciel. 
0693-620-196. 

P R Y W A T N E  Centrum Edukacyjne 
zaprasza na kursy: księgowości 
komputerowej, masażu, BHP, ko­
smetyczne, komputerowe, instrukto­
rów nauki jazdy, języków obcych, 
kierowników oraz wychowawców 
kolonii i obozów, przygotowawczy 
do matury i inne. Koszalin, Chałubiń­
skiego 15, tel. 342-48-20. 

POTRZEBNA opieka - Włochy. 

0602-669-736. 

P R A C A  Włochy 316-45-07, 

0696-930-233. 

PRZEDSTAWICIELA-teren Pomo­

rza, branża spożywczo - gastrono­

miczna. 0604-913-816. 

A u t o r y z o w a n y  S e r w i s  S a m o c h o d o w y  
f i r m y  B O S C H  z a t r u d n i  o s o b y  : 

• n a  stanowisko kierownicze 
Koordynacja pracy serwisu samochodowego oraz działu części zamiennych (hurt+detal) 
Wvmaaanla : znajomość branży motoryzacyjnej, obsługa komputera, 
mile widziana znajomość j.niemieckiego (ew. angielskiego), doświadczenie 
na stanowisku kierowniczym. 

• konsultanta d/s s e r w i s u  
Wymagania : doświadczenie w branży motoryzacyjnej, obsługa komputera g 
Oferujemy: atrakcyjne warunki pracy, stałe zatrudnienie, szkolenia, etc. 5 

Koszal in,  tel. 0606 60 50 60, (094) 346 15 50 

„AUTO-NAUKA Tkaczyk" (0-94) 
347-11-77. 

DO wynajęcia kiosk. 0508-641 -930. „WEEKEND" - 450; 0604-755-953. 

DWUPOKOJOWE studentom 
3185-701. 

T A P I C E R S T W O  - Wołkanowski 
0691-288-963. 

TERAKOTA, glazura, gładzie, ma-
lowanie. 345-28-33. 

WYKOŃCZENIA płytą gipsową 
0604-718-484. 

W Y K O Ń C Z E N I A  wnętrz, glazura, 
ogólnobudowlane. Koszalin 
3420-706. 

Z A B U D O W Y  - kuchnie na wymiar, 
34-36-081, 0605-267-133. 

ŻALUZJE, roletki, verticale. (059) 
843-30-60. 

ŻALUZJE,  rolety, verticale. (094) 
343-20-67, 345-47-75. 

G A R A Ż  do wynajęcia - centrum. 
0-605-299-074. 

JEDNĄ lub dwie panie na pokój 
duży 0501-057-716. 

K A W A L E R K A  komfortowa umeblo-
wana. 345-29-01, 0601-653-712. 

K A W A L E R K A  umeblowana (Ko-
szalin) do wynajęcia. 693-77-13-88. 

KAWALERKA,  garaż do wynajęcia. 
(094) 342-74-54. 

KOMFORTOWE 2-pokojowe stu-
dentom. Internet. 0604-61-51-21. 

L O K A L  do wynajęcia. Białogard, 
312-86-61. 

L O K A L  handlowy blisko centrum 
do wydzierżawienia - Koszalin 
0505-076-346. 

LOKALE i garaże centrum Koszali­
na: sprzedaż lub wynajęcie. (094) 
346-12-82, 0602-111-743. 

M A G A Z Y N  z rampą 150 m kw.+ biu­
ro 60 m kw. do wynajęcia Koszalin, 
Franciszkańska 24, 0602-175-492. 

MIESZKANIE (54 m) bardzo wygod­
ne osobne wejście do wynajęcia. 
(094) 340-33-08. 

MIESZKANIE 2-pokojowe nowe, 
centrum Koszalina - do wynajęcia. 
0604-55-89-69. 

MIESZKANIE lub pokój do wynaję-
cia, 0606-478-251. 

ODSTĄPIĘ mieszkanie spółdziel­
cze lub wynajmę. Białogard tel. 
312-12-60. 

PARTER willi, oddzielne wejście 
(mieszkanie, działalność) wyposażo-
ne (50) - Koszalin, (094) 340-38-04. 

POKÓJ (094) 34-89-217. 

POKÓJ (094) 340-20-74. 

POKÓJ 0504-694-509. 

POKÓJ 2-osobowy, osobne wej-
ście. 3-40-47-58. 

POMIESZCZENIA do wynajęcia. 
0600-986-850. 

„WEEKEND" - 450; 0604-755-953. 

LOK, Kościuszki 2 (094) 345-11-45; 
Białogard, (094) 312-20-49. 

„FORMAT" 00-108 Warszawa, Ziel­
na 39, 22/620-32-19 zatrudni na 
budowach za granicą inżynierów i 
techników do nadzoru obudów izo­
lacyjnych lub robót zbrojarskich ze 
znajomością j. angielskiego lub wło-
skiego, francuskiego, niemieckiego. 

1 MAJA 4 „Modes - Jabłońscy" Ko­
szalin: sprzedawcę, chętnie studen­
tów. 

A P T E K A  w okolicach Szczecin­
ka zatrudni  technika farmacji  
0608-41-41-70 po 16.00. 

AVON (094) 342-38-62,605-251 -962. 

AVON. Zarabiaj. Prezenty. (094) 
342-73-24 (po 17), 0501-176-480. 

BLACHARZA samochodowego za-
trudnię. 601-610-107. 

CHAŁUPNICZE proste szycie zlecę 
- umowa. 0601-729-619. 

DO wydzierżawienia 18 m. Punkt 
przy „ERZE". Zwycięstwa 156. 
0607-163-789; (094) 347-36-49. 

F A B R Y K A  Zabawek Pluszowych 
Koszalin zatrudni szwaczki, krawco-
we. 0-94/342-40-18. 

FIRMA poszukuje pracowników z 
podwójnym obywatelstwem polskim 
i niemieckim. Oferty pisemne: BO 
„Głos Koszaliński" ZX-13. 

„COMPUTER COLLEGE" 
K o s z a l i n ,  u l .  H. M o d r z e j e w s k i e j  71, 34-11-741 

• INFORMATYCZNA SZKOŁA P O L I C E A L N A  

zaprasza do podjęcia nauki na kierunkach: 
tcchnik-informatyk (o  specjalnościach: sieci komputerowe, grafika 
komputerowa, projektant strony WWW, systemy informatyczne i inne) 
technik-administracji (o specjalnościach administracja 
samorządowa i publiczna) 
technik-rachunkowości {ukończenie nauki na kierunku 
oraz 5 letni staż pracy uprawniają do zajmowania stanowiska gl księgowego) 
technik-ekonomista, technik-handlowiec 
technik archiwista 

• INFORMATYCZNE LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE  c 

i PROFILOWANE : 
zaprasza do nauki do 3-łetniego LO z rozszerzonym nauczaniem informatyki o 

„Computer College" posiada uprawnienia  szkoły publicznej 
i j e s t  szkołą z tradycjami.  

Zapewniamy dobry poziom nauczania i n i sk ie  czesne. 

CENTRUM KSZTAŁCENIA 
USTAWICZNEGO im. S. Staszica 

w Koszalinie, ul. Jana Pawia II17 

ZAPRASZA NA KURS 
PRZYGOTOWAWCZY 
d o  egzaminu DOJRZAŁOŚCI Mai 2QQ4 

Okres trwania styczeń-kwiecieri 2004, 
rozpoczęcie 17.01.2004 r. godz. 9.00. 

INFORMACJA: sekretariat CKU, p. 201, 
tel. 34 518 22 wew. 42, 

godz. 10.00-18.00 Q B . 1 1 5  

„De-eM". MATEMATYKA prościejI 
(094) 348-03-47. 

ANGIELSKI przygotowanie do ma­
tury, egzaminów FCE. 345-33-22 po 
20.00. 

A N G I E L S K I  - nauczycielka, 
343-19-85, 0692-438-902. 

FILOLOG j. angielskiego z dużym 
doświadczeniem. Nauka i korepety-
cje, 0602-403-164. 

F IZYKA.  343-37-81. 

FRANCUSKI - 343-12-86. 

PRZEDSTAWICIELI  handlowych 
na dogodnych warunkach. (094) 
346-38-71. 

RECEPCJONISTKĘ ze znajomo­
ścią j. niemieckiego. 31-85-829, 
0605-266-336. 

SPAWACZA, tokarza zatrudnię. 3-
185-045, 0602-75-61-22. 

S T U D E N T Ó W  
0508-326-240. 

zaocznych. 

Z A R A B I A J  
0609-708-206. 

na sms-ach. 

ZATRUDNIĘ malarzy do malowa­
nia klatek schodowych. Koszalin, 
0604-413-107. 

ZATRUDNIĘ marketing obsługa 
komputera Kołobrzeg 505-096-104, 
094/35-487-89. 

ZATRUDNIMY osoby dorosłe z sa­
mochodem do roznoszenia ulotek w 
Drawsku, Świdwinie i okolicach. 
0608-392-642. 

INSTRUKTORA nauki jazdy zatrud-
nię. 340-60-82 (po 20), 0502-319-200. 

KOSMETYCZKĘ z umiejętnością 
przedłużania paznokci, 0502-327-317. 

MIĘDZYNARODOWY Koncern Ko­
smetyczny zaprasza do współpracy. 
Zadzwoń lub wyślij SMS-a. (067) 
258-99-46, 0606-667-942. 

ODPOWIEDZIALNYM dodatkową, 
domową pracę, 900 miesięcznie. 
0609-475-111. 

PB „PETRICO" w Karlinie zatrudni 
inżyniera sanitarnego z uprawnienia­
mi budowlanymi do kierowania robo­
tami b/o oraz doświadczeniem w cie­
płownictwie. Oferty przesyłać: Przed­
siębiorstwo Budowlane „Petrico" 
78-230 Karlino ul. Kołobrzeska 2 
e-mail:grzegorz.malaszuk@petrico.pl 

PIEKARZ szuka pracy. 0696-028-569. 

PILNIE zlecimy chałupniczy montaż 
bransoletek. 0602-395-001. 

POTRZEBNAfryzjerka. 0502-058-808, 
604-551-016. 

M M NOWOROCZNA promocja w 
„SANATUSIE"! - zniżki na zabiegi: 
akupunktury, świecowania, masażu, 
rezonansu magnetycznego. Poleca­
my: badanie diagnostyczne apara­
tem OBERON,/abieg hydrocolono-
terapii którego efektem jest: oczysz­
czenie jelita grubego, odtrucie orga­
nizmu, poprawa przemiany materii, 
pomoc walce z nadwagą. Koszalin, 
Andersa 26, 346-33-63. 

! I !  „MEGAVITA" Władimir Stepowy: 
badania irydologiczne, masaże, zio­
łolecznictwo. Emeryci taniej, Wojska 
Polskiego 24-26, (0-94) 341-14-63. 

! I G A B I N E T Y  Stomatologiczne -
raty! (094) 345-09-28, Piłsudskiego 
88A. 

1 STOMATOLOG leczenie, protety­
ka - rejestracja telefoniczna. (094) 
346-58-30. 

„ O P T Y K "  realizacja recept. Kosza­
lin, Młyńska 8 (vis-a-vis ratusza). 
346-02-32. 

2 butle tlenowe medyczne pojem­
ność 10 litrów, wózek inwalidzki 
sprzedam 35-214-49. 

ALKOHOLIZM. Odtruwanie. Lecze-
nie. Białogard, 0602-765-116. 

A L K O H O L O W E  odtrucia, espe-
ral lek. med. Marek Jaroszyk 
0602-77-37-62. 

A L K O H O L O W E  odtruwanie, tera­
pia: narkomania. Słupsk, 0-602-46-
86-31, (0-59) B47-5Q.68.-E>-. 

CEBULA Dorota i Witold - Gabinet 
Stomatologiczny - pełny zakres, lase­
ry, ultradźwięki. Poniedziałek, środa, 
piątek 16-18.30. Koszalin, Zgoda 
9/04, tel.340-22-61,0-602-32-10-64, 
0-602-873-898. 

CENTRUM Dentystyczne -Anestezjo­
logiczne, codziennie. Koszalin, Świę-
tego Wojciecha 24, (094) 348-06-20. 

CENTRUM Laserowe. Chirurgia 
Ogólna, Estetyczna, USG. (094) 
340-31-50; 0605-284-307. Pajączki, 
brodawki, zmarszczki, trądzik, żyla-
ki, nerwobóle. 

CHOROBY kręgosłupa, stawów -
gimnastyka. 0504-158-841. 

GABINET stomatologiczny Koszalin, 
Spasowskiego 12. (094) 346-51-13. 

GŁOS K O  SZAŁIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 

11-01.2004 r. 

mailto:grzegorz.malaszuk@petrico.pl


GLOS KOSZALIŃSKI/GŁOS SŁUPSKI 

10-11.01.2004 r. 

G L A D I A T OR paniom. 
697-35-64-32. 

EkoWodrol 

w y d z i e r ż a w i  n i ż e j  w y ­
m i e n i o n e  p o m i e s z c z e ­
n i a  p r z y  u l .  P o ł c z y ń ­
s k i e j  7 1  A :  

1. P o m i e s z c z e n i e  m a g a z y ­
n o w e  o p o w i e r z c h n i  7 5 4  m 
k w .  w r a z  z r a m p ą .  

2.  P o m i e s z c z e n i e  m a g a z y ­
n o w e  o p o w i e r z c h n i  4 1 5  m 
k w .  

Bliższe informacje można 
uzyskać pod numerem tele­
fonu 342-79-41 we w. 37. 

KB-25p 

WESELA, imprezy - „Willa Mile­
nium" Mielno. (094) 34-60-160, 
0602-485-987. 
www.willamilenium.pl 

WESELA. Koszalin, 0601-64-20-67. KLAUDIA 504-624-576. 

JAGÓDKA. 0507-721-507. 

GINEKOLOGIA, szeroki zakres. 
0604-257-285 . 

MASAŻE, rehabilitacja w domu 
klienta. Tanio. 0692-545-004. 

M A S A Ż Y S T A  kręgarz. 
0698-382-383. 

MĘSKOŚĆ. 0605-62-63-38. 

POTENCJA 0600-745-824. 

SPEC. NEUROLOG. Pn.-wt. (16-
18). Koszalin, (094) 345-79-07; 
0605-284-364 . 

STOMATOLOG - pełen zakres, NFZ 
- Koszalin Asnyka 4/2,14.00-19.00. 
341-15-06, 0602-406-689. 

STOMATOLOGIA protezy na 
kasę chorych. 343-55-90, 
0607-99-81-82. 

TOMOGRAFIA komputerowa. Rent­
gen. USG. Pantomografia. Krzysz­
tof Owsianny. Koszalin, Kościuszki 
7. 346-11-99. 

UROLOG Firmanty. 0604-62-64-98. 

www.estmed.koszalin.pl 

TURYSTYCZNE 

WYJAZDY Niemcy Koblenz, Trier, 
Luksemburg. 0604-243-982. 

ROZRYWKA 

„DOM Weselny" (0-94) 347-11-77. 

„KARCZMA Rycerska" wesela 50 
zł za osobę, limuzyna gratis. 
0601-512-100. 

„KARCZMA Rycerska" sala tanecz­
na; niedzielny obiad 15 zł. Grun­
waldzka 1. 348-91-24. 

BAL Karnawałowy (maskowy) „Wil-
la Alexander" tel. (0-94) 31-66-169. 

BAL karnawałowy, Politechnika 
Kwiatkowskiego. 0-601-64-20-67. 

KLUB „NOJEK". Dyskoteki, imprezy 
integracyjne, studniówki, wesela. 
* Restauracja „Neubrandenburg". 
Obiady abonamentowe - styczeń -
PROMOCJA! (094) 345-17-88; 
www.nojek.com.pl 

KLUB Muzyczny „Trokadero" co­
dziennie dyskoteki, nie gramy tech­
no. Obuwie sportowe zostaw w 
domu. Koszalin, Moniuszki 2, tel. 
345-91-93. 

ORKIESTRA 0502-909-493. 

ORKIESTRA jednoosobowa - bale, 
wesela. 0608-422-380, 312-34-01. 

RESTAURACJA „Trokadero" im­
prezy okolicznościowe, dania na 
wynos, z dowozem, Koszalin, Mo­
niuszki 2, tel. 345-91-93. 

ZABYTKOWY mercedes do ślubu. 
0691-941-107. 

ZESPÓŁ muzyczny solistka. 
Faktury VAT. (059) 8148-717, 
0607-10-20-14. 

Z E S P Ó Ł  - bale, bankiety. 
604-625-896. 

LOMBARDY 

„LOMBARD" Komis (audio - wideo, 
komputery, podzespoły). Koszalin, 
Dzieci Wrzesińskich 25"B", (094) 
346-02-77. 

MACIEK 505-901-899. 

MAGDALENA - 0600774206. 

N I E N A S Y C O N E  studentki. 
0694-291-124. 

NIESAMOWITE brunetki Kołobrzeg 
507-604-383. 

NIMFOMANKA. 0692-648-593. 

. PAULINA. 0692-752-886. 

PIĘKNA blondynka 0508-364-702. 

PONĘTNA. 0692-885-362. 

PRYWATNE. 0507-433-564. 

N A T Y C H M I A S T O W E  pożyczki SŁODZIUTKA. 0504-806-840. 
pod zastaw. Koszalin, Gierczak 7, 
340-89-83, Kołobrzeg, Strzelecka 1, STUDENTKI 504-621-157 
35-421-51. 

MATRYMONIALNE 

A F R O D Y T A  zaprasza. (059) 
845-40-19. 

NIEMIEC, 40 lat, 165 cm wzrostu, 
atrakcyjny - pozna Polkę (może 
być z dzieckiem) 28-38 lat, mile 
widziany język niemiecki. (094) 
345-36-84. 

PANA zadbanego, inteligentne­
go lat 50-55. (094) 34-17-227, 
0503-36-45-93. 

TOWARZYSKIE 

! ! „CASABLANCA" Night-Club. 
Czarujące panie zapraszają na nie­
zapomniane chwile. Striptiz. Kolejo-
wa 2, (094) 341-16-54. 

! ! „HADES". Seksowne Panie cze­
kają na Ciebie. Władysława IV 115, 
Non stop! (094) 348-06-47. 

! ! N A J T A Ń S Z E  wyjazdy. (094) 
347-50-96. 

! ! NIGHT Club „Las Vegas". Ko­
szalin, ul. Wrześniowa 10. (094) 
3403-495. 

! DOJEŻDŻAMY 506-711-589. 

' D W U D Z I E S T O L A T K I  
503-381-979. 

„VENUS" NON STOP. KO­
SZALIN, Z W Y C I Ę S T W A  327, 
3405-917! 

AMELIA. 0692-393-199. 

ASIA. 0608-033-376. 

ATRAKCYJNE dziewczyny. (094) 
347-50-95. 

ATRAKCYJNE panie do towarzy-
stwa, 0696-847-619. 

BLONDYNECZKA Kołobrzeg 
0692-964-998. 

DIANA 696-838-993. 

DOROTA, 0-609-66-60-29. 

DYSKRETNE. 0693-794-329. 

WERONIKA 696-581-930. 

ZAPRASZAMY panie do współpra­
cy w klubie nocnym. Koszalin, 
0602-75-66-55, (094) 340-58-99. 

ROŻNE 

„JUBILERSKIE Centrum Napraw -
Usług" Wyceny brylantów, grawero­
wanie komputerowe. Koszalin, Ma-
rianska „CHATON". 

7.01.04 w okolicach Kościernica 
- Ratajki zaginęły 2 młode suczki 
rottweiller. (094) 318-36-88; 
0502-168-535. 

BIURO „MZ" zakupi wierzytelności 
dotyczące „Browary Brok S.A.". 
(094) 347-32-88. 

HOTEL dla zwierząt. Białogard tel. 
0504-049-209. 

KUPIĘ tanio używane książki, 
0602-238-172. 

PISZĘ podania do zagranicznych 
pracodawców (angielski, niemiec-
ki). 0602-125-472. 

REDAGOWANIE, przepisywanie 
prac dyplomowych. (094) 342-38-
67, 341-36-90. 

STROJE karnawałowe Koszalin, 
Sucharskiego 4D, 0692-232-763. 

TAROT 0602-211-807. 

WYPOŻYCZALNIA strojów karna­
wałowych Koszalin, Kaszubska 12/ 
4, 0697-133-202, 0607-725-396. 

WYPOŻYCZALNIA strojów Noovel. 
Koszalin, Jana z Kolna 10, Koło-
brzeg obok USC. 

ZESPÓŁ SZKÓŁ MEDYCZNYCH 
im. Tytusa Chałubińskiego 

w Koszalinie 

ogłasza nabór do: 
2,5-letniej Szkoły Policealnej 
na Wydział Fizjoterapii 
Nauka rozpocznie się od 26.01 
2004 r. (II semestr roku szkolnego 
2003/2004). 
Wszelk ie  informacje można uzyskać 
pod nr telefonu 345-16-27; 345-16-30 
w godz. od 8.00 do 14.00. 

EkoWodrel 
w Koszalinie, ul. Połczyńska 71A 

wykonuje usługi: 

Produkcja Pomocnicza 
Koszalin, ul. Słowiańska 13 
tel. 3426820 
• prefabrykaty wentylacyjne 
• konstrukcje i wyroby stalowe 

• wyroby z materiałów nierdzewnych 
• usługi cięcia blachy /do 14 mm/ 
• usługi gięcia na zaginarce (do 4 mm) 
• roboty tokarskie i frezerskie 
Baza Sprzętu i Transportu 
Koszalin, ul. Słowiańska 13 
tel. 3422941 
• dźwigi 6t, 18t 
• podnośnik koszowy 
• koparki gąsienicowe, samojezdne 
• koparko-spyclrarki 
• przeciski rurami stalowymi do śr. 500 

KB-24p 

ochrona fizyczna 
konwoje 

depozyt wartości 
Oddział: Koszalin tel. 341 54 72 Kołobrzeg tel. 354 2S 88 

Darłowo tel. 314 11 71 Szczecinek tel. 374 30 12 
http:/ /www.aapar.koazalln.pl e-mall:ełparOesp«r.kosźalln.pl 

Piłkarska Gala Groclinu 
„Tu na gali w stolicy, piłki sami fa­

natycy" - tak rozpoczął swój wy­
stęp Andrzej Rosiewicz podczas 
Piłkarskiej Gali 2003 w warszaw­
skim hotelu Marriott. Spotkanie 
zorganizowali po raz dwunasty 
Gabriela i Marek Profusowie, wy­
dawcy tygodnika „Piłka Nożna". 

- Choć było kilka podniosłych 
chwil, to ostatni rok nie należał do 
udanych i polska drużyna znowu nie 
znajdzie się w finałach Mistrzostw 
Europy - nie rozpieszczał piłkarzy 
prowadzący, Mateusz Borek.  

Najważniejszym punktem wie­
czoru było jednak wręczenie nagród 
dla najlepszych drużyn, piłkarzy i 
działaczy. Niekwestionowanym 
zwycięzcą okazał się Groclin Gro­
dzisk Wielkopolski, który jako je­
dyny polski zespół z powodzeniem 
walczy o puchar UEFA. Groclin 
uznany został za Drużynę Roku, a 
jeden z jego piłkarzy, pochodzący ze 
Słowacji D u s z a n  R a d o l s k y  wy­
grał w kategorii Obcokrajowiec 
Roku 2003. Z kolei Działaczem 
Roku został menager klubu, Zbi­
g n i e w  Drzymała,  który jak  twier­
dzą znawcy jes t  zdecydowanym li­
derem, jeżeli chodzi o transfery, 
kontrakty i nowe inwestycje. 

Piłkarzem Roku 2003 został Ja­
c e k  K r z y n ó w e k  grający obecnie 
w FC Nuernberg. Sportowiec był 
ogromnie wzruszony odbierając 
nagrodę. Podczas bankietu przy­
znał się nam, że j e s t  nią bardzo 

zaskoczony i to wyróżnienie mobi­
lizuje go do dalszej pracy i daje siłę 
do gry. Odkryciem Roku 2003 zo­
stał Marcin  N o w a c k i  z Odry Wo­
dzisław, który pomimo pseudoni­
mu „Mały" przebojem wdarł się do 
ligi. Nowacki powiedział, że „cały 
czas pracuje nad własnym stylem 
i nie ma żadnego piłkarskiego ido­
la". 

Najwięcej emocji wśród jurorów 
wzbudził jednak wybór Trenera 
Roku. Wśród nominowanych byli 
m.in. H e n r y k  Kasperczak,  Ste­
f a n  Majewski,  Paweł  Janas,  jed­
nak tytuł przyznano trenerowi 
Górnika Łęczna, J a c k o w i  Zieliń­
s k i e m u ,  który odbierając nagrodę 

powiedział nieskromnie: - To był 
nasz rok. Gali przyglądała się m.in. 
A g a t a  Passent,  która przyszła w 
czapce Juventusu Turyn i nie kry­
ła, że oprócz Legii Warszawa jest  
to j e j  ulubiona drużyna. - Przynaj­
mniej raz w roku chodzę na mecze i 
na bieżąco śledzę wszystkie piłkar­
skie wydarzenia. Szczególnie podzi­
wiam sukces drużyny Groclinu, bo 
ich historia wygląda jak z amery­
kańskiego snu. 

Galę Piłkarską zakończyłAndrzej 
Rosiewicz, który życzył wszystkim 
piłkarzom, aby najkrótszy żart  
świata, czyli „Polska gola" w przy­
szłym roku stracił wreszcie na ak­
tualności. 

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń  Z A P R A S Z A  
KOSZALIN: REDAKCJA, ul. Sportowa 14, tel. centr. 3407-
216, fax 3407-344 (całą dobę) czynne w godz. 8-17; w sobotę: 
8-13 
AR. A. Kikła, ul. Śniadeckich 33 (Ag. PKO): pn.-pf. -13-18, 

. 345-78-24, 0602-661-344 
„Media Partner", lel./fax 34-66-777, 0604-782-899 
ARI Corlnło s.i. ul. Władysława IV 58/32 (za Emką), 
tel./fax 345-29-33,341-43-45, pn.-pt. 8-20, sob. 9-14 
Ekolam, ul. Zwycięstwa 137 (Związkowiec, parter), 
tel. 3460755, pn.-pt. 7.30- 17.00. 

UWAGA! Ogłoszenia można również zlecać we wszystkich urzędach pocztowych WOJ. ZACHODNIOPOMORSKIEGO 
„PIK", ul. Zwycięstwa 106-108, II piętro, pok. nr 2, lei. 3424-
172 w godz. 9-20.00 w soboty 9-14.00; (wejście od podwórza 
lub przez EMPIK), 0604-95-64-43 

SŁUPSK: REDAKCJA, ul. Filmowa 2, tel./fax 8427-112 (całą 
dobę), czynne w godz. 8.30-16.30, soboty 8.30-13 
„ADACH" ul. Sienkiewicza 4, tel. 842-79-89,842-71-35, 
pn.-pt. w godz. 9-16 
BIAŁOGARD: REDAKCJA, ul. 1 Maja 15 (I piętro), 
lei. 312-66-65 w godz. 9-16, w soboty 9-13 

BYTÓW: WARTA, ul. Kochanowskiego 3, 
tel. 822-22-80 w godz. 8-16, soboty 8-12 
CZŁUCHÓW: EMAX, ul.Królewska IB, 
tel. 83-425-34 w godz. 8-17, soboty 9-14 
DARŁOWO: Agencja PKO BP SA, ul. Wieniawskiego 
(za pkt. Lotto), tel. (094) 314-15-76, 
pn.-pt. 8.40-18.00, sob. 9.40-14.00 
DRAWSKO: WARTA, pl. Konstytucji 1, 
tel. 36-342-04 w godz. 9-16 

KOŁOBRZEG: REDAKCJA, ul. Katedralna 12, (hotel Centrum, 
pok. 111), tel. 35-450-80, 35-271-49, w godz. 8-16 

MIASTKO: ul. Dworcowa 29, tel. 857-53-08 w godz. 10-16 

POŁCZYN ZDRÓJ: BIM, ul. Mariacka la,tel. 36-63-462; 
0604-54-55-15, pn.-pt. 9.30-18, sob. 10-14 

SŁAWNO: BT „SABA", ul. Rapackiego 2 a, 
tel. 810-70-12 w godz. 10-18, w soboty 10-14 

ŚWIDWIN: Pośr. Ubezp., ul. Krzywoustego 1, 
tel. 365-26-24, pn.-pt. w godz. 9-17, sob. 9-13. 
SZCZECINEK: pl. Wolności 6 (I piętro, p. 10), tel. 374-23-89, 
pn.-pt. 8.00-16.00 
TYCHOWO: „Przyszłość 2000", ul. Wolności 23, 
0604 377829, 094 3115738 pn.-pt. 9-17, sob. 9-13 
USTKA: PTH „HANTUR", ul. Grunwaldzka 17 (DH „Marina"), 
tel. (059) 8146-058, 8145-578, czynne codz. 8-16, 
sob. 8-14 

Gala gwiazd 

W hotelu Jan III Sobieski odbyła się Gala Gwiazd, 
czyli pokaz mody z udziałem najsławniejszych ak­
torek z polskich seriali. Na wybiegu pojawiły się 
takie sławy jak: Renata Dancewicz, Ewa Kasprzyk, 
Emilia Krakowska, Izabela Trojanowska, a także 
Karolina Borkowska, Joanna Pierzak oraz Monika 
Jarosińska. Ta ostatnia była tego wieczoru nie tyl­
ko modelką, ale wystąpiła także jako piosenkarka. 

Aktorki zaprezentowały futra z naturalnych skór, 
elegancką, zimową kolekcję Laury Guidi oraz spor­
towe stroje marki Escada. Dominowały kolory beżu 
i brązu, a w kolekcji sportowej królował kolor nie­
bieski. 

- Nie wszystkie kreacje, które miałam okazję prezen­
tować, odpowiadały mojemu stylowi. Ale myślę, że po 
to bawię się w modelkę, by móc sprawdzić ubrania, 
których na co dzień nie noszę - powiedziała nam Re­
nata Dancewicz. - Wyjście na wybieg to dla mnie przy­
jemność, choć z reguły na początku jestem trochę ze­
stresowana, ale potem dobrze się bawię. 

Znanej z serialu „Na dobre i na złe" młodej aktorce 
Karolinie Borkowskiej najbardziej podobały się kre­
acje na wielkie wyjście. - Uwielbiam styl elegancki, 
który podkreśla kobiecość. Dlatego z chęcią wkładam 
takie kreacje - powiedziała nam aktorka. Imprezie 
towarzyszył także występ Michała Milowicza.  

Wśród wielu znakomitych gości dostrzegliśmy Ro­
berta  Chojnackiego, A n d r z e j a  Krzywego, Piotra 
Tymochowicza,  A g n i e s z k ę  Perepeczko,  Dariu­
sza  S z p a k o w s k i e g o  oraz Ol iv iera Janiaka.  

http://www.willamilenium.pl
http://www.estmed.koszalin.pl
http://www.nojek.com.pl
http://www.aapar.koazalln.pl
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Najlepsze za oceanem 
W trakcie dnia prasowego tar­

gów motoryzacyjnych w Detroit 
ogłoszono zwycięzców plebiscytu 
North American Car and Truck of 
the Year 2004. Wśród samocho­
dów osobowych dziennikarze 
przyznali palmę pierwszeństwa 
toyocie prius (fot.). Japoński po­

jazd otrzymał 298 punktów, de­
klasując rywali. Druga była maz­
da RX-8 (167 punktów), a trzeci 
cadillac XLR (113 punktów). Do 
nagrody kandydowało w sumie 17 
samochodów. Obok wymienionej 
trójki były nimi: acura TSX, acu-
r a  TL, audi A81, BMW serii  5, 

chevrolet malibu, chrysler cross-
fire,  chrysler  pacifica, j a g u a r  
XJR, nissan maxima, nissan qu-
est, pontiac GTO, toyota scion xB, 
toyota sienna i volkswagen pha-
eton. W 2003 roku w konkursie 
tym zwyciężył mini cooper przed 
infiniti G35 i nissanem 350ZZ. 

W kategorii truck w br. rywali­
zowały: BMW X3, cadillac SRX, 
chevrolet colorado, chevrolet 
SSR, dodge durango, ford F-150, 
GMC canyon, infiniti  FX35/45, 
lexus RX330, nissan pathflnder 
armada, nissan t i tan i porsche 
cayenne/volkswagen touareg. 
Zwyciężył ford F-150 (317 punk­
tów) przed nissanem titan (249 
punktów) i cadillakiem SRX (198 
punktów). Ubiegłoroczni triumfa­
torzy to w kolejności miejsc: volvo 
XC90, hummer H2 i - ex-aequo -
honda element i nissan murano. 

J u r y  konkursu  tworzyło 50 
dziennikarzy motoryzacyjnych z 
USA i Kanady. Pod uwagę w oce­
nianych samochodach brano 
m.in. wzornictwo, bezpieczeń­
stwo, zadowolenia klientów, a 
także koszt utrzymanie i stosu­
nek ceny do parametrów pojazdu. 

Nowe 
w passacie 
i skaranie 

Pod koniec ub.r. Volkswagen 
wprowadził zmiany w modelach 
sharan i passat. Zaoferował m.in. 
nowe kolory lakieru, detale styli­
styczne i bogatsze wyposażenie. 
Nowego sharana można rozpoznać 
już na pierwszy rzut oka: z przodu 
nia chromowaną osłonę chłodnicy 
i nową maskę, z boku lusterka ze­
wnętrzne ze zintegrowanymi kie­
runkowskazami, szersze progi, z 
tyłu światła w nowym kształcie. Od 
wersji comfortline dochodzi do tego 
pakiet „chrom" ze wstawkami w 
zderzakach i bocznych listwach 
ochronnych. Chromowany może 
być również reling dachowy. Całko­
wicie zmieniona została paleta ko­
lorów nadwozia. Oferowanych jest  
teraz osiem nowych kolorów, od 
pearl blue do stonehenge grey. 
Ofertę aluminiowych obręczy kół 
rozszerzono o 16-calowe obręcze 
„Valencia" i „Sevilla" oraz o 17-ca-
lowe „Zandvoort". 

Obok nowych elementów ze­
wnętrznych pojawiły się praktycz­
ne detale wewnątrz samochodu: na 
życzenie montowane są przednie 
fotele ze składanymi stolikami w 
oparciach i z uchwytami na kubki. 
W oparciu kanapy drugiego rzędu 
umieszczono praktyczne siatkowe 
kieszenie. Dla wszystkich wersji  
wyposażenia dostępna jes t  nowa 
tapicerka w kolorze antracytowym 
i jasnoszarym. Także zestaw Rear-
-Seat-Entertainment podąża z du­
chem czasu: magnetowid został 
zastąpiony odtwarzaczem DVD. 

W passacie pojawiły się duże lu­
sterka boczne ze zintegrowanymi 
kierunkowskazami, sześć nowych 
kolorów lakieru oraz tapicerek. 
Metaliczna nordycka zieleń „nordi-
schgrtin metallic" i perłowy czer-
w o n y  „samoa" to kolory oferowane 
po raz pierwszy przez Volkswage-
na. Ogrzewana przednia szyba 
może okazać się szczególnie przy­
datna podczas zimowych mrozów. 

Przebojowe legaty 
Nowy model subaru legacy otrzymał tytuł „Japońskiego Samochodu 

Roku 2003/2004". Tę prestiżową nagrodę Fuji Heavy Industries, produ­
cent samochodów Subaru i jednocześnie nąjwiększy na świecie produ­
cent samochodów osobowych z napędem wszystkich kół, otrzymał po raz 
pierwszy w historii koncernu. 

Subaru legacy zostało bardzo dobrze przyjęte na japońskim rynku. Do 
końca października sprzedano blisko 35 tysięcy tych samochodów, co 
przekroczyło oczekiwania producenta. W Europie nowe legacy dostępne 
jest  od września i liczba zamówień jes t  wyższa od planowanej. Również 
w Polsce nowy model Subaru wzbudził duże zainteresowanie. Cały prze­
znaczony na ten rok kontyngent legacy został już  sprzedany. 

Srebrne bezpieczniejsze 
Zdaniem naukowców z Nowej 

Zelandii, kierowcy samochodów w 
kolorze srebrnym w porównaniu z 
autami o innym kolorze nadwozia 
ponoszą mniejsze ryzyko odniesie­
nia poważnych obrażeń w wyniku 
wypadku na drodze. Codziennie w 
wypadkach samochodowych na 
całym świecie ginie około 3 tysięcy 
osób, jednak grupa specjalistów z 
Uniwersytetu w Auckland doszła 
do wniosku, że ryzyko odniesienia 
obrażeń w następstwie wypadku 
j e s t  mniejsze w samochodach w 
kolorze srebrnym niż w autach o 
innej barwie nadwozia. 

Nowozelandzcy naukowcy zasta­
nawiali się nad związkiem między 
kolorem samochodu a ryzykiem 
poniesienia poważnych obrażeń na 
skutek wypadku drogowego. W 
badaniach przeprowadzonych w 
latach 1998-99 uczestniczyło po­
nad tysiąc kierowców z Nowej Ze­

landii. Uwzględniano czynniki ta­
kie j a k  wiek i płeć kierowcy, użycie 
pasów bezpieczeństwa, wiek pojaz­
du oraz warunki panujące na dro­
dze. Naukowcy doszli do wniosku, 
że kolor samochodu był elemen­
tem, który także należało wziąć 
pod uwagę podczas badań. Zauwa­
żono na przykład, że ryzyko odnie­
sienia poważnych obrażeń na sku­
tek zderzenia jes t  większe w przy­
padku osób, które przemieszczają 
się samochodem w kolorze brązo­
wym, czarnym lub zielonym. - W 
przypadku samochodów w kolorze 
srebrnym ryzyko wypadku i zwią­
zanych z tym poważnych obrażeń 
jest około 50 procent mniejsze niż 
w przypadku aut w kolorze białym 
- powiedziała Sue Fumess, kieru­
jąca grupą naukowców, którzy byli 
autorami raportu opublikowanego 
na łamach czasopisma ,,British 
Medical Journal". 

Ofensywa Mazdy 
W trakcie rozpoczynąjących tra­

dycyjnie nowy rok w motoryzacji 
międzynarodowych targów w Los 
Angeles i Detroit (NAIAS 2004) 
japońska Mazda zaprezentowała 
kilka nowych aut. Jednym z nich 
jes t  koncepcyjna mazda MX-micro 

sport. Mierzący 3980 mm długości 
samochód je s t  o 605 mm krótszy 
niż nowa mazda 3. Oba modele 
mają prawie taką samą szerokość, 
przy czym MX-micro sport j e s t  
nieco wyższa (o 85 mm) od „trójki". 
Koncepcyjny pojazd wyposażony 

został w czterocylindrowy silnik 
MZR o pojemności 2,0 litra, rozwi­
jający moc 148 KM przy 6600 obr./ 
min i osiągający maksymalny mo­
ment obrotowy 187 Nm przy 4500 
obr./min. Wersja produkcyjna MX-
-micro sport spodziewana jest  jesz­
cze w tym roku. 

Jedną z atrakcji imprezy w Los 
Angeles była specjalna wersja po­
pularnego roadstera ze stajni MX-
5 z turbodoładowanym silnikiem. 
Mazda speed MX-6 miata wyposa­
żona została w czterocylindrowy 
silnik 1,81 DOHC 16v dysponują­
cy mocą 178 KM przy 6000 obr./ 
min. Jednostka współpracuje z 
sześciobiegową przekładnią ręcz­
ną i zapewnia kierowcy prawdzi­
wie sportowe emocje podczas jaz­
dy. Wrażenie dynamiki wzmaga 
dodatkowo niskie, sztywno zestro­
jone zawieszenie. Do sprzedaży 
nowy model trafi  wiosną br. (na 
rynku amerykańskim). Na rodzi­
mym, japońskim ryhku 2004 roku, 
nowa wers ja  MX-5 pojawi się w 
lutym w innej specyfikacji (m.in. 
z nieco słabszym silnikiem 172 
KM) i pod nazwą mazda roadster 
turbo. 
* 

W akcji Brytyjczyk PhilTaylor w finałowym pojedynku mistrzostw świata 
w rzutach strzałką ze swoim rodakiem Kevinem Painterem w Purfleet. 
Taylor pokonał rywala w setach 7:6 i zdobył tytuł najcelniejszego na glo­
bie w tej dyscyplinie. 

Fot. PAP 

Alpejczyk 
burmistrzem? 

68-letni znany w przeszłości al­
pejczyk austriacki Tbni Sailer chce 
ubiegać się o stanowisko burmi­
strza alpejskiego kurortu, rodzin­
nego Kitzbuehel. 

Podczas Zimowych Igrzysk Olim­
pijskich w Cortinie D'Ampezzo w 
1956 roku Sailer, zwany wśród nar­
ciarzy „Czarną błyskawicą", zdobył 
trzy złote medale, w slalomie, slalo­
mie gigancie i zjeździe, a w mistrzo­
stwach świata na najwyższym stop­
niu podium stawał cztery razy, 
triumfując w austriackim Badgaste-
in w 1958 roku w slalomie gigancie, 
zjeździe i kombinaqji oraz w Cortinie 
d'Ąmpezzo (1956) w kombinacji. W 
MŚ-1958 zdobył ponadto srebrny 
medal w slalomie specjalnym. W 
1958 roku Sailer, z zawodu dekarz i 
szklarz, poświęcił się karierze filmo­
wo-telewizyjnej. 

Miłość zagraża pingpongowi 
Czworo chińskich tenisistów sto­

łowych zostało wykluczonych z na­
rodowej kadry. Powodem kary są ich 
związki uczuciowe z innymi człon­
kami pingpongowej reprezentacji 
Chin. - Najważniejsze dla nas jest 
ustalenie, czy stan zakochania ma 
jakiś wpływ na treningi i wyniki 
tych zawodników. Chcemy także dać 

im czas na przemyślenie wszystkie­
go - oświadczył trener chińskiej 
reprezentacji Cai Zhenhua. 

Wykluczeni zawodnicy to 19-let-
nia BaiYang, przyjaciółka numeru 
1 na świecie Ma Lina, 17-letnia 
Fan Ying, towarzyszka światowej 
„trójki" Wanga Hao, oraz 21-letnia 
Li Nan i j e j  przyjaciel Hou Ying-

chao. Cała czwórka reprezentowa­
ła Chiny w zeszłorocznych mistrzo­
stwach świata w Paryżu. 

Cai Zhenhua wyjaśnił, że kary  
ominęły Ma Lina i Wang Hao ze 
względu na ich dobre wyniki w pa­
ryskich mistrzostwach. Ma Lin zdo­
był mistrzowski tytuł, natomiast 
Wang Hao dotarł do ćwierćfinału. 

Metz Gwiazd Euroligi 
koszykarek 

18 marca br. w Rosji odbędzie się 
pierwszy w historii Euroligi koszy­
karek Mecz Gwiazd. Rozgrywki 
Euroligi, które są kontynuacją Pu­
charu Klubowych Mistrzyń Euro­
py, wystartowały w sezonie 1996/ 
1997. 

Organizatorem Meczu Gwiazd 
będzie Moskwa lub Sankt Peters­
burg. W Eurolidze szósty sezon z 
rzędu występiye mistrz krą ju  Lo­
tos VBW Clima Gdynia. Nąjwięk-
szym sukcesem gdynianek był 
udział w finale rozgrywek w 2002 
roku. Wybór koszykarek dokonany 
zostanie według identycznych za­
sad j a k  do Meczu Gwiazd Ligi Eu­
ropejskiej FIBA koszykarzy, który 
odbędzie się 16 marca br. w Kijo-

10 zawodniczek do każdej z dru­
żyn wybiorą trenerzy zespołów 
Euroligi, dziennikarze i kibice za 
pomocą głosowania internetowego. 
Po dwie koszykarki wyznaczą szko­
leniowcy drużyn Meczu Gwiazd, 
którzy nąjprawdopodobniej będą 
nominowani przez Międzynarodo­
wą Federację Koszykówki strefy 
europejskiej (FIBA Europę). 

W Meczu Gwiazd zespoły zostaną 
podzielone według kryterium wieku 
- w jednej drużynie zagrąją koszy­
karki urodzone po 1 stycznia 1979, 
a w drugiej zawodniczki urodzone do 
31 grudnia 1978 roku. W obydwu 
drużynach szanse na udział mąją 
koszykarki Lotosu VBW Clima Gdy­
nia, między innymi 21-letnia skrzy­
dłowa Agnieszka Bibrzycka. 

Niemcy: telewizja bez futbolu? 

u r n  m i i i *  

Niemiecka Liga Piłkarska nie 
zdołała porozumieć się ze szwajcar­
ską firmą Infront co do sprzedaży 
praw transmisji telewizyjnych na 
kolejne lata. 

Obecna umowa obowiązuje do 
końca tego sezonu. Infront miał 
prawo j ą  przedłużyć za cenę 295 
min euro za sezon 2004/2005 i 300 
min za kolejny. Szwajcarzy propo-

Były znakomity skoczek nar­
ciarski Fin Matti Nykaenen pod­
czas promocji książki biograficz­
nej „Greetings from heli" napisa­
nej przez Włocha EgonaTheine-
ro. 

Fot. PAP 

nowali kwoty o 22,5 min euro niż­
sze. 

Rynek praw do meczów piłkar­
skich w Niemczech załamał się w 
sezonie 2000/2001. Między innymi 
z tego powodu łączne zadłużenie 
niemieckich klubów szacuje się na 
prawie 600 min euro. 

Piłkarz Realu Madryt Francuz Zinedine Zidane 
odciska swoje dłonie w nowo otwartym sklepie Adi­
dasa w Marsylii. Z lewej zawodnik Olympique Mar­
sylia Belg Daniel Van Buyten. 

Fot. PAP 

Wenger 
za zmianami 

Francuski trener angielskiego klubu piłkarskiego 
Arsenał, Arsene Wenger, przyjął z uznaniem nowe prze­
pisy FIFA dotyczące podwójnego obywatelstwa graczy, 
mówiąc, że zahamuje to grabież talentów z krąjów afry­
kańskich. 

Wenger poparł tym samym poprawkę w przepisach 
Międzynarodowej Federacji Piłki Nożnej (FIFA), które 
pozwaląją obecnie na podwójne obywatelstwo piłkarzy, 
którzy mogą jako juniorzy grać w reprezentacji jednego 
krąju, a innego jako seniorzy. 

„Sąsiedzki" klub Arsenału, Ibttenham Hotspur, narze­
kał ostatnio na nowelizację tych przepisów po tym, gdy 
jego napastnik Frederic Kanoute wyraził zamiar zmia­
ny francuskiego obywatelstwa, by zagrać w reprezenta­
cji Mali (skąd pochodzi) w bliskim Pucharze Narodów 
Afryki. 

Wenger uważa, że zmiana w przepisach FIFA uchroni 
kraje afrykańskie przed utratą swych nąjlepszych piłka­
rzy na rzecz europejsAicA reprezentacji 

- Zgadzam się z nowymi przepisami. Tb uczciwe wo­
bec krajów Afryki, a w przeszłości zawsze było odwrot­
nie. Z powodu starych przepisów traciły one takich gra­
czy jak Patrick Vieira (urodzony w Senegalu reprezentant 
Francji) i Claude Makelele (urodzony w Kongu, także 
gracz ekipy narodowej Franqji). Francja na przykład 
mogła czerpać piłkarzy ze swych byłych kolonii, jeśli oka­
zywali się dobrymi graczami, mogła powoływać ich do 
reprezentacji do lat 18 lub 21 i była pewna, że nie zagra­
ją oni już nigdy w kraju swego pochodzenia - powiedział 
Wenger dziennikarzom na boisku treningowym Arse­
nału. 

- Młodzi gracze nigdy nie odrzucą oferty gry w repre­
zentacji młodzieżowej Francji, ale jeśli nie poczynią po­
stępów, będą mogli teraz zmienić obywatelstwo, na co 
wcześniej nie pozwalały przepisy. Myślę, że słusznie zmie­
niono te reguły, bowiem piłkarze będą mogli zmienić swe 
decyzje, podjęte w młodości - zakończył Wenger. 
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Bliźniaki 
Oli Woźniak! 
Aktorkę Olę Woźniak większość 

osób kojarzy z rolą policjantki w 
serialu „13. Posterunek". I nic dziw­
nego, bowiem pani Ola występowa­
ła w tym serialu bardzo długo. 
Obecnie wszyscy jej fani - a urodzi­
wa aktorka ma ich wielu - mogą 
podziwiać ją w serialu „Szpital na 
perypetiach". W nąjbliższym czasie 
aktorka będzie jednak zmuszona 
nieco zwolnić tempo pracy, ponie­
waż już za kilka miesięcy zostanie 
mamą, w dodatku mamą bliźnia­
ków! - Tb już szósty miesiąc i do tęj 
pory czuję się bardzo dobrze. Ciąża 
mi w niczym nie przeszkadza i na 
razie mogę swobodnie pracować -
powiedziała nam. - Niedawno mia­
łam bardzo dokładne badania USG 
i wiem, że to będą dziewczynki 

Jak nietrudno się domyślać, ak­
torka jest z tego powodu bardzo 
szczęśliwa. Zdradziła nam, że cią­
ża nie była dla niej żadnym zasko­
czeniem i od dawna ją planowała, 
bo bardzo kocha dzieci. 

Stewart & 
Come back Roda Stewarta to 

już na pewno coś więcej niż wywo­
łane nostalgią chwilowe powodze­
nie nieco zapomnianego wetera­
na... Właśnie ukazał się zbiór „As 
Time Goes By...", czyli druga część 
nagranych na nowo piosenek 
sprzed lat wielu, a w przyszłym 
roku wyjdzie album zawierający 

Krawczyk 
piosenki zaśpiewane przez Roda w 
duecie z artystą z każdego kraju, w 
którym płyta będzie wydana. A 
planowana jest również edycja pol­
ska! Naszych barw bronić będzie 
Krzysztof Krawczyk, na którego 
Stewart i jego ludzie wskazali bez 
wahania po przesłuchaniu zapro­
ponowanych im taśm demo. Rod i 

Krzysztof zaśpiewali wspólnie pio­
senkę pt. „Missed The Saturday 
Night". Tak, świat się kurczy... 
Jeszcze dziesięć lat temu współpra­
ca Polaka z zachodnią gwiazdą wy­
dawała się czymś na podobieństwo 
lotu na Marsa. Ateraz... Krawczyk 
ze Stewartem, Rynkowski  z Coc-
kerem. Kto następny? I z kim? 

Wolność 
i tolerancja 

Magdalena Zawadzka  i Gustaw Ho­
loubek  są jednymi z bohaterów najnow­
szej książki Barbary Henkel „Bezpiecz­
ne związki. Zwierzenia sławnych par". W 
książce małżonkowie opowiadają autorce 
o swoim związku i wspólnym życiu. Oka­
zuje się, że mąż aktorki przez wiele lat nie 
mógł pogodzić się z tym, że jego żona nie 
uważa go za przystojnego mężczyznę. Pani 
Magda twierdzi, że nawet do dzisiaj jest o 
tym przekonany. 

Magdalena Zawadzka uważa, że aby 
związek był udany, trzeba się dobrze do­
brać, a potem wspólnie starać się go utrzy­
mać. - Ale najważniejsze jest danie drugiej 
osobie wolności i nauczenie się tolerancji. 
Czasami trzeba przymknąć oko na niektó­
re rzeczy, nie być zbyt drobiazgowym i mę­
czącym dla ukochanego człowieka - powie­
działa nam aktorka. Para małżeńska nie 
zdradza jednak w książce bardziej intym­
nych szczegółów ze swojego małżeństwa, 
według aktorki nie powinno się zbyt inge­
rować w życie znanych ludzi. - Tb rodzaj 
ekshibicjonizmu, na który my się nie zga­
dzamy - kończy pani Magda. 

Znana aktorka Sylwia Wysoc­
ka, aby dowiedzieć się, co czekają 
w roku 2004, wybrała się do słyn­
nej numerolog, Hiszpanki Gladys 
Lobos. 

Wróżka po zainkasowaniu pięciu­
set złotych zrobiła aktorce rys nu-
merológiczny, z którego wynikało, 
że ten rok będzie dla niej mało 
atrakcyjny. Poprzedni rok 2003 był 
inicjujący, a ten będzie spokojny, 
wyluzowany i jakby cofnięty. - Cała 
moja rodzina śmiała się z tej wizy­
ty, a mąż mówił, abym przestała się 
wygłupiać - opowiada aktorka. 

Ale ja nagrałam to wszystko na 
kasetach, potem spokojnie przesłu­
chałam i stwierdziłam, że właści­
wie wszystko się zgadza. 

Lecz pani Sylwia wcale nie 
chciałaby, aby nowy rok był spo­
kojny i nudny. Ma wielkie plany i 
pragnęłaby dużo osiągnąć. Przede 
wszystkim pragnie zagrać jakąś 
ciekawą rolę w filmie. - Tb, że prze­
powiednia mi tak wyszła, nie ma 
dużego znaczenia, będę szła na 
przekór wróżbie. A jak mi się nie 
uda, to powiem sobie - liczby mia­
ły rację - śmieje się aktorka. 
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Varius Manx jak wielka rodzina 
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Sylwia i numerologia 

Najważniejsze 
macierzyństwo 
Justyna Sieńczyłło, której po­

pularność przyniosła rola Bogny w 
serialu „Klan", za nąjważniejszą 
rolę w swoim życiu uznąje rolę... 
matki. Pół rok temu urodziła dru­
gie dziecko, nic więc dziwnego, że 
teraz na pierwszym miejscu jest 
dla niej rodzina. - Tb nasz pierw­
szy synek Kajetan prosił o bra­
ciszka - śmieje się aktorka. - I 
może dlatego nie jest teraz o niego 
zazdrosny. Ale staraliśmy się go 
dobrze przygotować do roli starsze­
go brata. Prowadziliśmy z nim 
długie rozmowy i pokazywaliśmy 
filmy na wideo, kiedy on sam był 
noworodkiem. 

Na razie więc pani Justyna od­
poczywa od pracy i opiekuje się 
dziećmi. - Emilian zarabia na 
całą naszą ferajnę i to jest najważ­
niejsza pomoc - żartuje. - A kiedy 
jest w domu, to najwięcej czasu po­
święca Kajetanowi. Obydwaj szko­
lą się w zapasach i walkach na 
miecze. 

A ż  trudno w to uwierzyć, że w przyszłym roku stuknie już 
piętnaście lat popularnemu zespołowi Varius Manx. Oczywi­
ście, jego członkowie postanowili to uczcić... kolejnym albu­
mem, nad którym właśnie pracują w studiu. 

mentalnych, od których Varius 
Manx zaczynał swoją drogę. Wę­
drówkę sentymentalną po daw-

- Płyta w dużym stopniu będzie 
podsumowaniem tych piętnastu 
lat - powiedział nam lider Robert 
Janson. - Nie chcemy przerabiać 
starych piosenek, ponieważ od tego 
są albumy The Best. Marzy nam 
się zupełnie nowy krążek, choć 
myślimy również o tym, aby zamie­
ścić na nim kilka utworów instru-

nych czasach muzycy zamierzają 
rozpocząć od zaproszenia do 
wspólnego śpiewania wszystkich 
wokalistek zespołu, czyli m.in. 
Anity  Lipnickiej  i Kasi Stan­
kiewicz.  A skoro mowa o Anicie 

Lipnickiej - co o „Nieprzyzwoitych 
piosenkach" Lipnickiej i Portera 
sądzi Robert Janson? 

- John Porter jest legendą - bar­
dzo lubiłem jego muzykę w latach 
80. Nie słyszałem całej płyty, więc 
trudno wypowiadać się po pierw­
szym singlu. Myślę, że prywatnie 
tworzą przesympatyczną parę, 
wyglądają na szczęśliwych i zako­
chanych ludzi. Tb odbija się na 
muzyce. „Nieprzyzwoite piosenki" 
są na pewno pejzażem muzycznym 
ich wewnętrznych uczuć. 

Wysportowana 
Kasia 

Kasia Cichopek,  znana jako 
Kinga z serialu „Mjak miłość", jest 
wielką miłośniczką sportu. Sama 
o sobie mówi, że zwariowała na 
tym punkcie. Przez cztery lata 
ćwiczyła gimnastykę artystyczną, 
a teraz dla zdrowia biega, pływa i 
często gra w kręgle. A w sezonie 
zimowym najchętniej jeździ na 
nartach. W Polsce szusuje głównie 
na Kasprowym Wierchu, ale naj­
bardziej lubi stoki na Słowacji i w 
Austrii. Aktorka jeszcze nigdy nie 
była na nartach we Francji, dlate­
go właśnie tam planuje nąjbliższy 
wyjazd. - Jeśli serial na to pozwo­
li - zastrzega od razu. 

Kasia po raz pierwszy przypięła 
deski do butów w wieku pięciu lat. 
- Na początku jeździłam na takich 
śmiesznych nartkach z plastiku. 
Mieliśmy tylko jedną parę i po każ­
dym zjeździe musiałam się zamie­
niać nimi z moim bratem. Wtedy 
jeździłam „na krechę" i to tak, że 
mi tylko głowa skakała do góry. 
Oczywiście, kończyło się to wywrot­
ką, a moja mama biegła zdenerwo­
wana i patrzyła, czy jeszcze żyję. A 
ja, no cóż, wstawałam, brałam 
narty na plecy i zjeżdżałam dalej-
wspomina Kasia. 

< 4 
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Polki odpadły! 
Polska przegrała z Turcją 1:3 

(25:23, 16:25, 18:25, 18:25) w pół­
finale turnieju kwalifikacyjnego 
do igrzysk olimpijskich w Atenach, 
lurczynkom udał się rewanż za fi­
nał mistrzostw Europy. 

Początek wczorajszego spotka-
nia był bardzo wyrównany. W 
emocjonującej końcówce pierw­
szej partii Polki nie wykorzysta­
ły dwóch piłek setowych. Dzięki 
atakowi Kamili Frątczak pomyśl-
m e  zakończyły tę partię.  Polki 
rozpoczęły drugą odsłonę bardzo 
nerwowo. Popełniły kilka niewy­
muszonych błędów, co skrupulat­
nie wykorzystały Turczynki uzy­
skując kilkupunktową przewagę i 
w r ezultacie biało-czerwone łatwo 

oddały drugiego seta. W trzeciej 
odsłonie Polki nadal grały bardzo 
nerwowo i pozwoliły narzucić so­
bie styl gry Turczynek. Po udanym 
początku 4. seta  Polki uzyskały 
minimalną przewagę. Jednak od 
momentu, kiedy na zagrywkę po­
wędrowała Neslihan Demir, w 
grze naszego zespołu pojawiły 
błędy i Turczynki uzyskały kilka 
punktów przewagi.  Polki pode­
rwały się jeszcze do ataku. Zdoby­
ły pięć oczek z rzędu i wyszły na 
prowadzenie. Niestety, później 
kibice oglądali już  tylko błędy w 
przyjęciu i nieskuteczne ataki  
Polek. Końcówka seta była w wy­
konaniu Polek tragiczna. Polki 
gładko przegrały seta i całe spo­

tkanie.  Misterny plan trenera  
Niemczyka, który zdecydował o 
„taktycznej" porażce z Azerbej­
dżanem nie wypalił. Prawdopo­
dobnie Polki odpadły z rywaliza­
cji o igrzyska. W turnieju inter­
kontynentalnym w Japonii zagra­
j ą  dwa najlepsze europejskie ze­
społy z rankingu światowego. 
Będą to Rosja i Włochy. 

W drugim półfinale Niemki po­
konały mistrzynie świata Włosz­
ki 3:2 (15:25, 19:25, 25:21, 25:23, 
17:15). W tie-breaku Włochy pro­
wadziły 7:2 i miały dwa razy piłki 
meczowe... Ostatecznie tego niesa­
mowitego tie-breaka wygrały 
Niemki i awansowały do finału 
turnieju, (wok)  

Powrót A. Skawińskiej 
Jedna z nąjlepszych w 

. ostatnich latach pol-
8 ^ c h  kolarek szosowych (5. miejsce 

mistrzostwach świata juniorek, 
w mistrzostwach Europy junio-

f®k),Anna Skawińska, podpisała kon­
takt z KK Ziemia Darłowska. Wycho­
wanka klubu z Darłowa w poprzed­
nich dwóch sezonach ścigała się w bar­
dach pierwszej polskiej grupy zawo­
dowej Bonda Łukowski Nowogard. 
Grupa ta  rozpadła się po sezonie 
2003. Cztery zawodniczki przeniosły 
się do Lublina, 24-letnia A Skawiń­
ska - członkini olimpijskiej kadry A 

- zdecydowała się na powrót do ma­
cierzystego klubu. 

- Obecnie w naszym klubie są cztery 
seniorki. Obok Ani, która, chciałbym 
przypomnieć, zdobyła dla naszego klu­
bu 24 medale mistrzostw Polski w róż­
nych kategoriach wiekowych, są nimi: 
kadrowiczka Paulina Fiuk, Katarzy­
na Nawrocka oraz Karolina Raby. 
Zgłaszają się do nas inne czołowe pol­
skie kolarki, ale bez pozyskania spon­
sora nie będziemy w stanie ich zatrud­
nić, a co za tym idzie stworzyć silnęj 
grupy, która byłaby przeciwwagą dla 
lubelskiej - informuje prezes Ziemi 

Darłowskiej, Eugeniusz Adamów. 
Dodąjmy, że z klubowej kadry ubyła 
Beata Jasińska (nie wznowiła trenin­
gów). 

A. Skawińska ma duże szanse 
startu w tegorocznych igrzyskach 
olimpijskich w Atenach. Na razie 
Polska ząjmiye 17. miejsce w ran­
kingu Międzynarodowej Federacji 
Kolarskiej (UCI), a to oznacza, że w 
Atenach wystartować będą mogły 
dwię nasze zawodniczki. Jeżeli do 30 
kwietnia Polska awansuje w rankin­
gu na 16. Miejsce, do Grecji pojadą 3 
kolarki. (jak) 

Z SKS bez Olszaneckłego? 
W sobotę po raz 

pierwszy w 2004 roku 
przed własną pu­

blicznością wystąpią koszykarze 
Pierwszoligowej Kotwicy Kołobrzeg. 
Zapowiada się na niezwykle emocjo­
nujące spotkanie. Ich rywalem bę­
dzie bowiem zespół z ligowej czołów-
k S K S  Polpharma Starogard Gdań-

Potyczki Kotwicy z SKS od kilku 
sezonów dostarczają olbrzymich 
emocji. W poprzednich dwóch sezo­
nach obie ekipy rywalizowały ze sobą 
y l -  rundzie play-off. W sezonie 2001/ 

,02 górą byli kołobrzeżanie, rok 
Później nastąpił rewanż Polpharmy. 
W obu do wyłonienia zwycięzcy po­
trzebne były trzy mecze. W tym se­
zonie obie ekipy spotkały się w 4. 
kolejce w Starogardzie i dość pewnie 
wygrali gospodarze 83:71. Iferaz ko­
łobrzeżanie zapowiadąją rewanż. 

2004 rok Kotwica rozpoczęła od 
Porażki w Zgorzelcu. Za wyjątkiem 

końcówki meczu kołobrzeżanie roze­
grali jednak dobre zawody. SKS wy­
grał u siebie z zielonogórskim Zasta­
łem, jednak po słabym występie, 
zdobywając zwycięskie punkty w 
ostatnich sekundach meczu. Po tej 
kolejce zarówno SKS, jak  i Kotwica 
mają po 26 punktów (10 zwycięstw 
i 5 porażek), plasując się na sąsied­
nich miejscach w tabeli (4-5). Do 
składu SKS wrócił po kontuzji Łu­
kasz Jagoda. Nie on jednak odgry­
wał główną rolę w meczu z Zasta­
łem, a będący ostatnio w dobrej for­
mie Grzegorz Kukiełka. Drugim 
kluczowym zawodnikiem SKS jest  
ostatnio Bartosz Sarzało - jedyny 
zawodnik z I ligi powołany przez 
Andrzeja Kowalczyka do kadry Pol­
ski na 2004 rok. 

Kotwica po meczu z Turowem bo­
rykała się z problemami zdrowotny­
mi kilku zawodników. -Pól drużyny 
leczyło przeziębienia. Nie to jednak 
jest naszym największym problemem, 

a kontuzja kolana Artura Olszanec-
kiego. Prawdopodobnie nie będę mógł 
skorzystać z jego usług w sobotę - po­
wiedział zmartwiony trener Artur 
Gliszczyński. - Cieszę się natomiast 
z podęjścia naszych koszykarzy do 
meczu zPolpharmą. Zawodnicy trak­
tują ten mecz niezwykle prestiżowo. 
Nikogo nie trzeba specjalnie zachęcać 
do pracy. Niektórzy mają coś do udo­
wodnienia swojemu poprzedniemu 
pracodawcy, inni chcą pokazać, że do­
tychczasowe dobre wyniki zespołu były 
nie tylko zasługą poprzedniego trene­
ra. 

Mecz Kotwica - SKS Polpharma 
rozpocznie się o godz. 18.00. W pozo­
stałych parach 18. kolejki zmierzą 
się: Turów Zgorzelec - Basket Kwi­
dzyn, Intermarche Zastał Zielona 
Góra - Legia Warszawa, Viking Ru­
mia - Stal St. Wola, SMS PZKosz. 
Kozienice - Tytan Częstochowa, Siar­
ka Tarnobrzeg - Alba Chorzów, Po­
goń Ruda Śl. - Polpak Świecie, (jak) 

Czarni z Greenem i Tenysem ftj 
n Nie ma wątpliwości, 

m N  hala „Gryfla" wsobo-
tę wieczorem wypełni 
się po brzegi. Inaczej 

być nie może, skoro w tym dniu 
odbędą się derby Pomorza, w któ­
rych zmierzą się miejscowi Czar­
ni z liderem rozgrywek Prokomem 
Treflem Sopot. Ponadto na parkie­
cie pojawi się kilku nowych graczy, 
tak w Jednym, Jak I w drugim ze­
spole. 

Czarni Słupsk za sprawą dwóch 
nowych zawodników, centra Litwi­
na Alvydasa Denysa i skrzydłowe­
go Amerykanina Jerry Greena, w 
meczu z Prokomem Treflem wystą­
pią w zupełnie innym składzie niż 
miesiąc temu. Pierwszy z nich ma 
dobre noty w walce na deskach, a 
drugi podobno słynie z niesamowi­
tej szybkości w przeprowadzanych 
akcjach. Tym samym wielu kibiców 
zapewne wybierze się na mecz, by 
zobaczyć j a k  grają ich nowi pupile. 
W klubie Czarnych w dalszym cią­
gu  oczekuje się na Donalda Cole, 
który miał przylecieć z USA w za­
stępstwie Jerr/ego Hestera. Jed­
nak bez względu na to, czy Amery­
kanin zdąży na czas, czy nie, w hali 
„Gryfla" zapowiada się bardzo cie­
kawe widowisko sportowe. - Cole 
może się pojawić nawet dwie godzi­
ny przed meczem - powiedział dru­
gi trener Czarnych Mirosław Lisz-
twan. Na pewno z bardzo dobrej 
strony będzie chciał się pokazać 
Zbyszek Białek, o którym od kilku 
dni jes t  głośno nie tylko w Słupsku. 
Zainteresowanie jego osobą w naj­
słynniejszej lidze świata NBA 
przeszło najśmielsze oczekiwania 
nawet samego gracza. - Jestem za­
skoczony, ale powiem szczerze, że o 

występie w NBA marzy każdy mło­
dy koszykarz. Gdy tak się stanie, to 
moje marzenia również się ziszczą 
- powiedział Zbigniew Białek. Po­
czynania słupskiego zawodnika w 
EBL obserwuje kanadyjski  klub 
Ibronto Rap tors. Zresztą nie tylko, 
gdyż w swoich szeregach widziałby 
pana Zbyszka także francuski Le 
Mans. J a k  więc widać słupski za­
wodnik jest  rozchwytywany. Póki co 
Z. Białek broni na razie barw Czar­
nych, a dzisiaj czeka go walka z 
Prokomem Treflem, z którym w 
ubiegłym sezonie Czarni przegrali 
dwa razy. W Sopocie 59:84 i w Słup­
sku 60:76. 

Zapewne wielu słupskich fanów 
basketu zadaje sobie pytanie, czy 
skompletowana naprędce drużyna 
Czarnych zdoła pokonać poukłada­
ny zespół wicemistrzów kra ju.  

Wart odnotowania jes t  fakt, że Pro­
kom w ostatnim czasie rozegrał 
dwa ważne spotkania. W pierw­
szym o ligowe punkty pokonał An-
wil Włocławek, ale za to w drugim 
pojedynku Pucharu ULEB sopocia-
nie przegrali z francuskim zespo­
łem Cholet Basket na wyjeździe 
tylko 61:64. Świadczy to o tym, że 
podopieczni trenera Eugeniusza 
Kijewskiego są w doskonałej for­
mie, a szczególnie w świetnej dys­
pozycji jest  Goran Jagodnik. Mecz 
odbędzie się w hali „Gryfla" przy ul. 
Szczecińskiej w Słupsku w sobotę 
o godz. 18. (mar) 

N a  zd jęc iu :  Jerry Green z uwagą 
wysłuchuje wskazówek trenera 
Tadeusza Aleksandrowicza. Czy 
przyniosą one oczekiwany skutek w 
meczu z Prokomem Treflem? 

Fot. Krzysz to f  Tomas ik  

Na początek z mistrzem 
M Wyjazdem do Wło-

JmL cławka koszykarze 
2 2 3 ,  AZS Gaz Ziemny Ko-

BASKETUGA szalin rozpoczynają re­
wanżową rundę rozgry­

wek Era Basket Ligi. Podopiecz­
nych trenera Jerzego Olejniczaka 
czeka trudny sprawdzian z zespo­
łem mistrzów Polski, który po 1. 
rundzie rozgrywek zajmiye 2. miej­
sce w tabeli Era Basket Ligi. 

Anwil rozegrał tydzień temu za­
legły mecz z Prokomem Trefl w So­
pocie, przegrywąjąc 62:72. Nie był to 
dobry występ mistrzów kraju.  
Szwankowała szczególnie gra  
obronna. Zawiedli liderzy Anwilu, 
Dusan Bocevski i Armands Skele, 
którzy dopiero w drugiej połowie 
zaczęli trafiać do kosza sopocian. 
Najlepsze wrażenie pozostawił 
Amerykanin Brian Greene, który 

kilka razy trafił z dystansu. W me­
czu tym w Anwilu po raz pierwszy w 
tym sezonie wystąpił obrońca, Chor­
wat  Vladimir Krstić (31 lat, 185 
cm). Koszykarz ten wrócił do Wło­
cławka po trzyletniej przerwie. W 
ekipie Andreja Urlepa brakowało 
doświadczonego rozgrywającego i 
Krstić ma wypełnić tę lukę. W 
pierwszym meczu grał jeszcze dość 
krótko (9,5 min) i niewiele zapisał 
do statystyk, ale tej klasy koszykarz 
powinien szybko wkomponować się 
w zespół. Drugim nowym nabyt­
kiem Anwilu j e s t  rodak Krsticia, 
skrzydłowy Davor Kurilic (21,202). 
Będzie miał on szansę zadebiuto­
wać w meczu z AZS. 

Akademicy pojechali do Włocław­
ka w 10-osobowym składzie. Zabra­

kło Krzysztofa Wiechowskiego (re­
habilitacja po kontuzji) i Mirosława 
Gajkowskiego. Koszalinianie zdają 
sobie sprawę, że we Włocławku 
trudno będzie o dobry wynik. Wy­
stęp w hali mistrzów kraju ma bar­
dziej na celu wejście w rytm ligo­
wych spotkań, a także sprawdzenie 
formy zawodników po świąteczno-
-noworocznej przerwie. W styczniu 
AZS czeka jeszcze wyjazd do Asto-
rii Bydgoszcz i na koniec miesiąca 
mecz u siebie z Gipsarem Stalą 
Ostrów Wlkp. Wygranie jednego z 
nich byłoby sukcesem beniaminka. 

Pary 12. kolejki: Czarni - Prokom 
Trefl, Anwil -AZS Gaz Ziemny Idea 
Śląsk Wrocław - Gipsar Stal 
Ostrów Wlkp., Start Lublin - Spój­
nia Stargard Szcz., Detal-Met No­
teć Inowrocław - Polonia Warbud 
Warszawa, Unia/Wisła Tarnów -
Astoria Bydgoszcz, (jak) 

Puchar Hopmana 
tenisiści Australii zrezygnowali 

2 gry w finale Pucharu Hopmana, 
nieoficjalnych mistrzostw świata 
P f t r  mieszanych. W tej sytuacji ry-
TTc A m  broniącej trofeum drużyny 
UbA będzie Słowacja, która zajęła 
d r u g i e  miejsce w grupie B. 

Decyzję o tym, że w finale za­
miast Australijczyków wystąpią 
Słowacy poćtfął dyrektor imprezy 
Paul McNamee. Powodem rezy­
gnacji gospodarzy turnie ju  j e s t  
kontuzja stopy jakie j  doznała Ali-
cia Molik, (wok)  

! KUPIĘ starocie, przedwojenne sre-
Ęa. zegarki, metale. 0603-550-320: 

PIANINO mechaniczne lub elek-
SSSne kupię, (094) 340-50-62, 
0502-760-901 

1-POKOJOWE do wynajęcia. Ko-
szalin, 600-780-044. 

™E!3JnLSKI dojazd do ucznia 
0502-962-554. 

DYSPOZYCYJNĄ z prawem jazdy 
od zaraz. 0603-766-785. 

GARAŻ - podziemny parking, dwa 
stanowiska lub pojedynczo (Modrze­
jewskiej) 46.000. 0501 -509-791. 

KUPIĘ marki  
694-707-693. 

z a c h o d n i e .  

MERCEDES C250 (1994), tunel fo-
lL°Wy 30x6. 372-05-53. 

MERCEDESA kaczkę kupię. 
£502-48-22-61. 

NOWY dom parterowy 168 m kw. na 
działce 12-arowej, Szczecińska, 
255.000. 341-33-52, 0692-924-016. 

OKAZJA V W  polo 94/95 sprzedam. 
502-249-392. 

PIANINO mechaniczne lub elek­
tryczne kupię (094) 340-50-62. 
0502-760-901. 

P L A N T A C J Ę  t r u s k a w e k  25 
arów s p r z e d a m .  K o s z a l i n ,  
0-603-98-53-81 . 

POLO (1996), sprowadzony. 
312-69-81, 0503-071-473. 

WYDZIERŻAWIĘ sklep Szczecinek 
Wyszyńskiego 374-34-30. 

ZAMIENIĘ 2-pokojowe na mniej­
sze, 34-63-019, 34-14-185, 
0508-787-913. 

ZIMOWISKA: Polska, Słowacja, 
Włochy - (094)346-03-64/66, 
www.binex-tur-ist.pl. 

. S 

Trzech Polaków 
w konkursie 

M a t e u s z  
Rutkowski ząjął 5. miejsce w trze­
cim treningu przed sobotnim kon­
kursem PS w skokach w czeskim 
Libercu. Polak dobrze spisał się 
również na pierwszym treningu, kie­
dy to ząjął 12. lokatę. 

Podczas pierwszej sesji Rutkow­
ski oddał skok na odległość 118,5 m. 
Pozostali Polacy wypadli słabiej. W 
gronie 51 zawodników Wojciech Taj-
ner był 39. (skok 103,5 m), a Woj­
ciech Skupień - 49. (92 m). Nąjda-
lej poszybował Niemiec Ferdinand 
Bader, który lądował na 130. me­
trze. Półtora metra krócej skoczył 
Martin Hoellwarth, trzeci był Mat-
ti Hautamaeki (128 m). Na drugim 
treningu nąjlepszy był dwukrotny 
mistrz olimpijski z Salt Lake City 
Simon Ammann (128,5 m).  Szwąj-

car wyprzedził Słoweńca Roka Ben-
kovica 128 m i Niemca Michaela 
Uhrmanna 127,5 m. Najlepszy z 
Polaków Wojciech Skupień ząjął 21. 
miejsce (115 m). Wojciech Taj ner 
uplasował się na 28. pozycji (111 m), 
a Mateusz Rutkowski był 41. (102 
m). Na trzecim treningu Rutkowski 
oddał swój nąjlepszy skok. 128,5 m 
dało mu ex aequo z kilkoma innymi 
skoczkami piątą lokatę. Wojciech 
Skupień był 19. (120,5 m), a Woj­
ciech Tąjner - 41. (101 m). Zwycię­
żyli Ibmmy Ingebrigsten i Alexan-
der Herr, którzy skoczyli po 132 
metry. Trzeci był Simon Ammann 
(130 m). 

Ze względu na małą liczbę star­
tujących, organizatorzy zrezygno­
wali z przeprowadzenia kwalifi­
kacji. ( w o k )  

Z głębok im ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  d n i a  9 s t y c z n i a  2004 r. 
odszedł o d  n a s  K o c h a n y  Mąż, Tatuś, Dziadek,  P r a d z i a d e k  

śp.  

FRANCISZEK SOBECKI 
Ceremonia pogrzebowa rozpocznie się 
12.01.2004 r. o godz. 12.30 w kaplicy 

na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie. 
Pogrążona  w s m u t k u  r o d z i n a  

lUrniej GP 
W niedzielę, w hali OSiR w Sław­

nie odbędzie się III Turniej Piłki 
Nożnej Grand Prix o Puchar Burmi­
strza. W imprezie udział wezmą 
zawodnicy urodzeni w 1987 roku. 
Wpisowe: 40 zł od drużyny. Zapisy 
w dniu imprezy do godz. 8.30. Mecz 
finałowy zaplanowano na godz. 14. 
Podczas turnieju odbędzie się kwe­
sta na rzecz Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy, (wok)  

Mistrzostwa Słupska 
Środkowopomorskie Stowarzysze­

nie Darta organizvye 18 bm. (niedzie­
la) 4. Mistrzostwa Słupska w Darta. 
Zawody odbędą się w pubie Leśny 
przy ul. Nad Śluzami w Słupsku. Pula 
nagród wynosi 300 zł. Dodatkowych 
informacji udziela Robert Firkowski 
(tel. 0602 187-506). (jak) 

H A L O W A  
L I G A  

Trwają zmagania Gminnej Ligi Halowej Piłki Nożnej 
w Połczynie Zdroju. Wyniki: 
Pogoń Połczyn Zdrój • Redłovia 0:1 
Pomerania Dziwogóra - Poczta Połczyn Zdrój 8:0 
Jedynka Połczyn Zdrój - Demo Połczyn Zdrój 6:1 
Kłos Kołacz - U M i G Połczyn Zdrój 4:4 

1. Pomerania 7 19 3 3 - 8  
2. Soncas 6 15 32-12 
3. Pogoń 8 15 35-15 
4. Jedynka 8 15 37-23 
5. Rediovia 7 13 16-11 
6. Malibu 7 12 20-18 
7. Demo 8 12 19-28 
8. Błękitni 7 8 26 -27 
9. Kłos 7 8 17-25 

10. The Stonka's 7 4 9-21 
11. Urząd 8 4 17-32 
12. Poczta 8 3 9-48 

(wok) 

H Debiut Trybańskiego 
L T Cezary Trybański zadebiutował w czwartek w zespole ligi 

• NBA, New York Knicks. W przegranym 79:111 meczu z Houston 
W K 1  Rocket polski koszykarz spędził na parkiecie 3 minuty, w trak-
L t i i l l  cie których oddał jeden niecelny rzut z gry i trafił 1 z 2 rzutów 

wolnych. W drugim czwartkowym meczu Minnesota Timberwo-
lves pokonała Portland Trail Blazers 96:75. ( jak)  

Zwycięzcy pojadę do Wioch 
Firma Coca-Cola roz­

poczęła przyjmowanie 
zgłoszeń do szóstego 

ogólnopolskiego turnieju piłkarskie­
go drużyn szkolnych Coca-Cola 
Cup. W tym roku na zwycięzców cze­
ka  wyjątkowa nagroda - wyjazd na 
międzynarodowy turniej piłkarski 
do Włoch. 

Od 1999 r. Coca-Cola zachęca 
uczniów do aktywności fizycznej. W 
pierwszym turnieju Coca-Cola Cup 
wzięło udział około tysiąca drużyn. 
W ubiegłym roku na boiska w całej 
Polsce wybiegło już  ponad cztery 
tysiące zespołów. Od 2002 roku 
Coca-Cola Cup rozgrywany jest  w 
dwóch kategoriach wiekowych: szkół 
podstawowych i gimnazjów. W ubie­
głorocznym turnieju po trzech mie­
siącach rozgrywek w wielkim finale 
w Warszawie wyłoniono zwycięzców: 
drużynę Szkoły Podstawowej nr 10 
z Zielonej Góry i Gimnazjum nr 27 
ze Szczecina. Oba zespoły pojecha­
ły w nagrodę na wycieczkę do Włoch. 

W tym roku najlepsze polskie 
drużyny zmierzą się ze swoimi ró­
wieśnikami z innych krajów podczas 
międzynarodowego turnieju Coca-
-Cola Cup, który na początku waka­
cji odbędzie się we Włoszech. 
Oprócz nagrody głównej, atrakcyjne 
nagrody przewidziano dla zwycięz­
ców poszczególnych faz rozgrywek 
(m.in. kamery, magnetowidy i radio­
magnetofony firmy JVC oraz sprzęt 
sportowy firmy Puma) - zarówno 
dla zawodników, jak  i dla szkół, któ­
re reprezentują. 

Honorowym ambasadorem Coca-
-Cola Cup 2004 jes t  Jerzy Engel, 
były trener piłkarskiej reprezenta­
cji Polski. - Po raz kolejny z przy­
jemnością patronuję tym najwięk­
szym w kraju rozgrywkom piłkar­
skim dla dzieci i młodzieży. Jestem 
pewien, że podobnie jak w ubiegłych 
latach, zobaczymy na boiskach wiel­
ką wolę walki i zapał, którego nie po­
wstydziliby się zawodowcy. Mam na­
dzieję, że w zespołach grających w 
Coca-Cola Cup 2004 znajdzie się 
wielu przyszłych reprezentantów 
Polski - powiedział Jerzy Engel. 

Zaproszenia do wzięcia udziału w 
tegorocznej edycji turnieju zostały 
wysłane do kilkunastu tysięcy szkół 
podstawowych i gimnazjów w całej 
Polsce. W Coca-Cola Cup 2004 
mogą grać uczniowie szkół podsta­
wowych (rocznik 1991 i młodsi) oraz 
uczniowie gimnazjów (rocznik 1989 
i młodsi). Początek rozgrywek pla­
nowany jes t  w pierwszych dniach 
kwietnia 2004 r., finał turnieju za­
planowany jest  natomiast w dniach 
19-20 czerwca w Warszawie. 

Tfermin nadsyłania zgłoszeń i re­
jestracji drużyn do Coca-Cola Cup 
2004 upływa 18 lutego 2004 r. (de­
cydować będzie data stempla pocz­
towego). 

Podobnie j a k  w ubiegłym roku pa­
tronem rozgrywek jest  Polski Zwią­
zek Piłki Nożnej oraz Ministerstwo 
Edukacji Narodowej i Sportu. Do­
datkowe informacje oraz formularz 
zgłoszeniowy znaleźć można na 
stronie www.cocacolacup. (wok) 

http://www.binex-tur-ist.pl
http://www.cocacolacup
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Sławno Darłowo 
Mielno 

•Koszalin 

= } :  Lębork 
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— — — —  Biuro Prognoz Pogody CALVUS  tel. 0 602526211 
Na Pomorzu pochmurno z Słupsk Gdańsk 1 1 . 0 1  « 0 4  
przejaśnieniami i bez istotnych  K o s i , a i j n  

opadów. Przez cały dzień na S z e z e c i n  

termometrach mróz do 
-5-3°C. Wiatr słaby, wsch. W / 
nocy pogodnie i bardzo ^ Poznań 
zimno, rano mróz do -12°C. Zielona Góra 
Jutro pochmurno, mglisto, 
miejscami może pokropić 
marznąca mżawka, na drogach 
bardzo ślisko, po  południu pojawi Opole-
się lekka odwilż  do  +1°C. W 
poniedziałek zdecydowanie cieplej do  
2+4°C, sporo mgieł i miejscami słaby deszcz. 

10-15 km/h 
Drawsko Pom. 

Szczecinek 

Drawsko Koszal in  Słupsk Człuchów 

• Człuchów 
11 

stycznia m 
•5 12 

stycznia 

Wschód Słońca 8:09 - Zachód Słońca 15:50 -

F.lfJBt-

Miłość, przyjaźń, muzyka - ten 
koncert Wielka Orkiestra Świą­
tecznej Pomocy zagra w niedzie­
lę. Jak co roku Jej brzmienie bę­
dzie można usłyszeć w każdym z 
miast regionu słupskiego. Orkie­
strowe sztaby przygotowywały 
się do tego Już od kliku miesięcy. 
Oj, będzie się działo! 

V SŁUPSK. Scena Orkiestry sta­
nie na pi. Zwycięstwa. - Zaprasza­
my wszystkich słupszczan już na 
godz. 11.45 do udziału w biciu re­
kordu pulsującego serca Słupska. 
Wszyscy otrzymają czerwone kart­
ki i ustawią się w kształt ogromne­
go serca. Dzięki tej akcji migawki 
ze słupskiego finału mogą ukazać 
się w programie 2 TVP - mówi 
A n n a  Maćkowiak,  dyrektor Mło­
dzieżowego Centrum Kultury, 
gdzie mieści się słupski sztab 
WOŚP. W tym samym czasie na 
scenie rozpocznie się wielkie granie 
i licytacje orkiestrowych gadżetów. 
Wystąpią zespoły ze słupskich 
szkół i ośrodków kultury. Zagrają 
też ,,Smokie Band", ,,Button 
Band", „Morświny" i „Jamaha 
Bigi". O godz. 19 na scenę wyjdzie 
grupa „The Shout", a godzinę póź­
niej pokazem sztucznych ogni za­
błyśnie światełko do nieba. Po nim 
zaś wystąpią zespół „Friends" i 
Stachursky. 

V USTKA. Uliczna kwesta roz­
pocznie się o godz. 9. Na godz. 10 
zaplanowano turniej halowej piłki 
nożnej w sali LO przy ul. Burszty­
nowej, gdzie również zbierane będą 
pieniądze do orkiestrowych pu­
szek. Koncert WOŚP rozpocznie się 
o godz. 14 w sali Domu Kultury. 
Oprócz zespołów amatorskich za­
grają:  orkiestra Centrum Szkole­
nia Marynarki Wojennej, „Fanta­
zja", „Baltic Band" i „Pulsar". O 
godz. 19 przyjdzie czas na rock and 
rolla, czyli „DNA", „Wentyl bezpie­
czeństwa" i „Pagodę". Światełkiem 
do nieba zaświecą reflektory wo­
zów strażackich. 

V LĘBORK. Happening WOŚP 

rozpocznie się o godz. 13 na placu 
Pokoju. Stamtąd korowód przej­
dzie do Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 1 przy ul. Marcinkow­
skiego 1, gdzie odbędą się kierma­
sze, licytacje oraz koncerty. Zagra­
j ą  m.in. „Żuki" i „Mr. Zoob". 

V MIASTKO. Niedzielny finał 
WOŚP odbędzie się w hali Ośrod­
k a  Sportu i Rekreacji w godz. 
15-22. W programie: występy lo­
kalnych zespołów, kabaretu DeKa-
De ze Słupska, Wolnej Grupy Bu­
kowiny z Wrocławia. O godz. 21.45 
rozpocznie się pokaz sztucznych 
ogni. 

V BYTÓW. Główne imprezy od­
będą się w Miejskim Domu Kultu­
ry. Początek o godz. 16. Na scenie 
wystąpią miejscowe zespoły. Na 
godz. 20 zaplanowano „Światełko 
do nieba". W trakcie koncertów 
odbędą się licytacje. 

V CZŁUCHÓW. W sobotę o godz. 
17 w sali widowiskowej Domu Kul­
tury rozpocznie się koncert muzy­
ki hip-hop. Dochód z imprezy zasi­
li konto lokalnego sztabu Orkie­
stry. W niedzielę na godz. 12 zapla­
nowano spotkanie władz z miesz­
kańcami miasta na miejskim ryn­
ku. Na estradzie zaprezentują się 
szkolne zespoły artystyczne, będą 
też przejażdżki crossowymi moto­
rami. O godz. 14 rozpocznie się in­
ternetowa licytacja lokalnych ser­
duszek WOŚP. Na godz. 16.30 za­
planowano koncert na miejskim 
rynku. Zagrają: „Mahazel", „De-
tox", „Czadzik". Licytacja prac 
miejscowych plastyków rozpocznie 
się o godz. 14 za pośrednictwem te­
lewizji kablowej „Josat". 

V CZARNE.  Tu zaplanowano 
m.in. przejażdżki czołgami na 
przygarnizonowym poligonie 
(godz. 14-16) i kilkugodzinne kon­
certy: na placu Wolności (godz. 12) 
oraz w Klubie Garnizonowym 
(godz. 14). DEBRZNO. Orkiestra 
zagra m.in. w domu kultury. Tu od 
godz. 17 rozpoczną się koncerty, 
kiermasze i licytacje. 

(ang, JG,  n i k )  

SptómjfWiM 
Koszykówka 

E r a  Basket  Liga.  Czarni Słupsk 
- Prokom TVefl Sopot. Sobota godz. 
18 - hala „Gryfia" przy ul. Szcze­
cińskiej w Słupsku. 

Słupska A m a t o r s k a  L i g a  Ko­
s z y k ó w k i .  Niedziela - w nawia­
sach godziny spotkań - kobiety: 
UKS Victoria Dębnica Kaszubska 
- ZSP 1/Kostol (10.45), mężczyźni: 
7 BOWAthletica - Ekonomik (12), 
kobiety: Gimnazjum Lębork -
Honda Igmar V LO (13.15), Opel 
Winiarczyk - Aniołki I LO/Peuge-
ot (14.30), mężczyźni: Olszewski 
Sławno - Wilki (16), Haga S J  -
Pizzeria Pinoccio (17.15), Fast Way 
- Błękitni I( (18.30). Wszystkie 
spotkania zostaną rozegrane w 
hali sportowej Szkoły Podstawowej 
nr 5 przy ul. Hubalczyków w Słup­
sku. 

Lekkoatletyka 
Mityng  s k o k ó w  w z w y ż .  W za­

wodach uczestniczą sportowcy 
szkół gimnazjalnych. Niedziela 
godz. 10 - hala sportowa Gimna­
zjum nr  3 przy ul. Prusa w Słup­
sku. 

Piłka nożna 
U s t e c k a  H a l o w a  L i g a  P i ł k i  

Nożnej .  W nawiasach godziny spo­
tkań - sobota: Czarni 47 - Ust Ryb 
Warka (15), Stal  Kobylnica -
Twierdza (15.35), Słupsk I - Moc­
ny Fuli (16.10), Jabel  I - PPKS 
Słupsk (16.45), Masarnia Starko-
wo - Zaskok (17.20), Lelewela 
Tteam - Gino Rossi (17.55), Debe-
ściaki - FC Karol (18.30), Absol­
went - Jabel II (19.15), Compensa 
Dywizjon - Budowlani Ust 112 
(19.50), Tukan Wysoczańscy -
Technopack Ą g f a  (20.25), Jantar  
Old Stars - Żubr (21). Niedziela: 
FC Karol - Żubr (10), Twierdza -
Słupsk I (10.35), PPKS Słupsk -
Jantar Old Stars (11.10), Masarnia 
Starkowo - Budowlani Ust 112 
(11.45), Lelewela Tteam - Compen­
s a  Dywizjon (12.20), Debeściaki -
Tukan Wysoczańscy (12.55), Absol­
went - UST Ryb Warka (13.30), 
Jabel II - Gino Rossi (14.05), Za­
skok - Technopack Agfa  (14.40), 
Czarni 47 - Stal Kobylnica (15.15), 
Jabel  I - Mocny Fuli (15.50). 
Wszystkie spotkania zostaną roze­
grane w hali  sportowej Liceum 
Ogólnokształcącego przy ul. Bursz­
tynowej w Ustce. 

Mistrzostwa m i a s t a  Słupska i 
p o w i a t u  s ł u p s k i e g o  w h a l o w e j  

l i d z e  „szóstek" p i ł k a r s k i c h  se­
z o n u  2003/2004. Niedziela (w na­
wiasach godziny spotkań): Serkol 
- Radar (9.15), PKP - Newell 
(9.45), Diament - Serkol (10.05), 
Radar - PKP (10.30), Newell - Dia­
ment (11), PKP - Poczta (11.25), 
Trzeźwymi Bądźmy - Radar 
(11.50), Drużyna „X" - Flair 
(12.15), Poczta - Oaza (12.40), Fla­
ir  - SC Karol (13.05), Drogi i Mo­
sty - Drużyna „X" (13.30), SC Ka­
rol - Oaza (14), Drogi i Mosty -
Flair (14.25). Wszystkie spotkania 
zostaną rozegrane w hali „Gryfia" 
przy ul. Szczecińskiej w Słupsku. 

Siatkówka 
Słupska A m a t o r s k a  L i g a  Siat­

k ó w k i .  Sobota (w nawiasach godz. 
spotkań): Scania - CKP(10), Piast 
Tteam - Olimp (11), AZS Juniorzy 
- Mecenas (12), Big Fire - Smoki 
(13), AZS PAP - Laguna (14), KS 
Kołczygłowy - Relax (15), Trafie -
Asterix (16). Wszystkie spotkania 
zostaną rozegrane w hali Zespołu 
Szkół przy ul. Zaborowskiej w 
Słupsku. 

Szachy 
O t w a r t y  t u r n i e j  s z a c h ó w  

s z y b k i c h .  Zawody odbędą się w 
niedzielę o godz. 10 w kawiarence 
na stadionie 650-lecia przy ul. Ma-
dalińskiego w Słupsku, (mar) 

Zamknięty 
plac 

W związku z finałem WOŚP w 
niedzielę pl. Zwycięstwa w Słupsku 
będzie zamknięty dla ruchu samo­
chodowego. Autobusy biur podróży 
przejeżdżające przez Słupsk, a 
mające przystanek przed ratu­
szem, będą tego dnia korzystać z 
parkingu przy ul. Tu wina obok 
Banku Pekao SA. Natomiast postój 
taxi przeniesiony zostanie na ul. 
Jana Pawła II. (nik) 

T E L E W I Z J A  S Ł U P S K  

< ^ ^ < ^ V B E r f f t A  

W sobotę w programie: „Tydzień 
nad Słupią" i prognoza pogody, „W 
obronie własnej" magazyn inter-
wencyjno-edukacyjny, „Ireneusz 
Krosny" magazyn kulturalny. W 
niedzielę o godz. 11 rozpocznie się 
studio Wielkiej Orkiestry Świą­
tecznej Pomocy 2004. (nik)  

IMPtO m 

#96-21 
607-2Z7-B3B » 608-508-673 

Przyjmujemy rezerwacje i SMS-y (= 

telefon bezpłatny 08004004001 

BAJCAB TAXI 
T a n i e j  z k o m ó r k i  

0607-41-41-41 
Jeździmy na SMS1I1 

9 6 - 2 8  ,ub 8 4 1 4 1 4 1 #  
Bezpłatne zamawianie  £ 

0800 41 41 41 g 

Słupsk: Pogotowie Ratunkowe - 999, 
Straż Pożarna - 998, Policja - 997, Po­
gotowie Wodociągowe - 994, Pogoto­
wie Ciepłownicze-993, Pogotowie Ga­
zowe - 992, Pogotowie Energetyczne-
991, Straż Miejska-986, 843-32-17, Po­
gotowie weterynaryjne: Słupsk - ul. Ar­
mii Krajowej 29 - 842-26-31, Pogotowie 
Drogowe - 981, Biuro Numerów - 913, 
Telefon Zaufania - 988, 842-42-78, Po­
radnia dla uzależnionych - 842-30-33 
wew. 42, Informacje o AIDS - 958, Po­
moc Drogowa (całodobowa naprawa 
pojazdów) - 842-79-40, Informacja PKP 
- 94-36,Informacja PKS-842-42-56,In­
formacja LOT - 952, Informacja pasz­
portowa - 955, Informacja turystyczna 
- 842-07-91, Stowarzyszenie Bezpiecz­
ny Słupsk - 842-74-97, Przychodnia Le­
karska Specjalistyczna: Słupsk - ul. 
Jana Pawia I11, tel. 842-60-12, Pogoto­
wie Stomatologiczne (prywatne) - Nie­
publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
„Medlcus"- Słupsk-ul. Piłsudskiego 16 
b, tel. 845-62-22, Przedsiębiorstwo Po­
grzebowe „Atena" - własna chłodnia, 
Koszalin, ul. Gnieźnieńska 53a, (0-94) 
340-36-36,0-608-214-542, Dom Pogrze­
bowy „Wrotnlewscy" (d. Charon) - wła­
sna chłodnia, tel. (094) 343-25-13 

D Y Ż U R Y  A P T E K  
Słupsk: „Ratuszowa" ul.Tuwima 4, tel. 

842-49-57 
Ustka: sobota -,,  U Stecka" ul. Żerom­

skiego 5, tel. 814-98-17, niedziela - „Her-
ba Vitae" ul. Grunwaldzka 16c\1, tel. 
814-70-48 

Bytów: „Rodzinna" ul. Lęborska 13, tel. 
822-72-02 

Człuchów: sobota - ,,Zamkowa" ul. 
Królewska 2, tel. 834-32-58, niedziela -
,,Aspirynka" ul. Sobieskiego 5, tel. 
834-62-44 

Lębork: sobota - „Sit Saluti" ul. I Ar­
mii Wojska Polskiego 6, tel. 862-53-00, 
niedziela - „Bluszczowa" ul. Czołgistów 
33, tel. 863-32-05 

Miastko: „Królowej Jadwigi" ul. Królo­
wej Jadwigi 12b, tel. 857-56-76 

K I 1 M A  

Słupsk - „Milenium" - sala A - „Wlad-
pa Pierścieni: Powrót króla" godz. 12.30, 
16 i 19.30, sala B - „Obcy ósmy pasażer 
Nostromo" godz. 18, „Niebezpieczny 
umysł" godz. 20 

„Rejs" - sobota - „Warszawa" godz. 18 
Ustka - „Delfin" - nieczynne 
Bytów - „Albatros" - „Kii! Bill" godz. 18 
Człuchów - „Uciecha" - nieczynne 
Miastko - „Grażyna" - „S.W.A.T. - jed­

nostka specjalna" godz. 19 

T E A T R  

Teatr Impresaryjny - nieczynny 
Teatr Lalki „Tęcza" - sobota - „Wielki 

Iwan" godz. 9 111 
Teatr Rondo - nieczynny' 

W Y S T A W Y  

B Y T Ó W :  Muzeum Zachodnlo-Ka-
szubskle (czynne codziennie w godz. 
10-18) 

Wystawy stale - „Kultura materialna Ka­
szubów bytowskich", „Broń i uzbrojenia", 
„Portrety Książąt Pomorskich Gryfitów", 
wystawy czasowe: „Kolorowi ludzie, ko­
lorowy świat" - Barbara Ur - rzeźba I An­
drzej Piwarski - malarstwo, „Broń i uzbro­
jenie ze zbiorów muzeum Oręża Polskie­
go w Kołobrzegu" 

CZŁUCHÓW: Muzeum Regionalne 
(czynne poniedziałek - piątek w godz. 
10-16) 

Wystawy stałe - „Kultura materialna zie­
mi czluchowskiej", archeologiczna - „Pra­
dzieje ziemi czluchowskiej", „Rzemiosło 
artystyczne XV-XX wieku"; wystawa cza­
sowa - Hafty powiatu człuchowskiego, 
„Pastele" Krystyny Hrehorowicz 

KLUKI: Skansen Słowiński (czynny w 
pon. godz, 9-15? wt. - niedz. godz. 9-18) 

Wystawa stała - „Słowińcy - ludzie i 
zwyczaje" 

Wystawa czasowa - „Pomorskie plene­
ry" 

SMOŁDZINO: Muzeum Przyrodnicze 
Słowińskiego Parku Narodowego 
(czynne codziennie w godz. 9-17) 

Wystawa stała - „Przyroda Słowińskie­
go Parku Narodowego", „Parki Narodo­
we w Polsce" 

LĘBORK: Muzeum (czynne wt.-czw. w 
godz. 10-16, piąt.-sob. 10-15 i niedz. 9-14) 

Wystawy stałe - „Lębork w zabytkach i 
dokumentach", archeologiczna „Pradzie­
je ziemi słupskiej", Gabinet Paula Nipko-
wa; wystawy czasowe: „Misy, kubki, ko­
ciołki, kotły, popielnice..." - wytwórczość 
w pradziejach, „Sztuka okresu dyktatury 
faszystowskiej" Joachim Utech, „Słowo i 
papier" ze zbiorów Krzysztofa Macieja Ko­
walskiego 

SŁUPSK: Muzeum Pomorza Środko­
wego (czynne pon. -10-15.30, wt.-niedz. 
-10-16) 

Zamek Książąt Pomorskich: wystawy 
stałe - „Skarby książąt pomorskich", 
„Sztuka dawna Pomorza od XIV do XVIII 
wieku", „Salon sztuki XIX i XX wieku"; 
wystawa czasowa - „Grudzień 1970" 

Młyn Zamkowy: wystawa stała - „Kul­
tura ludności autochtonicznej Pomorza", 
„Szli na Zachód osadnicy", wystawa cza­
sowa - „Tęczowy świat lalek" 

Herbaciarnia w Spichlerzu - „Grafika 
i rysunek" Wilhelm Gross 

Galeria Kameralna (czynna pon.- pt. w 
godz. 8-16 w sob. i niedz. nieczynna) „Źy- t 
woty" Marian Stępak J 

Baszta Czarownic - „Miejsce kontem- J 
placji" Alicja Łukasiak r 

Mała Galeria w Słupskim Ośrodku £ 
Kultury (czynna w godz. 11-17)-Tomasz 
i Wioletta Popławscy, Krystyna Czucha l 
„Chaty, konie, kwiaty" 0 

Galeria w Kaplicy św. Jerzego (czyn- " 
na w środy i niedziele w godz. 12-14 lub 
po wcześniejszym umówieniu się - tel. 
845-64-410) - „Nastroje świąteczne" Klub 
Plastyka im. S. Morawskiego. 

USTKA: Bałtycka Galeria Sztuki 
(czynna wt.-niedz. w godz. 10-18) -Adam 
Garnek „Pojazd, machina, urządzenie" 

Muzeum Ziemi Usteckiej - (czynne śr. 
w godz. 11-16, dla grup zorganizowanych 
codziennie na tel. 814-48-24) - wystawa 
„Zabawki drewniane - odkryj ich wnętrze". 

Samorządowcy kopią 
W sobotę w sali sportowej Zespo­

łu Szkół w Postominie o godz. 10 
rozpocznie się VIII Noworoczny 
Samorządowy Halowy Turniej Pił­
karski organizowany przez Urząd 
Gminy w Postominie i postomiń-
ską Agencję Mienia Gminnego i 
Spraw Publicznych. Wezmą w nim 
udział pracownicy samorządowi, 
radni, wójtowie, burmistrzowie, 
starostowie z Darłowa, Ustki, Ma­
lechowa, Postomina, Słupska, Ko­
bylnicy i Sławna. 

Samorządowcy walczyć będą o 
Puchar Wójta Gminy Postomino, 

natomiast mistrzowskiego tytułu 
t ronie  będzie drużyna z Urzędu 
Gminy w Darłowie. Drużyny, któ­
re  zajmą trzy kolejne miejsca, 
otrzymają puchary od instytucji 
samorządowych z Postomina, a 
nasza redakcja przygotowała na­
grody pocieszenia dla jednej z dru­
żyn biorących udział w turnieju. -
Zapraszamy wszystkich. Nieco­
dzienni uczestnicy na pewno liczą 
na doping - zachęca Zdzisław Lu­
d w i k o w s k i ,  odpowiedzialny za or­
ganizację turnieju. 

(mil)  

Weekend z nami 
Sobota.  O godz. 16.05 zapraszamy na listę przebojów Ra-

t y S y l  dia Koszalin „Złota trzydziestka", o godz. 18.10 „Sportowy 
weekend", o godz. 20.05 „Baw się razem z nami". 

Niedzie la.  O godz. 13.05 zapraszamy na muzykę ze zbiorów Radia 
Koszalin, godz. 19.05 zaprezentujemy „Godzinę dla mniejszości narodo­
wych", o 20.05 koncerty Radia Koszalin, (nik)  

OGŁOSZENIE O PRZETARGU NIEOGRANICZONYM 

„Jantar" 
Spółka z o. o. 76-200 Słupsk, ul. Zygmunta Augusta 71, tel. (059)843-37-48, fax 843-37-54 

ogłasza przetarg na dostawę środków czystości, środków do dezynfekcji, środków higieny, narzędzi, 
urządzeń l maszyn do utrzymania czystości w obiektach sprzątanych przez Spółkę „Jantar", odzieży 
mundurowej dla strażników ochrony oraz odzieży ochronnej i roboczej. 

Zakłada się składanie ofert wariantowych. Termin realizacji 1 rok - 9.02.2004 r. Termin składania ofert upływa z 
dniem 30.01.2004 r. Wybór oferenta(ów) nastąpi do dnia 7.02.2004 r. 

SIWZ można odebrać w siedzibie zamawiającego w sekretariacie lub za zaliczeniem pocztowym. Upoważniony do kon­
taktów z oferentami jest p. Ryszard Kaproń, tel. (059)843-37-48 w. 55 w godz. 7.00-10.00. 

P o ł c z y n Z d r ó j  

Ciastkarnia 
Poznańska" 

Wielkopolska Spółka Gazownictwa 

zaprasza na transmisję meczu 
Era Basket Ligi 

ANWIL Włocławek -
- AZS Gaz Ziemny Koszalin -

10 stycznia 2004 roku 
w Radiu Koszalin o godz. 18.30 

TERMOOAZ- G Ł O S  KOSZALIŃSKI 
DRUKARNIA 

I Międzyszkolny Przegląd Jasełek Szkół Podstawowych ze Słupska 
odbył się w piątek w Teatrze Lalki „Tęcza" w Słupsku. Na scenie swoje 
umiejętności prezentowały dzieci z siedmiu szkół. Inicjatorem przeglą­
du była Szkoła Podstawowa nr 2 ze Słupska: - Występ na prawdziwej 
scenie teatru to dla wszystkich dzieci ogromne przeżycie. Poza tym mają 
okazją, aby zobaczyć umiejętności swoich rówieśników i podejrzeć ich 
warsztat pracy. Mamy nadzieję, że będzie to impreza cykliczna - mówi 
E l ż b i e t a  Wolff,  wicedyrektor BP nr 2 w Słupsku. 

Poza konkursem wystąpili uczniowie z SP 2 z „Kaszubską Wigilią" oraz 
uczniowie z SP w Redzikowie. (mag) 

Fot. Krzysz to f  Tomas ik  

Niezbędnik 
kierowcy 

D r o g a  n r  6: Nie ma utrudnień. 
Słupsk:  Kierowcy muszą zachować szczególną ostrożność na ul. 9 Mar­

ca - wyłączony jes t  jeden pas ruchu (na odcinku od ul. Jagiełły do Tuwi­
ma) i wprowadzono duże zmiany w organizacji ruchu. Zamknięta dla 
ruchu jest  ul. Jagiełły. Otwarty jes t  jedynie „przelot", który pozwala na 
przejazd z ul. Dominikańskiej do ul. Jana Pawła II. Z powodu robót je­
den pas ruchu wyłączony j e s t  na al. 3 Maja (na odcinku od ul. Sobieskie­
go do ul. Batorego). Ustka: Nie ma utrudnień. 

Człuchów.  Nie ma utrudnień. 
Miastko.  Po wybudowaniu ronda przy zbiegu ulic Kazimierza Wiel­

kiego i Koszalińskiej zmieniła się organizacja ruchu w tym rejonie. Uli­
ca Grunwaldzka jest  teraz ślepa. 

Bytów.  Nie ma utrudnień. 


